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CZĘŚĆ UEZpOWA
D o d a te k  n a  a ż io

do opłat za ja zd ę  i  frachty na austryackich  
kolejach żelaznych.

Także od Ig o  sie rpn ia  b. r. aż do d a l
szego rozporządzenia n ie  będzie pobierany 
n a  kolejach żelaznych dodatek na ażio do 
o p ła t w sreb rze  w yrażonych.

W iedeń, 25 lip e a  1880.

CZEŚĆ I\rIEUłtZEiJOVA
26  lipca.

Na zamkniętą przedwczoraj wie
czór niemal siedmiotygodniową sesyę 
sejmową posłowie nasi mugą spoglądać 
z tern sprawiedhwem zadowoleniem, 
jakie wzbudza świadomość, ze się speł
niło obowiązek obywatelski w miarę 
sił i okoliczności towarzyszących pra
cy publicznej. Gdyby sama liczba u- 
chwalonych ustaw i powziętych uchwał 
merytorycznych miała rozstrzygać o 
produkcyjności ubiegłej sesyi sejmo
wej, opinia publiczna mogłaby może 
Podnieść pewne zarzuty, gdyż prze
szło tylko kilka ustaw o większych 
Rozmiarach, t. j. budownieza, o doja
zdach kolejowych i o kolei transwer
salnej, a  s p a d ł a  natomiast z porządku 
dziennego nie dla braku czasą, lecz  
w skutek formalnie powziętej uchwa
ł y  ustawa drogowa, która od kilku już 
lat z kolei stanowi jedno z najgłów
niejszych zadań ustawodawczych. Któż 
jednak bierze samą cyfrę uchwalo
nych ustaw za podstawę sądu o po
żyteczności i produkcyjności, sesyi par
lamentarnej ? Ustawy to nie pospolite 
elaboraty lub memoryały. które wy
magają głównie tylko cierpliwości i 
pracowitego zestawienia matoryału. W 
parlamentach państw piefiwszorzę- 
dnych, n. p. w Prusiech, mijają nie

raz długie sesye, które Biczem nie 
wzbogaciły zbioru ustaw krajowych, 
a mimo to nikomu na myśl nie przyj
dzie nazwać jo z tego tylko powodu 
jałowrmi. Eriką lat pracował nieraz 
sejm pruski nad ustawą, kfóca wpro
wadza ważną reformę w stosunki spo
łeczno, a mimo to nurt przecież nie 
zarzucał mu ani Ociężałości ani mar
nowania czasu. Ustawa drogowa na
leży do rzędu takich zadań ustawo
dawczych, nad k torom i praca postę- 

j pować musi z powolną rozwagą, jeżeli 
1 ma doprowadzić do trwałych rezulta
tów, w których opinia może ścierać 
się długo 1 gwałtownie, jeżeli z nich 
powstać ma reforma wszechstronnie 
odpowiednia i sprawiedliwa. Powody, 
dla których sejm w tym roku nie 
wziął pod rozwagę ustawy drogowej, 
zkane są ze sprawozdań i zapewne 
każdego przekonały, że odroczenia 
sprawy wymagały ważne inferesa 
kraju.

Trudne i mozolne miał Sejm za
danie w uporządkowaniu stosunków 
finansowych a wywiązał się z niego 
tak pomyślnie, żg pod tym względem 
prześcignął nawet oczekiwania opty
mistów. Bez nałożenia wielkich ofiar 
na kraj została odzyskana równowaga 
budżetowa i usunięta obawa, którą 
pierwotnie rozbudziła przed rozpoczę
ciem sesyi wiadomość o znacznych 
nid' ,W; a.uh /. lat 1 8 7 7 -  K iZJ^jjba- 
wiano się rńtylko nowych ciężaró w i 
ofiar lecz także tej krótkeipjdząeej po
lityki finansowej, które środka zarad
czego przeciw niedoborom tylko 
w system atycznej obeinaiPF^hżdęj 
pozycyi budżetowej bez v->^Iędu na 
to, że w niejednym wypadku proce 
dura taka prowadzi wprost do zmar
nowania znacznych funduszów, które 
wydane już zostały na dzieło rozpo
częte a nieukończone. W sejmie od
zywały się głosy, które mogły wzbu
dzić taką obawę, ale stanowcza wiek 
szośó poszła inną drogą i nie naru

szając zasady jak największej oszczę
dności, nie odmówiła funduszów tam, 
gdzie odmowa taka równałaby się 
stracie oczywistej. Dzięki tej rozwa
żnej polityce finansowej, nie został 
bynajmniej zwichnięty dotychczasowy 
program ekonomie my sejmu, program, 
któiy wskrzesił już tyle instytucyj 
pożytecznych i otworzył tyle nowych 
źródeł dobrobytu. W dziale subwen- 
cyj krajowych powiększono nawet 
niektóre pozycye, jak n. p. baaania 
górnicze i sprawy przemysłu domo
wego. Bliska przyszłość dodatniemi 
rezultatami wynagrodzi sejm za ofiary 
poniesione w chwili tak trudnej, a 
krajowi zwróci sowitym procentem 
wydatki dziś wyłożone.

Sejm krajowy.
(X X I X  posiedzenie z dnia 24  lipca.)

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 
m. 18 przed po łudn iem  pod przew odnictw em  
JE . m arszałka krajow ego Ludw ijra h r .  W o- 
dziekiego.

7ii strony  rządu J .  W . p. F ilip  Z a l e 
s k i ,  w iceprezydent c. k. N am iestn ic tw a .

P e se ł d r. S m o l k a  im ien iem  W ydzia
łu  krajow ego w nosi zezw olenie g m in ie  So
kołów  n a  pobor o p ła t od n afty , oraz pięciu 
gm inom  pow iatu  raw skiego  n a  pobór w yż
szych dodatków  gm in n y ch

W nioski te  bez dyskusy i przyjęto.
Tc-aża spraw ozdaw cą sk łada ..n lia arn i  

ni.;drpifciiW#jiS^k'j>rt, w c id s fif f1 I r *  ̂ rzed  .u focie 
udzielen ia?^S niffe  .m iasta l ip id ó w  poręczenia 
arajow ego d ia m ajacej się. zaciągnąć przez to 
m iasto  pożyczki 120 000  zł*\; "oraz nadan ia  
tejże gm in ie  praw a Doboru o p ła t od trunków .

W y d /ia ł k rs jo w j jako kom isya w nosi 
udzielen i żądanej g w a ra n c ji  i zezwolenia.

P o se ł h r. K r  u k o w i e c k  i n ie zga
dza się ■_ tein* w nioskam i, poniew aż, zdaniem  
m ów cy, B rody n ie  po trz i& sją  tej pożyczki, 
piugoii! ją tyiko dostać p. LffiWirus, jako w ła- 
ś  i d  praw?, prop inaeyi. Pożyczka ta  zanadto  
obciąży gm inę , a m iasto  n aw et je j n ie  chce, 
,j k t ig o  dowodzą petycye. k tó re  w esz ły  do 
ły.by. M ówca w nosi p rzlyfcie do porządku 
dziennego nad  w n ioskaw P ^W ydziału  k ra jo 
wego.

P ose ł dr. Z n  e k e r  w vkazuje, że do
chód, jak i m iasto będzie m iało, jeże li praw o 
p ro p in a c ji odkupi i zastąp i op ła tam i gm in- 
nem i, w ystarczy na um orzenie pożyczki, d łu 
g i zaś, jak ie  m iasto  posiada ebeenie, są h i- 
potekow ane na 60 realnościach . kraj w ięc 
n ie  m oże ponieść żadnej s tra ty  n a  udziele
n iu  tej g w a ran c ji, a odm ow a Sejm u o d eb ra 
łab y  m iastu  około 50 .000  złr. rocznego do
chodu i skazałaby je  na upadek.

P. A b r a h u m o w i c z  uważa, że p rzed 
łożenie tej spraw y w  ustnem  spraw ozdaniu 
je s t p rzeciw ne regulam inow i.

H r. M a r s z a ł e k  p rzypom ina , że Izba 
uw olniła W ydzia ł krajow y od drukow ania 
spraw ozdania w sku tek  w niosku p. dr. Zu- 
kra, W ydział zatem  m us a ł się zastosować 
do tej uchw ały .

P  H enryk  hr. W u d z i ę k i  pros-ł sp ra 
wozdawcy o w yjaśn ien ia , czy te ustaw y tak 
są z sobą połączone, że jed n e j bez drugiej 
uchw ahć niepodobna, czy też przeciw nie.

Spraw ozdaw ca p. d r. S m o l k a  je s t zda
nia, że uchw alen ie jednej z tych ustaw  a 
przyjęcie d rug iej by łoby  niem ożebne, pon ie
waż Brody bez zezw olenia w łaściciela obszaru  
dw orskiego i p raw a propinaeyi, m e m ogą 
pobierać żadnych op ła t od trunków .

P . B a r t m a ń s k i  odpow iada, że ch o 
ciaż tak iem  je s t zdanie W ydziału , Izb ie  j e 
dnakże służy  praw o pow zięcia odm iennej 
uchw ały.

JE . p. h r. P o t o c k i  zw raca uw agę 
Izby, że n iepodobna odrzucać ustaw y n ad a
jącej m iastu  praw o poboru o p ła t od trunków , 
gdyż m iasto byłoby pozbaw ione w szelkich 
dochodów i skazaue na zupe łną ru in ę  m a
ją tkow ą.

U chw alono zamk ńęcie dyskusyi.
P . H a u s n e r  jago generalny  m ów ca 

w im ien iu  sw ojem  i p. dr. Z u c k r a  zw raca 
uw agę, że j" ż  po raz drug i w tej sesyi 
przychodzi pod obrady w ażna sp raw a bfodz- 
ka, n ie  p rzem aw ia ł jednakże w  sp raw ie  ję 
zyka n iem ieckiego  w g im n a z ju m , poniew aż 
m e w ątp ił, iż S Jm  n ie  odstąp i od zasad 
au tonom ii i w olności. T utaj zasady te n ie  
w y s ta rc z a ją . tu  m iasto g raw itu jące  ku W ie
dniow i, m iasto, któro się p rzyznaje , że chce 
być n ie m ie c k im , udaje się do sejm u o ła 
skę, a Sejm  pow in ien  pam iętać , że to  miasto 
kiąjow e, m iasto k tó re  zn iesien iem  ok-ęgu 
wolno cłowego ciężko w interesacH  m ateryal- 
nych  dotknięiem  zostało, i pow in ien  zam knąć 
oczy na to, że to m iasto  germ anofilsk ie. 
M iasto iĘcody udaw ało się do B ady państw a 
w  spraw ie zniesien ia okręgu w olno-cłow ego 
i zostało zaw iedzione zupełn ie . C e n tra la  fi

KOŚCIUSZKO W AMERYCE
Przez

S y g u k d a  W i ś n i o w s k i e g o

(C iąg dalszy.)

VI.
P ew nej je s ie n i ,  g d y  już  m itę ły  owe, 

opiew ane przez H oracego dnie w rześniow e,
1 lato indyjskie tkał»  lasy festonam i z paję- 
czyny, au to r niniejszej m onogram  p ły n ą ł n a  
j ^ u y m  z ruchom ych  pałaców , k tó rem i H ud
son się c h lu b i , n a  obchód rocznicy  k ap itu 
la c ji  A nglików  pod S aratogą — rocznicy  owej 
b it w y  pam iętnej, k tó rą  pew ien h is to ry k  u m ie
ścił pom iędzy d w unastom a stanow czum i w al
kam i w dziejach  lu d z k ich , chociaż bow iem  
toałe a rm ie  b ra ły  w niej u d z ia ł , w ażył się 
^  niej przecież los olbrzym iego kon tynen tu . 
% ła  ona dla A nglików  am erykańsk im  L ip 
skiem  , tak jak  w Y ork tow n znaleźli swoje 
^ a te r lo o ,

Salon paruw ca b y ł pyszny, urządzony
2 św ietnością kom nat k ró le w sk ic h , s tó ł by ł 
U staw iony  bankietem  godnym  londyńskich  
alderman w  —  m uskahśm y rzekę lotem  p ta 
ka ; w ielki rzeczny  okręt am erykańsk i, te na j
m n ie j s z e  zjawisko zbytkow ego kraju  , był 
bełnym  podróżników  w szarych  m undurach  
’ przy bron i. B yła to m ilieya okolicy, zebra

do u św ie tn ien ia  parady  n a  pobojow isku. 
B a praw o i n a  lewo p ię trzy ły  s ią  lasem  okry- 

szczyty n iebotyczne i skały , w yglądające

n a k sz ta łt cytadel sp ię trzonych  je d n a  n a  d ru 
giej — b y ł to ów chaos gór zw any n ad h u d - 
so ń sfie tn i w yżynam i (Highlands). B urza sza
la ła  po nad  g ó ra m i, a ich g ran ito w e ż^bra 
drż°,ły od ustaw icznej a r tj jn ry i n iebieskiej. 
N agle .o zw arły  się chm ury  i w ypłynęliśm y 
na m ajesta tyczną w o d ę , zw aną zatoką N ew - 
b u rg h u , gdzie w ia tr  szem rał cicho, rzeka była 
jak  zw ierciadło a b łę k it p rzejrzysty . Zo
staw iw szy B en  now ego św iata po za soba, 
p łynęliśm y dalej. D y g i , tam y  i szereg i do
mów tonęły  w obłokach d y mu ,  buchającego 
z ckrętu . S L nę liśm y  w A lbany, gdzie  się 
zna jdu je  kapitol s ta n u  N ew  Y o rk , je d en  z 
ną jp iękn iQiszych gm achów  w A m eryce.

N azaju trz  rano p rzeleciał nasz pociąg  
w k.lku k ró tk ich  kw adransach  padół wyżss - 
go H udsonu  , do ujścia rzeki M ohaw k. P o 
kazano nam  w yspę Van S chaiek —  n a  niej 
to s ta ł opisany obóz K ościuszki. W ielki wo
dospad M ohaw ku , mii rżący 70 ' wysokości, 
godny po iów nan ia  z B enem  pod Szafuzą 
g rzm ’ ł  o tysiąc  kroków  od pociągu, tę tn ią 
cego po m oście, którego środkow y fila* Opie
ra ł się na w yspie z czystego m arm uru  
W ysiedliśm y we wsi S tillw ater, gdzie  Schuy- 
ler miaf g łów ną kw aterę, p ilnując A n g li
ków, podczas gdy Kościuszko oszańeow yw ał 
wyspę, n a  k órej założony by ł obóz w suom nio- 
ny  przez Jeffersona. Ztąd popłynęliśm y m a
łym , eleganckim  parow cem  pr kanale Obam - 
p la in , łącząeyftr H udson  z jezio rem  tegoż 
nazw iska. K anał ten  is tn ia ł ju ż  za czasów 
Kościuszki, idąc z początku rów nolegle z H u d 
sonem  i blisko niego. Żyzne brzeg i kanału , 
złożone z pól up raw nych  i gaiów  i resztek 
dziew iczego la s u ,  po k tó rym  m usia ł b łądzić  
Kościuszko, szukając odpow iedniego t tre u u ,

na jak imby hufce pow stańcze m ogły  się m ie- 
izyo  z w eteranam i — brzeg i te  w y g k d a ły  
jak  lam parc ia  skóra w  św ietle i cieniu, sp ły 
w ającym  z n ieba  nakropionego  chm urkam i.

P arow iec za trzy m a ł się przed  hotelem , 
sto jącym  sam otn ie  u stóp w zgórza , n a  k tó 
rego  szczyt p rzyw iózł nas uprzejm y gospodarz 
w ózkam i, przygotow anem i przed naszem  p rz y 
byciem . Z pięknego d r o r u  n a  tej g ó rze  w i
dać było całe pole pam iętnej b itw y . Je j s to 
ki spadały  strom o n a  praw o i n a  lewo. W ą
ska do lina  oddzielała ją  od H udsonu , n ie- 
szerokiego w tern m iejscu , ale g łębokiego. 
Po za rzeką zaczynały  się znow u b łęk itne  
p a g ó rk i , tern w y ższe , im  dalej oko sięgało. 
W  przeciw nej s tron ie , od zachodu  i od pó ł
nocy ciągnęły  się góry , obejm ujące rąbkiem  
jezioro  Saratogę i w span iały  łań cu ch  w zdiuż 
jezio ra  G eo rg a  ukoronow any olbrzym ią gorą 
M ount To.n Je d e n  rz u t oka w sk az y w ał, że 
sto im y n a  środkow ym  punkcie p asm a lądu, 
niem ierzącegc nad  10 kilo ińetrów  szeroko
ści , m iędzy H udsonem  a jeziorem  Saratogą, 
k tóre to pasm o tw orzy łoby  n a tu ra ln ą  i je d y 
n ą  ła tw ą  drogę d la  arm ii m aszerującej w po 
łudn iow ym  k ie runku  od źródeł H udsonu  do 
A lbnny. W :dzieliśm y d a l e j , że pagórek  d e
ptany  przez nas panow ał nad ty m  w ąw ozem  
i b y ł jego  k luczem  s tra teg icznym . Ł atw o to 
poznać te ra z , ale trafnego  trzeba  było  oka 
ażeby w yszukać to m iejsce w ow ych c z a 
sach, kiedy na w szystk ich  w yżynach  szum ia ł 
posępnie bor odw ieczny a dolina m ie Izy n a 
m i i rzeką by ła _w części bagnem . S łuszn ie 
też^ w spom ina w ielk i niiród z w dzięcznością 
im ię rn ę z a , któro w sam  czas odk rv ł i  w y
zyskał tę pozycyę.

Nazajutrz obchodzono solennie rocznicę

kapitu lacy i A nglików  salw am i, m uzyką, p rze 
glądem  ocho tn  ków, w iz y ta m i, og lądaniem  
śladów  daw nych  szańców  i m ow am i. Cały 
św iat zeb ra ł się n a  pagórku  zw anym  B ehm us 
lub B ehm is H eigh ts. B yła tam  także m ilieya 
z różnych  części k r a ju , m nóstw o gości s to 
łecznych  i kąp ielow ych sybary tów  z S arato- 
g i ,  tego am erykańskiego B ad en , B iarritz  i 
M onte Carlo naraz gdzie życi6 up ływ a na 
u staw icznych  w y ścig ach , reg a ttach , balach i 
rozpuście, a dollary są tylko zdaw kow ą m o
netą . "Wiele znakom itych  ludzi przem aw iało . 
Je d en  z m ówców, członek kongresu , w yszed ł
szy n a  try b u n ę  i rozkrzyżow aw szy ram iona. 
w ielk im  g łosem  rzu c ił s ta rą ,  rok  w  rok  po
w tarzaną tam  fo rm u łk ę :

—  P a trzc ie  na lewo i n a  praw o oby
w atele ! To w asza ziem ia k lasyczna 1 To k o 
lebka waszej w o ln o śc i! To je s t pobojow isko 
n a  k tó rem  Horiłcy G ates i te n  P o lak  s ła w n y ’ 
k tórego  im ię dw ie pó łku le z czcią w spom ina 
m u ie m  przeciw  najezdnikow i stanęli. To sa 
w asze  T e rm o p ile !.

P rzejdźm y do h is to ry i ty ch  T erm op i- 
low P ow tórzm y, że gdy  G ates ob ją ł kom en
dę nad  arm ią  S ehuy le ra  19 s ie rp n ia  r. 1777 
znalazł ją  w lepszym  stan ie , gdyż je j d u ch
i siły  popraw ia ły  się z dn iem  każdym  , w  m ia- 
rę, jak  się pogorszała pozycya A nglików , s to 
jący ch  pod F o rt E dw ard . Pozycya ich  staw a
ła  się rozpaczliw ą. K ażdy posłan iec  p rzy n o 
s ił  E u rg o y n e’owi now iny o porażkach izolu- 
w anych  batalionów . P arty za n c i am erykańscv 
przecięli kom unikacyę pocztow ą z po łudn iem  
praw ie zupełu ie  i tylko raz je d en  udało m u 
się dostać języka od C lin tona , posuw ającego 
się m ozolnie w pó łnocnym  k ie runku , ale b  iz 
energ ji. O biecyw ał p rzybyć za dziesięć dn i.



głosow ali przeciw ko n iem u, g d y  delegacya 
polska g łosow ała  za zw łoką. N astępstw em  
zniesienia okręgu  w olno-cłow ego b y ł upadek  
dochodów  m iasta  a  dziś Sejm  uchw ałą  p rzy 
chy lną  in te resom  gm iny , podan iem  m iastu 
ręk i m oże dać now y dow ód w spaniałom yśl
ności, w pływ  zaś m oralny  tak iej uchw ały  
m oże się bardzo przyczynić do przyszłego  
zespolenia tego m iasta  z krajem

P . h r. K r u k o w i e c k i  p rzypom ina, że 
p . H ausner b ro n iąc  spraw y w olności celnej 
m iasta  Brodów , pow iedział w  R adzie państw a, 
że jeś li w olność będzie zniesioną, B rody 
z pew nością zbankru tu ją . Jeżeli to p raw da, 
w  tak im  razie kraj będzie m usia ł zapłacić 
pożyczkę. M ówca je s t zdania, że n ie  należy 
trak tow ać Brodów  inaczej ja k  inne m iasta , 
k tó re  w nosiły  podobne żądan ia a k tó rym  
odpow iadano odm ow nie. (Brawo).

S praw ozdaw ca p. dr. S m o l k a  p rzed
staw ia, że odrzucenie w niosków  pozbaw ia 
B rody 29 ,000  zł. dochodów , gdyż n ie będą 
m ogły  kupić od w łaściciela p raw a p rop ina- 
cyi, a tern sam em  n ie Dęaą m ogły  pobierać 
jak ichkolw iek  op ła t W  sku tek  tego m ów ca 
zapow iada, że gdyby  ustaw a gw arancy jna  
upadła, w niesie przejście do porządku d z ien 
nego  nad d ru g ą  ustaw ą. M ówca spodziew a 
się jed aak , że Izb a  n ie odm ów i Brodom  żą 
d an e j rękojm i, skoro tak ie  poręczenia daw ała 
W ieliczce i innym  m iastom .

P o se ł B a r t m a ó s k i  podnosi w niosek 
W ydzia łu  krajowogo, staw iając go jako  w łasny.

P o  przem ów ien iach  pp. d r. Z u c k r a ,  
d r  B a p o p o r t a ,  A b r a h a m o w i c z a ,  hr .  
B a d e n i e g o ,  S m a r z e w s k i e g o  i sp ra 
w ozdaw cy w niosek przejścia do porządku 
dziennego  zosta ł odrzucony w iększością 60 
przeciw ko 40  głosom .

W  skutek  takiego w yniku  głosow ania 
spraw ozdaw ca p. dr. S m o l k a  sk łada referat, 
k tó ry  obejm uje p B a r t m a ń s k i .

J .  E . poseł h r. P o t o c k i  w nosi od 
roczenie dyskusyi n ad  ty m  przedm iotem  do 
popołudniow ego posiedzenia.

W niosek ten  przyjęto.
P ose ł h r . G o l e j e w s k i  sk łada do la 

ski m arszałkow skiej w niosek nag ły , poparty  
przeszło  80 podpisam i w p rzedm iocie przy-' 
b ran ia  dw óch jeszcze członków  depu tacy i do 
N ajjaśniejszego P an a  poprzedn io  przez Sejm  
w ybranej.

N agłość WDiosku uznano  i przy ję to  go 
bez dyskusyi, odkładając w ybór do p o po łu 
dniow ego posiedzenia.

P ose ł M a t k o w s k i  sk łada  do laski 
m arszałkow skiej rów nież liczn ie poparty  w nio
sek n ag ły  z rezolucyą w zyw ającą rząd, aby 
n ikom u nie udziela ł k o n ce s ji na kolej husia- 
tyósko-tarnopolską, dopóki budow a kolei hu - 
B iatyósko-żywieckiej n ie  zostan ie zabezpie
czoną.

Izb a  nag łość uznaje i po k ró tk ich  p rze
m ów ien iach  pp. C z e r k a w s k i e g o ,  P o -  
l a n o w s k i e g o i h r  K r u k o w i e c k i e -  
g  o w niosek uchw ala

P ose ł Ź y w i c k i zdaje spraw ę im ie
n iem  kom isyi adm in istracy jne j w  p rzedm io
cie rozdzielen ia osady Podw ołoczyska i Za- 
g robela  z dotychczasow ego zw iązku g m in 
nego i u tw orzen ia  odrębnej g m in y  m iejskiej 
(m iasteczka) Podw ołoczyska.

U staw ę zaprow adzającą tę  zm ianę bez 
dyskusy i przyjęto.

P o se ł J a n  h r. S t a d n i c k i  zdaje 
spraw ę im ien iem  kom isyi k u ltu ry  krajow ej 
w  przedm iocie szkół ro ln iczych  w  D ublanaeh

T ym czasem  G ates p osuną ł się w  sposób wy
zywający i zająw szy p o zy c ję , gdzie się teraz 
w ieś S tillw a ter znajduje , ch c ia ł się tam  oszau- 
cow ać, ale K ościuszko zauw ażył że cokolwiek 
w  zachodnim  k ie ru n k u  dolina by ła  węższą, 
a pagórki rów no leg łe  z H udsonem  i pan u ją 
ce nad  n ią  bardziej n iedostępne. K ierow any 
jego  radą G ates p rzen ió sł się na te n  korzy
stn iejszy  t e r e n , a in ży n ie r począł zaraz ba
dać i w zm acn ia j jego stanow isko.

W ilk in so n , zauszn ik  G a te s a , człow iek 
próżny, jak  się później pokazało, próbow ał 
sobie przyw łaszczyć sław ę znalezien ia tej po- 
z y c y i, tw ierdząc w sw ych p am ię tn ik ac h , że 
K ościuszko w y b ra ł by ł in n ą  i ju ż  ją  zaczął 
fortyfikow ać, kiedy o n ,  W ilk in so n , p rzypo
m n ia ł sobie pew ne m iejsce oglądane podczas 
odw rotu  i op isał je  wodzowi, k tó ry  w ysław 
szy tam  rekonesans i odebraw szy jego ra- 

o rt, całe wojsko tam  przen iósł. N iektórzy 
istorycy wzięli tę gaskonadę za dobrą m one

tę  i próbow ali un ieśm ierte ln ić  ad ju tan ta . P a 
m iętajm y, że tu  n ie  chodzi o drobnostkę. Od 
w yboru  pola zależało zw ycięztw o lub  klęska 
A m erykan . W  razie klęski B urgoyne łączy ł 
się  z C lin tonem  i s taw ał się panem  rozcię
tych  k linem  angielsk im  kolonij, w razie zw y- 
eięztw a nie ty lko  jego  ko rpus by ł s tracony , 
ale też F ra n cy a  dostaw ała n iecie rp liw ie  ocze
kiw any znak żyw otności rew olucyjnej i by ła  
gotow ą do aliansu  przeciw  sw em u odw ieczne
m u w rogow i. W ed ług  praw  logiki faktów  zw y
cięztw o G atesa sprow adziło  do A m eryki a r 
m ie d ’E 8 ta ign’a i h rab iego  R ocham beau. T e
ren  w ybrany  na B ehm is H eigh ts  m ia ł więc 
znaczenie h is to ry czn e  i W ilkinson w iedział 
co c z y n i ł , k iedy próbow ał odebrać zasługę 
tego w yboru  Kościuszce. Jefferson  dow iódł

i fu n d u s z u  n a  labo ra to ryum  chem iczne tych  
sz k ó ł przeznaczonego.

K om isya p rzedstaw ia następujące w n io s k i:
I. Sejm  przy jm uje do w iadom ości sp ra 

w ozdanie W ydziału  krajow ego o wyko ani u 
uchw ały  sejm ow ej z d n ia  10 październ ika  
1878 w  sp raw ie  odebran ia  od ko m ite tu  tow  
gosp. galic. ab so lu to ry u m  z użycia sub - 
w encyi rządow ej 14 .000 zł. na budow ę la 
b o ra to ryum  chem icznego  w D u b lan ch  i o 
p rzy jęciu  tego funduszu  n a  rzecz funduszu  
krajow ego .

I I  Sejm  uw aln ia c. k. Tow  gosp. 
galic. z obowiązku pokrycia przew yżki w y 
datków  na u trzym anie uczniów  szkoły n iż 
szej w D ublanaeh  w r. 1877 w kw ocie 531 
zł. 92 ct. i p rzy jm u je  n iedobór ten  n a  fu n 
dusz  krajow y.

I I I  Sejm  poleca W ydziałow i k ra jo 
w em u ■

a) by postępow anie w spraw io docho
dzenia przyczyn  h raku  m ateryałów  p rzy sp ie 
szy ł i zarządził odpow iednie kroki, celem  
w ynagrodzenia szkody przez te n  b rak  fu n d u 
szom  krajow ym  zrządzonej.

b ) by w ezw ał n iezw łocznie k o m ite t 
Tow. gosp. galic. do zw rotu  su b w e n c ji k ra 
jow ej 6000 zł. i sum ę tę  p rzy ją ł n a  fundnsz 
krajow y.

c) by w porozum ieniu  z ku ra to ry ą  szkół 
d u b la ń sk ich :

1. Z badał w szystk ie po trzeby  i n a 
k łady , ja k ic h  szkoły  i fo lw arek .dublańsk i w y
m agają ;

2 u łoży ł jednolity  plan, pod ług  którego 
n ak ład y  te m iałyby  być zrobione, p rzed sta
w ił Sejm ow i w jak iej kolei czasu, ze względu 
n a  n -g ło ść  i konieczność potrzeby, nak łady  
te  m ają być z ro b io n e ;

3 u łoży ł ogólne kosztorysy i p lany  dla 
ro b ó t, k tó re  w  odleglejszej przyszłości m ogą 
być w ykonane ;

4. u łoży ł szczegółow e kosztorysy i p la
ny potrzebne, m in iste rya lne  za tw ierdzen ia  u- 
zyskał, zaś o państw ow e subw eneye się sta 
ra ł dla ro b ó t, k tórych  w y k . n a D i e  je s t  n ie 
zw łocznie po trzebne.

IV  Sejm  przechodzi do porządku d z ien 
nego nad w nioskam i W ydziału  krajow ego 2 
i 3 zm ierzejąoem : do sprzedaży karw at i 
użycia ze sprzedaży uzy-kane,j sum y na 
pokrycie nadzw yczajnych  po trzeb  gospodar
czych m ajętności D ublany.

V. Sejm  upow ażnia W ydział k ra jo w y ;
a) do użycia n a  zaspokojenie najuag le j- 

rzyeh  prelim inarzem  na rok 1880 i 1 8 8 1 n ie  
ob ję tych  potrzeb folw arku dublańsk iego  su 
my 6 .000 z ł .,  k tó ra  funduszow i krajow em u 
przez kom ilet Tow. gosp ma być zw róco
n ą  ( II I . b ) ;

b) do użycia sum y 6 595 zł. z fundu- 
duszu na budow ę laboratoryum , na zaspoko
je n ie  nainag le jszyeh , p relim inarzem  n a  rok 
1880, 1881 n ieobjętych po trzeb  szkół d u 
b lań sk ich , oraz na p rzygotow anie ceg ły  du 
robó t o k tó rych  m ow a we w niosku ( II I . c).

P o se ł Z b r o ż e k  w obszernem  prze
m ów ieniu p rzedstaw ia , że położenie D ublau  
je s t n ieodpow iednie, budynki są w ilgo tne i 
z ru jnow ane po c z ę ś c i , res tau racy a  ich  wy
m agałaby  znacznych  bardzo kosztów. Zarząd 
b y ł p rzym uszony  zw inąć ow czarnię, z pow o
du złej wody. Z ty ch  w szystk ich  przyczyn  
m ów ca w nosi rezolucyę wzyw ającą W ydzia ł 
krajow y, aby zbadał kw estyę, czy n ie by ło 
by odpow iedniem  przenieść szkołę w yższą 
dub lańską do Lw ow a i p rzy łączyć ją  jako

m u zaraz fałszu lis tam i pu łkow nika H ay. n a 
ocznego św iadka całej k a m p a n ii , baw iącego 
p rzy  sztabie. Sam  G ates pow iada w krótkiej 
swej depeszy, w ysłanej do kongresu  po w zię
ciu A nglików , że „pułkow nik  Kościuszko w y 
b ra ł i oszańcow ał pozycyę." H isto rya w ydała 
też  stanow czy w yrok w te j rozpraw ie na ko
rzyść K ościuszki.

Poniew aż ślady jego  szańców  są do te 
raz w idoczne, w ięc opiszem y to dzieło niety lko 
z planu praw dopodobnie jego  rękę ry so 
w anego a w papierach G atesa przechow anego, 
ale też z naocznego oglądania, k tó re  nas p rze 
konało, że w schodni strom y sk łon  w zgórza 
B ehm is n ie  b y ł oddalony od ważkiej i g łę 
bokiej rzeki nad m ilę augielską. N a jego 
szczycie znajdow ała się rów nina. Skłon w scho
d n i by ł także n iełatw o dostępny i spadał n a  
chaos n iższych  od siebie pagórków. M iędzy 
szczytem  w ybranej pozycyi a  rzeką rozlegała  
się dolina, p e łn a  rzek i bagien. P agórk i były  
pełne  lasu, zaw alone k łodam i, i n ieodpow ie
dnie dla arty lery i. S ku tk iem  ciasnej p rze 
strzen i m iędzy H udsonem  i jeziorem  S ara- 
toga n ie  m ogłaby  żadna a rm ia  m aszerow ać 
n a  po łudn ie  an i jedną ani d ru g ą  stroną środ 
kow ego wzgórza, bez n arażen ia  się n a  ogień 
z tam tąd  m io tany  W lesie znajdow ały  się 
m ałe  korczunki, tudzież cha ty  p ionierów , k tó 
ry ch  potom kow ie są te raz  m agnatam i okolicy 
i je j g łów nego m iasta, S chnylerv ille. M iędzy 
w zgórzem  i rzeką szedł kana ł i je d y n a  droga 
n a  po łudnie . U  tej d rogi leżała karczm a 
B ehm isa, s ław na w pow iecie z dobrych  t r u n 
ków i w onnego ty ton iu .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

w ydzia ł ro ln iczy  do akadem ii p o litec h n i
cznej.

W niosku tego nie poparto.
P oseł G r o s s  zapow iada i uzasadn ia 

dw ie p o p ra w k i, k tó re  w dyskusyi szczegóło
wej w nieść zam ierza. M ówca p rag n ie  u ła tw ić  
T ow arzystw u gospodarczem u sp ła tę  6000 z łr., 
o k tórej m ow a w ustęp ie I I I  c) w niosków, 
przez rozłożen ie  jej n a  cz tery  ra ty  roczne a 
n a to m ia s t otw orzyć W ydziałow i krajow em u 
w zam ian tej kw oty  k red y t dodatkow y na r . 
1880 4500 złr. n a  najnaglejsze po trzeby  n ie 
objęte pre lim inarzem .

P oseł dr. W e r e s z c z y ń s k i  sądzi, 
że spraw ozdaw ca zgodzi się n a  tę  popraw kę.

Spraw ozdaw ca p. Ja n  hr. S t a d n i c k i  
p rzy jm uje popraw kę im ien iem  kom isy i, po- 
czem  w niosek w iększością 48  przeciw  30 g ło 
som  uchw alono.

N astępu jącą z porządku dziennego  sp ra
wę reform y podatkow ej odłożono na w n io 
sek p. A b r a h a m o w i c z a  do popo łudn io 
wego posiedzenia, a tym czasem  przystąp iono  
du w yboru dw óch członków  deputacy i do 
N ajj. Pana.

P oseł dr. Z a t o r s k i  zdaje spraw ę 
im ieniem  kom isyi praw niczej o petycyaeh  w 
przedm iocie zaprow adzenia sądu ko leg ialnego  
w Sanoku.

K om isya w nosi rezolucyę orzekającą, źe 
pożądanem  je s t  jak najsp ieszn ie jsze u stanow ie
n ie try b u n ału  I  in stancy i w Sanoku , oraz 
wzyw ającą rząd , aby u s tan o w ił try b u n a ły , 
k tó rych  po trzeba uchw ałam i S ejm u z d n ia  
15 g ru d n ia  1873 i 4 m aja 1875 r. u zn an ą  
została.

P ese ł d r. C z e r k a w s k i  w nosi po
praw kę, żądającą w yraźnie zaprow adzenia t r y 
bunałów  I in stancy i w  B rzeżanach , Sanoku, 
S try ju  i Czortkowie.

Po przem ów ieniach  pp. d ra  M a d e j 
s k i e g o  i Józi la  J a s i ń s k i e g o  p. dr.  
C z e r k a w s k i  odstępuje od sw ego w nio
sku, ale ośw iadcza Oę tylko za d rug im  u s tę 
pem w niosku kom iryi, t. j. żąda, żeby w re 
zo lu c ji sejm ow ej Sauok także w yraźn ie nie 
był w ym ieniony .

W głosow aniu  rezolucyą w niesiona 
przez k o m is ję  u trzy m ała  się w całości.

P. K o r y t o w s k i  ogłasza rezu lta t w y
boru dw óch członków  deputacyi. N a 79 g ło 
su jących  o trz y m a li: d r  S m o 1 k a 77 i ks. 
biskup D u n a j e w s k i  70 głosów .

N astąp iły  spraw ozdania o p e ty c ja ch
P  dr. F r u c h t m a n n  w nosi od tą- 

pienie c. k. rządow i do uw zg lęd n i-n ia  p e ty 
c j i  C zesław a K ozłow ieekiego o w ydzielen ie 
c ia ła  tabu larnego  Seferów  z pow iatu ta rn o 
brzeskiego, co uchw alono bez dyskusyi.

P e ty c ję  rady  pow iatowej w K .łu s iti  o 
p rzy łączen ie  pow iatów  sądow ych K ałusz i 
W t-jm łów do okręgu sądu obw odow ego w S ta 
n isław ow ie odstąp iono  c. k rządow i do jak  
na jry . hlejszego uw zg lędn ien ia .

P o -e ł K o r y t o w s k i  zdaje spraw ę 
z petycyi F ranciszka K opernickiego o zw rot 
szsód  doznanych  przy  dostaw ie szu tru , 
z w nioskiem  odstąp ien ia  tej petycy i W ydzia
łow i krajow em u do uw zg lędn ien ia. W niosek 
przyjęto.

P oseł W o h l f a h r t  zdaj u spraw ę z pe
tycyi Ju s ty n a  D ziubińskiego o veniam aetatis, 
które bez dyskusy i udzielono.

P. dr. L i s k e z powodu petycyi m ło
dzieży akadem ickiej o zaprow adzenie kated ry  
praw a polskiego n a  un iw ersy tecie lwowskim , 
w n is i rezolucyę w zyw ającą rząd, aby we 
Lw owie system izow hł katedrę  praw a pol
skiego i «by w prow adził p raw o poL kie ja
ko p rzedm io t obow iązkow y ao eg z am n ó w  
śc isłych .

P . P aw eł P o p i e l  w sku tek  petycy i 
m ieszkańców  o oddzielenie Ł ęgu  od gm iny  
Czyżyny, w nosi odesłan ie  do W ydziału  k r a 
jowego dla rozp znan ia  i uw zg lędn ien ia.

Tenże sp aw ozdaw ca w nosi odesłan ie 
do W ydziału  krajow ego do zbadania petycyi 
osady Ju ry d y k i o odłąozenie od gm iny  
B rody.

Po zastrzeżeniu  się przez p. d ra Z u c- 
k r a  n ie  przeciw  w nioskow i ale przeciw  m o
tyw om , n a  k tóre spraw ozdaw ca się puw ołał, 
w niosek przyjęto.

Z n as tęp n y ch  petycy j zdaje sp raw ę  p. 
O e b r y m o w i c z .

P  tyeyę Ł azarza W olfa K urzera o ro z
w iązanie k o n trak tu  dzierżaw y m yta i od 
szkodow anie, co do p ierw szego żądania ode
słano do W ydziału  k ia juw ego do uw zglę
d n ien ia , co do drug iego  załatw iono odmow nie.

P e ty y ę  m ieszkańców  przedm ieścia Ż ó ł
k iew skiego we Lw owie, z powodu trudności, 
jakie sp raw ia  idąca tam że  lin ia kolei K arola 
L udw ika, przekazano do zb a d -n ia  W ydziało
wi krajow em u.

Co do petycy i g m in y  Z uliu  w spraw ie 
zw rotu  kosztów  leczenia za E leonorę M icha
łow ską. kom isya w nosi odstąp ien ie  p rośby  
petentów  W ydziałow i krajow em u do zbadania 
i uw zględnienia.

O dczytania tej petycyi słuchano z w iel
ką uw agą . G m ina pociągn ię tą  została  do 
opła ty  połow y kosztów  w kw ocie przeszło 
700  złr. i gdyby chcia ła  tem u w ym aganiu  
zadość uezyuić, m usiałaby nałożyć n a  siebie 
200 proc. dodatku  do podatku . S tarostw o za
rządziło  egzekucyę, w skutek  której w ójtow i

i w szystkim  rad n y m  zaj*ęto bydło  i inne  
przedm ioty  w w artości ogólnej przeszło  p ó ł
to ra  tysiąca; złr. następn ie  zaś sekw estracyę 
w zględem  rad n y c h  zn iesiono a  postanow iono  
ściągnąć należność z m ajątku  osobistego wój
ta . G m ina p rosi o um orzen ie  tej należności 
przez przyjęcie je j na fundusz  krajow y, 
zw łaszcza, że M ichałow ska n ig d y  do sk ładu  
g m in y  n ie na leża ła  i w cale w g m in ie  n e 
je s t znaną.

P ose ł h r . G o l e j e w s k i  w yjaśn ia, że 
M ichałow ska służy ła  u w łaściciela obszaiu  
dw orskiego, izraelity , a gdy  zachorow ała  w 
W iedn iu , służbodaw ca n ad ro b ił z p isarzem  
gm innym , że ją zaciągnięto  do g m m y , je s t 
to więc tak  pod tym  w zględem  jak  i co do 
n iew łaściw ej egzekucyi nadużyciem , n a  k tóre 
W ydział k rajow y szczególną zw rócić pow inien 
uw agę.

P ose ł Z b o r o w s k i  zdaje spraw ę z 
w nioskiem  przychy lnym , k tó ry  bez dyskusyi 
przyjęto , z petycy i m iasta  B rzeżany  o uw ol
n ie n ie  od dodatków  krajow ych  now ow ybu- 
dow anych  lub  dobudow anych  w  tern m ie
ście dom ów.

P ose ł dr. H o s z a r d  im ien iem  W y 
d zia łu  krajow ego jako kom isyi, zdaje spraw ę 
z petycy i Salam ona Chajesa o w ynagrodze
n ie  za s tra ty  poniesione przy  dostaw ie d rze
w a dla zak ładu  ku lparkow skiego. W niosek 
przejścia do porządku dziennego  uchw alono 
bez dyskusy i.

K om isarz rządu wy p F ilip  Z a 1 e s k i: 
C hcia łem  jeszcze odpow iedzieć n a  je d n ą  in- 
te rpe lacyę w niesioną w Izb ie

D nia  24 czerw ca r. b. szanow ny p. ks. 
Ja sien ick i i tow arzysze w nieśli in te rp e la c ję  
w spraw ie w ydanego p rzez  starostw o w Tur- 
ce rozporządzen ia z d 4 lipca  r. z. do 1 
3541 co do u stanow ien ia  w spólnych  p isarzy  
g m in n y ch .

W odpow iedzi n a  tę  in terpelacyę m u 
szę najp rzód  skonstatow ać, że w spom nianem  
pow yżej rozporządzeniem  sta rosty  w T urce 
naczelnicy  g m in  bynajm niej n ie  zostali zo
bow iązani a tem m niej zm uszeni chodzić do 
p isarza gm innego.

Co do przyczyn tak iego  zarządzenia 
sta ro sty , k tóre nastąp iło  w  porozum ieniu  z 
w ydziałem  pow iatow ym , pozw alam  sobie o- 
znajm ić, że to rozpurządzenie w ydanem  zo
sta ło  z pow odu uznanej po trzeby  zaprow a
dzenie porządku  w  w iększej części g m in  po
w iatu  turczańsk iego , tak  pod w zględem  w y
konyw ania obow iązków  w łasnego  ja k  poru- 
czonego zakresu działan ia , poniew aż zdarza
ły  się w ypadki, że naczeln icy  g m in  zgłaszali 
s ię  do sta rosty  z n ierozpieczętow anem i re 
sk ryp tam i sta ro s tw a do n ich  w ydanem i, za
pytując, co te  pism a w sobie m ieszczą i p ro 
sząc o radę, jak  je  m ają załatw ić.

P ism a i ak ta  urzędow e, różne w ykazy 
sk ładane przez g m in y  sta ro stw u  sporządzane 
b yw ały  tak dalece b łędn ie  i z pom inięciem  
p rzep isanych  form alności że urzędnicy  s ta 
ro stw a  byw ali często zm uszeni zestaw iać ta 
kie w ykazy w  zastępstw ie g m in  z pośw ięce
niem  n a  to swej p racy  i z u jm ą dla sw ego 
w łasnego stanow iska

W kró tk im  przeciągu  czasu w ykry to  w 
powiecie tu rczańsk im  ośm  w ypadków  de- 
fraudacyi podatków  przez p isarzy  g m in 
n y ch , z do tk liw ą s tra tą  ludu w iejskiego po 
pełn ianych .

Te i tym  podobne n iekorzystne  sp o 
strzeżen ia  co do pisarzy g m in n y ch  spow odo
wały starostw o do n ieustannego  upom inan ia  
w ójtów , ażeby g m in y  posta ra ły  się o odpo
w iedniejsze indyw idua n a  pisarzy, co jed n ak  
pozostało bez okutkn Co do kosztów , to m am  
wszelkie pow ody utrzym yw ać, że w spólni dla 
k ilku  g m in  p isarza gm in n i, pobierający s ta łą  
p ła c ę , z kasy gm inne j w y p łac an ą , m niej 
g m iuy  kosztu ją, n iż  kosztow ali je  p rzed tem  
fungujący pisarze, k tó rym  pojedynczy człon
kowie g m in  składali p resta^ye w n a tu rze  i 
w got, w iźnie.

Z gadzam  się z szanow nym  in te rp e la n 
tem , że w m yśl p ierw szego ustępu  § 81 u- 
staw y gm innej rada  g m in n a  dodaje zw ierz
chności gm innej służbę po trzebną do w yko
nyw ania czynności w ynikających z w łasnego 
i poruczonego zakresu działan ia  gm iny , je 
dnakże n ie je s t to tylko jej praw em , ale tak 
że i obow iązkiem . Zdaje się, że w danym  
w ypadku tego obow iązku n ie w ykonano i 
n ie  dostarczono po trzebnej służby, skoro do
sta rczona okazała się zupełn ie  n ieodpow ie
dnią, a więc n ieczyn iąeą zadość potrzebie. 
W takim  w ypadku § 107 ustaw y gm innej 
p rzepisu je środki zaradcze na koszt gm iny.

R ekursa gm in  zaniesione przeciw  z a 
rządzeniu  opartem u n a  ty m  paragrafie n ie  są 
jeszczcze m ery to ryczn ie  rozstrzygn ięte , po 
niew aż n ie skończone je s t dochodzenie, ce
lem spraw dzenia, czy zażądano w każdym  
pojedynczym  w ypadku od rady  g m in n e j do
sta rczen ia  po trzebnej służby , a m ianow icie 
odpow iedniego p isarza gm innego .

Od rezu lta tu  zarządzonego dochodzenia 
zależeć będzie rozstrzygn ięc ie  zan iesionych 
rekursów .

O godzinie 3 m in u t 5 po po łudn iu  
m arszałek  p rze rw ał posiedzenie do godz. w pół 
do szóstej.



P osiedzenie w ieczorne rozpoczęło się 
o godzinie 6.

P o  odczytaniu  petycyi p. L azarusa, w ła
ściciela dóbr B rody, upraszającej, ażeby Sejm  
n ie uchw a a ł ustaw y udzielającej tem u  m ia
stu  praw o poboru o p ła t od napojów , gdyż 
p e ten t jako w łaściciel p raw a propinacyi do
znałby  szkody i by łuy  zm uszonym  p ro tes to 
wać przeciw  takiej uchw ale, przystąp iono  do 
odroczonej z ran a  dyskusyi nad  u staw ą o u 
dzielen iu  praw a tego poboru.

Spraw ozdaw ca p. B a r t m a ń s k i  w no
si p ro jek t ustaw y zm odyfikowanej do tej wy
sokości opłat, jaką g m in a  obecnie pob iera  i 
ogran iczonej do końca 1881 r.

Po d łuższych  przem ów ieniach pp. d r. 
G r o c h o l s k i e g o  i dr.  S m o l k i ,  k tórzy  
rozb iera li s tro n ę  p raw niczą tej kw estyi, p. 
h r .  K r u k ó w , e c k i e g o ,  k tó ry  p rzem a
w iał p rzeciw  ustaw ie jako naruszającej p ra 
wo w łasności w łaściciela Brodów , d r Z u c k r  a, 
k tó ry  w ykazyw ał, że praw o to je s t  dopiero 
roszczeniem  w łaściciela, o k tó re  sp raw a są 
dow a je s t w toku, a za tem  o jego  n aru sze
n iu  m ow y być n ie może, i po odpow iedzi 
spraw ozdaw cy ustaw ę w d rug iem  i trzee iem  
czy tan iu  przyjęto

P o se ł M ę c i ń s k i im ien iem  kom isyi 
podatkow ej zdaje sp raw ę w przedm iocie o- 
becnego stanu  zam ierzonej regu lacy i po
datku  gruntow ego

Kom isy a p rzedstaw ia  następujące w nio
ski •

W ysoki Sejm  raczy u c h w a lić :
I. „Z w ażyw szy , że proponow ane przez 

o rgana c. k. M in isterstw a skarbu  ta ry fy  k la
sowe są dla kraju  naszego, w stosunku  do 
innych  krajów  k o ro n n y c h . zby t w ysokie i 
n ie s łu sz n e ;

„zważywszy, że przy  klasow aniu p rzy 
dzielono już  w ogóle i tak zbyt w ieiką ilość 
g ru n tó w  do klas w y ższ y ch , a m im o tego są 
pew ne w iadom ości, że przy  w ykonaniu  za- 
rządzouego obecnie reklasow ania o rgana rzą
dow e dążą do jeszcze wyższych rezu lta tó w :

„Sejm  w yraża nadzieję i przekonanie, 
że rzą d :

„A ) pow strzym a nadany  reklasow aniu  
k ierunek  podw yższający, i poleci w ogóle 
sw oim  organom , żeby przy tej czynności nie 
spuszczali z oka głów nej /-'.sady sp iaw ied h - 
wego stosunku tak pom iędzy krajam i jak  i 
w ew nątrz  k ra ju ;

„Bj podda taryfy  klasowe ponow nem u 
i ści łem u  zbadaniu  i uczyni co należy, aby 
doprow adzić do rów nom iernego , faktycznym  
stosunkom  odpow iadającego oszacow ania g ru u - 
tów  i zapobiedz grożącem u ru in ą  nag łem u 
a  n iesłusznem u podw yższeniu podatku w kra 
ju  naszym

II. „Poleca się W ydziałow i krajow em u, 
aby w jak  najkrótszym  czasie złożył u stóp 
N ajw yższego T ronu  prośbę, ażeby w tej ży
w otnej dla kraju  naszego spraw ie słuszności 
zadość się stało.

I II . „N iniejszą uchw ałą  zała tw ione zo
sta ją  petycye w niesione przeciw  podw yższe
n iu  podatku g run tow ego  “

P oseł C h r z a n o w s k i  p o d n o s i, iż 
zbytecznem  byłoby  uzasadniać, że podw yż
szenie podatku g runtow ego w Galicyi o dwa 
m iliony blisko rów nałoby  się obniżeniu w ar
tości ziemi o 40 m ilionów . W obec zbliżają
cego się wielkiego przew ro tu  ekonom icznego 
w E urop ie  z powodu w zrostu  am erykańskiej 
produkcyi zboża, należałoby raczej dążyć do 
obniżen ia podatku g runtow ego, aby produ
kcyi rolniczej europejskiej um ożebnić konku- 
rencyę. M ówca cyfram i w ykazuje szybki i 
bezustanny  w zrost produkcyi am erykańskiej. 
Tym czasem  w obec tego stanu  m a nas n a 
stąp ić  n ie  zniżenie ale podw yższenie poda
tku. Ł atw o pojąć, jak  zgubn ie krok taki w p ły 
nąć m usi na całą produkcyę ro ln iczą (Brawo.)

P oseł A b r a h a m o w i e  z wykazuje 
zgubne nas tępstw a przew agi fiskalizm u. P rzed- 
konsty tucy jne rządy dały  w iele dow odów szko
dliw ości tych  następstw . Z daniem  mówcy je 
dnakże fiskalizm  , łagodniejszy  w praw dzie co 
do form y lecz ten  sam  w treści istn ieje i 
pod konsty tucy jnem i rz ą d a m i, i on to je s t 
g łów nym  pow odem  naszego ekonom icznego 
zastoju. K ażde rodzące się przedsięw zięcie m u 
si p rzebyw ać ciężką w alkę z fiskalizm em  P rzed 
staw iciele fiskalizm u n ie m ogą zrozum ieć, że 
siłą  każdego państw a je s t s iła  indyw idualna  
jednostek . F iskalizm  dąży do najw iększego 
w yciągania podatku, n ie  m yśląc weale o tern, 
że to je s t żyw ienie się w łasnem i w nętrzno 
ściam i. F iskalizm  ten  je s t p rzyczyną w iszą
cej nad  nam i ru iny .

M ówca wykazuje dalej, że u s ttw ę  •> po
datku  g ru n to w y m  referenci pojmowali zaw
sze w duchu  fiskalnym , pom im o że wówczas, 
gdy  szło o jej uchw alen ie, m n is te r Brestel 
zapew n ia ł stanow czo, że szło o reform ę n>a'  
jącą  jed y n ie  na celu spraw iedliw y rozkład a 
n ie  podw yższauie podatku. M ów ca zarzuca 
dalej kom isyi cen tralne j do regulacyi podatku 
gruntow ego, że przekroczyła sw oje atrybneye, 
n ie  m ogą one bow iem  sięgać tak  daleko, a ż e 
by kom isya m iała praw o przem azyw ać cały 
o p era t kom isyi szacunkow ych a natom i 1 
k łaść cyfry sw oje. K raj, kończy mo ca, m u
si oceniać in te n c je  wys. Rządu według 
czynów . Nie w p ięknych  słow ach  i zap^ ’ 
n ien iacb , ale w czynach  m usim y szukec
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wodo w życzliwości rządu dla kraju. M iejm y 
zatem  nadzieję, że rząd nie pozwoli, aby nasz 
kraj zesta ł doprow adzony do zupełnego  u p a d 
ku m ateryaluego, jak i tego rodzaju reform a 
podatków  m usiałaby za sobą pociągnąć. 
(Oklaski)

S praw ozdaw cap  M ę c i ń s k i  ośw iadcza, 
iż zna jdu je  się w tern w ygodnem  położeniu, 
że n ik t ani przeciw  m otyw om  ani przeciw  
wnioskom  kom isyi nic n ie  pow iedział, w ięc 
tylko jako  onyw atel i jako  poseł konsta tu je , 
że nadm iar grożącego nam  ciężaru doprow a
dzić by nas m usiał do ru in y  ekonom icznej i 
m asę obyw ateli pozbaw ić ich m ienia. Bywają 
w losach państw a nadzw yczajne chw ile, w 
k tó rych  m a ono praw o żądać najw iększej 
ofiarności, obecnie jednak n ie  je s t taka 
chw ila. N ie idzie tu o zasilenie państw a w gw ał 
tow nej potrzebie . idzie jedyn ie  o inny  ro z 
k ład , idzie w yraźnie o to, żeby nas skazać 
n a  płacenie w ięce j, aby inni w lepszem  od 
nas bodący położeniu m niej p łacili, sum a bo
w iem  ryczałtow a podatku m a pozostać ta  sa
ma. M ówca licznem i cy ta tam i dow odzi, że 
przedm ioty  opodatkow ania ja k  łą k i ,  po łon i
ny, ogrody, lasy w G a lic ji oszacow auo d a 
leko wyżej niż w krajach wyżej pod w zglę
dem  ku ltu ry  rolniczej stojących np. w Cze
chach, M oraw ie lub Szląsku. Co do g run tów , 
te w praw dzie w tam ty ch  krajach otaksow ano 
d roże j, ale za to bardzo m ały  p rocen t 
zaliczono do klas w yższych , gdy  w Galicyi 
p rzeciw nie g run tów  pierw szej, d rug ie j i t r z e 
ciej klasy jest stosunkow o daleko w ięcej niż 
w in n y ch  krajach. PodobDemu przeciążen iu  u- 
leg ła także i Bukow ina. M ówca kończy uw a
gą, że takie przeciążenie podatkow e m u sia 
łoby  się skończyć osta tecznym  upadkiem  
kraju  zostającego już i tak w sm utnym  eko
nom icznym  po łożen iu , do k tórego m e przez 
polnischc ale przez deutsche W irtschaft do
prow adzonym  został. (Oklaski.)

N a wniosek p. E ra zm a  W o l a ń  s k i e 
g o  zgodzono się głosow ać en bloc nad  w nio- 
skam . komisyi i uchw alono je  j e d n o 
m y ś l n i e .

P oseł Jó zef J a s i ń s k i  w nosi odstą
pienie w szystkich pety. yj, k tó re  zostały  p rze
kazane koinisyom  a zała tw ione być n ie  m o
g ły  W ydziałowi krajow em u do zała tw ien ia .

W niosek ten  przyjęto.
H r. M a r s z a ł e k  oświadcza, że s to so 

w nie do sw ego o zn a jm ie-ia  czw artkow ego 
p rzystępuje do zam knięcia sesyi sejm ow ej, 
ponieważ Izba  nie zdecydow ała, . żeby obrady 
były przedłużone

Poseł Ja n  h r. S t a d n i c k i  odczytuje 
p ro(okołj z poprzedniego i n in ie jszego  ro -  
Rifed.st.niu, k tó re  bez zarzu tu  przyjęto.

J .  E  lir. M a r s z a ł e k .  P rześw ie tny  
Sejm ie ! M am  przekonanie, że sesya se jm o
wa, k tó ra  się kończy z dn iem  dzisiejszym , 
zajm ie w dziejach krajow ego ustaw odaw stw a 
stanow isko zaszczytne. Sejm  zeb ra ł się w 
tru d n y ch  w a ru n k a c h ; m ia ł do zała tw ien ia 
sp raw y  n ie ty lko  tegoroczne, ale i za rok  u- 
b ieg ły , m ia ł zadanie przyw rócenia rów now a
gi w gospodarstw ie krajow em , która zwi 
ch n ię tą  została p rzez klęski ekonom iczne 
la t o sta tn ich , przez zw iększenie się w ydat
ków, a g łów nie przez n ie zw ołanie Sejm u 
w czasie w łaściw ym , kiedy napraw a by ła 
ła tw ą  i bez w ielkich ofiar osiągnąćby się 
by ta dała.

Zadauiu teuiu  Sejm  pm iołał w całej 
pełni, s tan  rzeczy badał sum ienn ie  i szcze 
gółow o i obm yślił środki zaradcze, które 
kraju  n a  zby t w ielkie w ysilenia n ienaraża- 
ją> a k redy t krajow y podniosą ) ustalą.

W  k o m is jac h  pracow ano z w ytężen iem  
w szystk ich  sił.

N ie chcę nużyć W ysokiej Izby w y li
czeniem  w szystk ich  tych  spraw , jakie 

S ejm ie  lub  kom isyach  zała tw ione zo-

nym  ustroju A ustry i. R ząd t6n od tego cza
su uzupe łn ił się w sposób, k tóry  odpow iada 
w ielokrotnie w yraźnem u życzeniu  kraju , bo 
od tąd  dwóch członków  tej W ysokiej Izby  
zasiada w gabinecie.

Jeżeli każdy Rząd w in ien  je s t  ściśle 
p rzestrzegać praw , k tóre u staw am i są nam  
zastrzeżone, to m oże od tego rządu  "wolno 
nam  oczekiwać w ięcej, w olno n am  się spo
dziew ać dokładnej znajom ości po trzeb  i s to 
sunków  kraju , wolno n am  d la  n as  i dla 
spraw  naszych  liczyć n a  jeg o  życzliwość. 
(Brawo).

P rześw ie tny  S e jm ie ! Rozstając się dzi
siaj po zam knięciu sesyi sejm ow ej nie że
gnam y  się na d ługo. Sejm  praw dopodobnie 
jako taki nie zbierze się w tym  roku, ale 
n ie  wątpię, że w szyscy jego  członkow ie 
znajdą się razem  w uroczystej a oddaw na 
upragnionej chw ili p rzybycia N ajjaśniejszego 
Pana. (Brawo).

Kończąc czynności sejm ow e w  nadziei, 
że w krótce już będziem y m ieli szczęście po
w itać ukochanegu M unarchę n a  ziem i naszej, 
sądzę, że W ysoka Izba zeche nadać wyraz 
uczuciom  wdzięezności i p rzyw iązan ia do 
N ajjaśniejszego Pana, w znosząc okrzyk  trzech- 
k ro tn y  N iech żyje Cesarz i ]£r óJ ni,sz 
F ranciszek  Jó zef I. (Izba pow tarza okrzyk 
trzeenkro tn ie : N iech  żyje ! ifnohaja lita!)

P oseł F aw eł P o p i e l .  K iedy  Sejm  i 
m arszałek  po tak d łu g ie j, pracow itej, a  mo
że ciężkiej naw et sesyi m ają się rozchodzić, 
to  nie m ożna poprzestać n a  słow ach  i p ię 
knych okresach.

Izba  czuje swoją godność, sw oje obo
wiązki, i szanuje także wysoko godność sw e
go m arsza łk a , dlatego jak  o tw arc ie  i w yra
źnie w poczuciu sw oich obow iązków  dla k ra
ju  w ypowie dam y sw oje zaufanie, tak  z d ru 
giej strony  badam y w św iotle sum ien ia  i 
krytykujem y adm in istracy jną  dzia ła lność  W y 
działu  krajowego, nie w złem  usposobieniu 
gdyż rozbierając działan ie , uspraw iedliw ili 
śm y je  dw uletn im  brak iem  Sejm u.

J . W, M arszalku! nie zm ien iło  się nic 
w stosunku , m iędzy Izbą, T obą i krajem . 
P rzew odniczy łeś nam  z uszczerbk iem  zdro
wia, z w ielką pracą bezstronnośc ią  i godnym  
najw iększego uznan ia  taktem . Ż egnam y Cię 
z żalem , lecz tak  sam o jak  Ty m am y n a 
dzieję, że w krótce przy jdzie nam  się zoba
czyć z pociechą.

W ypow iadam  to im ien iem  Izby  głośno 
dlatego, że ten , k tóry  stoi na czele spraw  
kraju, który streszcza jego uczucia in te resa

ale życzliwość, k tó rej o trzym ałem  ty le do
wodów od tej wysokiej Izby, będą dla m nie 
nową pobudką, now ym  bodźcem w spe łn ia
niu obowiązków, k tó re  ze stanow iskiem  tern 
są połączone, a k tóre n ieraz  ciężkie są i 
trudne, ażeby im  zadość uczynić, o ile zdol
ności moje s ta rczą  i s iły  dozwolą. (G rzm ią - 
ce oklaski).

Oznajm iam , iż posiedzenie i trzecia se
sya IV peryodu S ejm u galicyjskiego zam - 
knięta-

Koniec posiedzenia o godzin ie 9 w ie
czorem

SPRAWY ZAGRARICZRE

i k ierunek, pow in ien  być tak  z n iem i zlanym , 
aby żadna w ątpliw ość ze szkodą dobra p u 
blicznego w cisnąć się u ie  m og ła  pow in ien  
być tak p e łen  m iłości, aby um iał zn ieść są 
dy surow e, drażliw ość w łasnych  n ieraz przy
jació ł, 8 czasem  i w spółubiegania ich. P o 
św ięcenie zaś pow inno nas w szystkich  pod
nieść do tej wysokości, w której spokój w yż
szy panuje.

D ośw iadczenie la t d łu g ic h , bądź co 
bądź rozw ażnie przepędzonych , nastręczy ło  
m i w tej chw ili te  słow a n a  Twoją i naszą 
pociechę, tern bardziej, iż Izba, w idząc T w o
ją  dobrą  w o lę , oceniając Twoją w ielką 
parlam en tarność  i po lityczną trafność , u - 
waża T w oja osobę jako rękojm ię ro z 
w inięcia i w ytrw ałości in sty tucy j k rajow ych 
i d la tego  zapew niam y (Jię i prosim y, abyś 
w ierzył szacunkow i i zau fan iu , które dla 
Ciebie chow am y i chow ać będziem y. (Bruwa 
i  oklaski).

J  Eks. hr. M a r s z a ł e k :  Nie p rz y 
puszczałem , ażeby w słow ach, k tóre ła sk a 
wy poseł w ypow iedział, do tknął także i tej 
spraw y, k tó ra  poruszona w czasie tego S ej
m u, dotyczy stanow iska m ojego w obec 
Sejm u i W ydziału krajow ego.

W dzięcznym  m u jestem , że to uczynił, 
bo da ł mi powód do w ypow iedzenia tego, 
co w yp. w iedzieć p ragną łem , a do czego in a 
czej by łbym  n ie m iał sposobności. Otóż p ra 
gn ą łem  w ypow iedzieć, że kry tyka, o k tórej 
w spom nia ł szanow ny poseł, n iety lko n ie  b y 
ła  mi n ieprzy jem ną, ale że ją  uważam jako 
rzecz  konieczną, ażeby gospodarstw o krajo-

, r - j   —   e  we było odpow iednio p row adzone , i aby
że wielu z pom iędzy posłów  sejm ow ych są Sejm  sp e łn ił swój obow iązek; uw ażam  ją  za 
zarazem  członkam i R ady państw a, w ięc j precedens szczęśliwy dla przyszłości tego

byli j Sejm u i Sejm ów  następnych .
Jeżeli by ła  chw ila, w której zapyta

łem  w. Izby, czy ta  k ry tyka uie przechodzi 
zakresu kry tyk i życzliwej i czy pod n ią  nie 
kryje się w form ie grzecznej w yraz n ieufno
ści dla W ydziału krajow ego, to dlatego, że 
uw ażałem  sobie za obowiązek nie dopuścić 
do takiego położenia w  którem  rzeczyw i
ście sku teczna praca przestaje być możliwą.

Zdaw ało mi się, że w yśw iecenie obu
stro n n e  m ^ d z y  Sejm em  a jego p rzew odni
czącym k tó ry  je s t  zarazem  przew odniczącym  
W ydziału krajow ego, było rzeczą, która" n a 
dal na nasze prace w spólne tylko z korzy
ścią oddziaływ ać będzie i do tąd  zdan ia  n ie  
zm ieniłem . A  te raz  sk ładam  serdeczne no 
dziękow anie za łaskaw e słowo, k tó re  wvno 
W iedział szanow ny poseł i se rdeczne podzię-

w
sta ły , ale śm iało  pow iedzieć m ogę, że
zrobiono w ięcej, aniżeli się zdaw ało, że w 
danych w arunkach  zrobić będzie m ożna

P raca  ta  odbyw ała się w chw ili, k iedy 
każd go n iem al z członków  tej W ysokiej 
Izby obow iązki rodzinne, po trzeby  gospodar
skie, albo troska o zdrow ie pow oływ ały 
gdzie indzie j, a b iorąc p rzy tem  na uw agę,

przez znaczną część roku pozbaw ieni 
życia rodzinnego  i opieki nad  własnem u 
interesam i, że Sejm  rozpoczął się praw ie 
bezpośrednio  po odroczeniu  Rady państw a, 
to isto tu ie  praca, jak ą  Sejm  podjął i s u 
m ienność, z jak ą  w tej pracy w ytrw ał, n a j
drobniejszego n aw e t szczegółu n ie lekeew a 
żąc, pocieszającym  je s t dow odem , jak  pow a
żnie i jak su m ien n ie  rep rezen tanci kraju  
pojm ują sw oje obowiązki i z jak iem  pośw ię
ceniem  sta ra ją  się zadosyć im uczynić M iło 
mi je s t stw ierdzić fakt ten w chw ili w ła
śnie, kiedy Sejm kończy życie tu łacze po 
najętych lokalach, ażeby przenieść się pod 
dach w łasny, da Bóg trw ały  i bezpieczny.

Z resztą nie w ątpię, że to po raz o s ta 
tn i reprezen taeya kraju na ciężką próbę wy- 
etaw ioną była. R ząd, k tó ry  przed tem  już 
znazł sposobność w skazania n a  po trzebę 
przyw rócenia rów now agi m iędzy czasem  
przeznaczonym  n a  działa lność R ady p a ń 
stw a i Sejm ów krajow ych , jako dw óch ró 
w noupraw nionych  czynników  w konsty tuey j-
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kow anie wysokiej Izb ie  za p , m oc i W i t  
dnosc, z jaką u ła tw ia ła  m i sp e łn ien ie  zada
n ia  p rzew odniczen ia  obradom . Mogę zarę
czyć, że te  w yrazy nie ty lko  zaufania o k tó 
rem  raczy ł zapew nić m n ie  szanow ny poseł,

(Odpowiedź: Porty 1 demonstracya flot).
Berliński koresponden t Fremdenblattu 

stojący w stosunkach z sferam i dyplom a
tycznym i, donosi, że prow adzone m iędzy m o
carstw am i rokow ania co do presyi, ja k ą  za- 
stosowaćby należało na w ypadek oporu T ur- 
cyi, doprow adziły  do porozum ienia o tyle, że 
zgodzono się wr zasadzie, iż na w y p ad ek , 
gdyby Turcya odrzuciła propozycye E uropy  
albo też chcia ła  zwlekać z decyzyą, m ocar
stw a podpisane n a  trak tacie  berlińsk im  wy- 
szlą swe okręty  w ojenne n a  wody tureckie. 
Co do szczegółów  w ykonania układy n ie  są 
jeszcze ukończone. „Ze strony  dobrze po in 
form ow anej, pisze Fremdenblatt, dow iaduje
my się, że skreślony  przez naszego ko respon
denta s tan  rzeczy zgadza się z rzeczyw i
stością, ale rów nocześnie zapew niono nas, że 
nie otrącono jeszcze nadziei, iż P o rta  je sz 
cze w osta tn ie j chw ili zaniecha oporu. G dy
by się ta  nadzieja n ie  ziściła, to A ustrya- 
W ęgry w ezm ą w w ypraw ie udzia ł z dw om a 
okrętam i w ojennem i. W pierw szej linii p rze
znaczono do tej w ypraw y pancerny  okręt 
kazam atow y, P rin z E ugen , k tó rego  w yek
w ipow anie nie by łoby  połączone z w ielkiem i 
kosztam i. Co do drug iego  okrętu  n ie  zapadła 
jeszcze stanow ca d e c y z ja ;  w ybór chw ieje się 
między opancerzonym  okrętem  kazam atow ym  
Custoeea a  fregatą  parow ą Loudon. P rin z  
Eugen  ma n a  pokładzie 8 ciężkich  i 4 lekkie 
d z ia ła ; za łoga jego  liczy 393 ludzi. Custozza 
m a 8 dział ciężkich i 6 le k k ich ; załoga li
czy 579 ludzi. F re g a ta  Laudon m a 15 cięż
kich dział n a  pokładzie i załogę złożoną z 
457 ludzi".

„P y tan ie, pisze Presse, jak ą  odpow iedź da 
P o rta  n a  no tę zbiorow ą m ocarstw  w  spraw ie 
g reckiej, s ta ła  się piekącą, z pow odu dem on- 
stracyi riot uchw alonej przez m ocarstw a w 
zasadzie. W obec stanow czości, z jaką m o- 
earsrw a w ystąp iły  przeciw  Porcie, n ie  po
dobna naw et p rzypuścić, ażeby T urcya m iała 
odw agę odrzucić w prost propozycyę m ocarstw  
w kw estyi greckiej, Datom iast je s t rzeczą 
p raw dopodobn ie jszą , że P o rta  w zasadzie 
zgodzi się n a  uchw ałę  k o n fe ren c ji, ale rów 
nocześnie podniesie rozm aite  w ątpliw ości, o 
k tó rych  w spom niała ju ż  w  sw oich odezw ach 
z 22 i 28 czerwca A le jakkolw iek  w ypadnie 
deeyzya P orty , m ożna już dzisiaj przyjąć za 
fakt, że jeżeli P orta  nie podda się bezw a
runkow o uchw ałom  k o n fe ren c ji i jeżeli n ie  
da g w a ran c ji, że no ta E uropy  zostanie w y
konaną, to w spólna d em o n strac ja  flot nastąp i 
niezaw odnie. Być może, że to postanow ienie 
zniewoli P o rtę  do zm iany fron tu  w  ostatn iej 
jeszcze chw ili. Gdyby zaś w spólna in te rw e n - 
cya m ocarstw  europejskich pozostała bez sk u t
ku, to E u ro p a  z pew nością się nie cofnie, lecz 
nada swojej in te rw e n c ji szersze i dobitn iejsze 
rozm iary . E uropa, skoro  raz  zm uszoną zosta
nie do w spólnej in terw encyi, n ie  m oże się 
cofnąć, lecz m usi iść naprzód, bez w zględu 
n a  to, jak ie  skutk i ten  dalszy krok za sobą 
pociągnie. Oto op in ia  k ieru jących  sfer eu ro 
pejsk ich  n a  w ypadek, gdyby P o rta  n ie  chcia ła  
zrozum ieć woli m ocarstw  i sy tuacy i".

W ed łu g  in fo rm a c ji Ncue F r. Presse 
ze S tam bu łu  n i e  p r z y j m i e  P o r t a  u-  
c h w a ł  k o n f e r e n c y i ,  ale n ie  da także 
stanow czo odm ow nej odpow iedzi. Odpowiedź 
P o rty  —  pisze korespondent tego dziennika — 
będzie um iarkow aną i grzeczną, ale w ym ija
jącą  i tak stylizow aną, ażeby sw oboda dal
szej akcyi su łtan a  n ie by ła angażow aną. P o 
dobne zapatryw an ie  w ypow iada także N ord- 
dcutsche Allg. Ztg., k tóra zapew nia, że P o rta  
n ie chce uw zględnić postanow ień  ko n feren 
c j i  berlińsk iej, a checiaż, jak to  ła tw o  pojąć 
nie chce narazić in teresów  państw ow ych, to 
z d rugiej s tro n y  n ie  m arzy n aw e t o tem

w o l ^ E ^ r * 8^ W d y am etra lae i sprzeczności z

(Niemcy w Konstantynopola).

liczby urzędników  n iem ieck ich  w służbę tu 
re c k i.  „T en „ruch  adm in istracy jny" , pisze 
m iędzy innem i Tcmps, zdaje się w rze 
czy sam ej przyb ierać znaczne rozm iary. N ie
daw no jeszcze m ów iono tylko o nom inacyi 
W ettendo rfa  i o jego  sztab ie urzędników  
cłow ych, podatkow ych, pocztow ych i te le 
g raficznych . D zisiaj dow iadujem y się, 4e 
W. P o rta  p rag n ie  otrzym ać od ks. B ism arcka



dw óeh in n y ch  w ysokich urzędników , aby ich 
zam ianow ać podsek re tarzam i stanu  w m in i
s te rs tw ie  w ojny i spraw  zew nętrznych . Tak 
sam o jak  z W ettendo rfem  zaw arłaby P o rta  z 
tym i dw om a panam i k o n trak t n a  trzy  lata, 
gw aran tu jąc  im  pom ieszkanie w pałacu  i po
40 .000  franków  rocznie. W ett- ndorf, k tó ry  w  
osta tn im  tygodn iu  installow ał się na swoim  
urzędzie, a chw ilowo znajdu je  się B erlin ie , 
aby sobie dobrać odpow iedni personal, m a 
już  pom ieszkanie w  D olm a-B agdże obok apar
tam en tów  innego N iem ca, D rygalskiego b a 
szy, k tórego  su łta n  zam ianow ał co dopiero 
sw oim  ad ju tan tem . T en  g en e ra ł D rygalsk i 
je s t zięciem  gen e ra ła  M alinow skiego (E m ina  
baszy), także poddanego prusk iego , k tóry  
p rzy b y ł do T urcy i na początku  roku  1853 
jako k ap itan  n a  czele 45 podoficerów , k tó 
ry ch  ów czesny król p rusk i, F ry d e ry k  W il
helm  IV , w ysła ł jako instruk to rów  A bd-u l- 
Azizow i dla zo rgan izow an ia a rty lery i o tto- 
m ańskiej T a g a rs tk a  podoficerów  p rzy b y 
ły c h  w roku 1858 zdobyw szy sobie wyso 
kie stanow isko w arm ii tu reck ie j, zape łn iła  
ją  powoli oficeram i p rusk im i. N iek tó rzy  z 
n ic h  w rozm aitych  w ojnach w sław ili sw e 
nazw isk a , pom iędzy in n y m i generałow ie 
B lum  basza, B trecker (R eszyd basza), 
W end t, (N ad ir basza), L ehm ann , G riinew ald. 
W ierność, jakiej złożyli dow ody podczas 
osta tn ie j w ojny rossy jsko-tu reck iei, zw róciła 
n a  n ich  szczególną uw agę A bd-u l H am ida i 
po trak tac ie  berlińsk im  su łta n  n a leg a ł n ie u 
stan n ie  n a  sw oich m in istrów , aby prosili ce
sa rza  W ilhelm a o p rzy słan ie  urzędników , 
rów n ie  dzielnych , jak  owi oficerow ie, k tó 
rzy  już  tak  w ażne w yśw iadczyli T u rcy i u- 
s łu g i. P ierw szy  m in is te r  ottom am -ki, k tóry  
rozpoczął w  tym  duchu  w stępne  rokow ania 
z g ab in e tem  berlińsk im , ubo lew ał d ługo  nad  
tern (d z ien n ik i n iem ieck ie sam e to  p rzyzna
ją), że jego prośby przyjm ow ano „bardzo 
z im n o .“ Ja k im  sposobem  i dlaczego książę 
B ism arck s ta ł się te raz  nag le tak  gorącym  
zw olenik iem  „zgerm au izow an ia“ ad m in istracy i 
tu reck iej ? D yplom acya gub i się w rozm ai
ty c h  kon iunk tu rach , aby odpow iedzieć na to 
py tan ie . T ym czasem  radość, kończy Temps 
swój arty k u ł, z jak ą  p rasa  austryacko  w ę
g ie rsk a  p rzy ję ła  iadom ość o tym  kroku 
N iem iec w p rzeciw ieństw ie  do p rasy  londyń
skiej i p e tersbu rgsk ie j, k tó re  n iem ało  zosta
ły  n im  zaniepokojone, pozw ala przypuszczać, 
że to  w szystko było  ju ż  oddaw na ukartow a- 
nem  m iędzy W iedn iem  a B erlinem  i że g a 
b in e t n iem iecki ch c ia ł p rzedew szystk iem  
przypodobać i p rzysłużyć się tem  A ustry i- 
W ęgrom  “

(Rum unia 1 Rossy a j .
Od n iejakiego czasu sp o strzeg ł rząd ru 

m u ń sk i, że R u m u n ia  je s t p rzedm io tem  szcze
gólniejszej ze stro n y  Rossyi uw agi. Od k il
ku  p refek tów  nadesz ły  w osta tn ich  ty g o 
dn iach  relacye, że znaczna liczba oficerów  
rossy jsk ich  pod firm ą kom iw ojażerów , tu ry 
stów  albo w reszcie urzędników  policyjnych, 
śc igających n ih ilistów , kręci się po kraju  i 
bada sk ru p u la tn ie  rozm aite  stosunki krajow e, 
środki kom unikacyjne, zdejm ując także p la 
ny  topograficzne. W  osta tn ich  czasach nam no
żyło się ty ch  gości i co n ie  uszło  uw agi 
w ładz, najw ięcej pojaw iło się ich  na rozm ai
ty ch  s tra teg ic zn y c h  p u n k ta ch  kraju. D ziw na 
zaiste rzecz, że zb ieg li n ih ilisc i w ybrali so
b ie w łaśn ie  te  p u n k ta  na sch ron ien ie . Ta 
troskliw ość sąsiada rossyjskiego, pisze sp ra 
w ozdaw ca Polit. Corr. z B ukaresztu , w p ro 
w adza w  k łopo t rząd  rum uńsk i, k tórem u nie 
m oże być ta juym  isto tny  powód tych  o d w ie
dzin. U znano tu  za stosow ne nie rob ić z te 
go pow odu w ielkiego h a łasu  i ignorow ać 
po p rostu  rzecz całą . Jeże li zestaw im y  n ie 
u s ta n n y  nap ływ  rossy jsk ich  ochotników  i m a- 
te rya łów  w ojennych  do B u łgary i z pow yż- 
szem  zagadkow em  zjaw iskiem  w R um unii, 
to m usim y m im ow oln ie przy jść do w niosku, 
że tak  zw ana „rossyjska m isya osw obodze
nia* n ie  skończyła się jeszcze. Z d rugiej 
s tro n y  ła tw o  sobie w ytłum aczyć także oba
w ę, ja k a  opanow ała w szystkie tu te jsze sfery 
rządow e i pryw atne, w obec w szystk ich  ty c h  
przygotow ań, g roźnych  dla spokoju na pó ł
w yspie bałkańskim . J e s t  tu  wielu tak ich , któ 
rzy  pam ięta ją  dobrze słow a w ypow iedziane 
w la tach  1878 i 1879 przez dostojne osobi
stości ro ssy jsk ie , „że g d yby  a rm ia  rossy jska 
m ia ła  znow u kiedyś okupow ać R um un ię , to 
n ie  opuśc iłaby  ju ż  tego k ra ju “ W iadom o 
także, że dzienn ik i rossyjskie dom agały  się 
w ow ym  czasie, ażeby Ros3ya n ie  w ypu
szczała już  R um unii z sw oich rąk. Opowia
dają tu  sobie zajm ujący epizod, k tóry  m ia ł 
się zdarzyć n a  osta tn ie j n aradzie  m in istrów  
pod p rzew odnictw em  B ratiana. B ratiauo p rzed 
s ta w ił grozę sy tuacyi, w yliczając w szystkie 
m om enta , k tóre n iepokoją um ysły , przyezem  
d a ł w yraz obawie, że R um un ia  m oże jeszcze 
raz  oglądać arm ię  rossyjską. B ratiano  w spo
m n ia ł dalej także o tero. że w takim  razie  
pow innością każdego patryo ty  będzie dążyć 
do tego, aby R um un ia  w yszła cało także z 
tego now ego nieszczęścia. N a te n  te m at 
w szczęła się dyskusya nad  kw estyą, jak ie 
stanow isko m a zająć rząd  w  najbliższym  cza
sie wobec Rossyi. P a d ły  rozm aite  zdania, a

pom iędzy  innem i także i to, że R um unia  
pow inna oprzeć się n a  Rossyi. N a to je d en  
z m in istrów , w patryo tycznej ekstazie odpo
w iedzia ł, że szanu je  w praw dzie każde sam o
is tn e  i uczciw e przekonan ie , chociażby n ie 
zgadzało  się z jego przekonan iam i, a le  m usi 
stanow czo w ystąpić przeciw  środkom , które 
prędzej czy później m usia łyby  sprow adzić 
zag ładę ojczyzny , d rogiej w szystk im  R u m u 
n om , środkom , k tó re  po łączy łyby  w praw dzie 
ponow nie R um unię  z B essarabią, ale n ie  jak  
daw niej R um unię  w olną i silną, leez tylko 
jako prow incyę rossyjską. Te słow a m ia ły  
w yw ołać w ielkie w rażenie.

(Pomnik dla ks. Napoleona.)
W angielskiej Izb ie gm in , jak  ju ż  n a d 

m ieniliśm y, w niósł B rig g s następu jącą  rezo- 
lu c y ę : „W zniesien ie pom nika d la  uczczenia 
pam ięci zm arłego  księcia L udw ika N apoleo
na B onapartego  w opactw ie w estm inste rsk iem  
nie odpow iada an i charak terow i tego b u d y n 
ku an i pow szechnym  uczuciom  naro tlu  au - 
gielskiego i m oże zam ącić p rzy jazne sto sun 
ki, k tó re  n a  szczęście istn ie ją  m iędzy A uglią  
i je j rządem  a narodem  fran cu sk im 1*. W u- 
zasadnieniu  tej rezolucyi ośw iadczył p B n g g s , 
że zdum iony je s t szerokiem  poparciem , j a 
kiego doznał z w szystk ich  części kraju  po 
zapow iedzeniu rezolucyi. Z naczen ie tego o b 
jaw u  sk łon iło  też dziekana W estm insteru , 
S tanb  ya do ośw iadczenia, że zastosuje się do 
rez u lta tu  g łosow ania Izby , ale choćby naw et 
tego n ie by ł u c z y n ił , to Izba n ie byłaby 
m ogła  spuścić z oka okoliczności, iż dziekan 
nie jest przecież n ieog ran iczonym  panem  o- 
pac tw a w estm instersk iego . M ów ca n ie m yśli 
bynajm niej podnosić jak ichko lw iek  zarzutów  
przeciw  nieposzlakow anem u życiu i ch a ra 
kterow i zm arłego  księcia i pojm uje życze
n ie w ystaw ien ia  m u pom nika ale na odpo- 
W iedniem do tego m iejscu jak  n. p. w ka
plicy św. Je rzego  w W indsorze, lub w W ool- 
w ich lub  też w reszcie w C h iselhu rst, gdzie 
spoczyw ają zw łoki jego  ojca. Znaczna w ię
kszość narodu  francusk iego  n ienaw idzi dz i
siaj im ien ia  N apoleońskiego ; m ów ca m usi 
przeto  zapro testow ać przeciw  uw iecznien iu  
tego im ienia w opactw ie w estm insterskiom . 
Jeśli koniecznie chcem y w znieść pom nik  w 
opactw ie, to w ystaw m y go w ielk iem u i s ła 
w nem u (Głosy : B rig g so w i!) n i e ! 011iverowi 
Cromvellowi.

A l d e r m a n  F o w l e r  zw raca uw agę 
na to, że ojciec księcia by ł p rzeź dw adzie
ścia la t przy jacie lem  A nglii.

H  o p e pow iada że w niosek daleko b y ł
by stosow niejszym , gdyby podniósł, że w znie
sienie pom nika dla eesarzew icza by łoby  nie 
zgodnem  z narodow ym  charak te rem  opactw a; 
gm ach  ten je s t w ielk im  pom nik iem  sławy 
narodu  angielskiego.

H u t c h i n s o n  je s t zdania , że Izba 
nie pow inna w cale zajm ow ać się tą  spraw ą. 
D ziekan S tanley  upow ażnił go do ośw iadcze
n ia ,  że nie m a najm niejszego  pow odu do 
tw ierdzen ia , jakoby  w sp raw ie  w zniesien ia 
pom nika w pływ  dw orski odeg ra ł jakąkolw iek 
rolę. K rólow a tylko z w ielką n iechęcią i po 
d ług iem  w ahan iu  się udzieliła  swojego ze
zwolenia.

B r i g g s  zgadza się n a  popraw kę Ho-
p^go.

G 1 a d s t o n  e w yraża swoje zadow olenie, 
że debata oddaje spraw iedliw ość księciu, k tó 
ry  w  kraju  Zulusów  śm ierć poniósł. W  kwe 
sty i tej decydującą jest pow aga dziekana 
w estm instersk iego . Izba pow inna unikać in - 
te rw eucy i, k tó ra  do tąd  n iody n ie m ia ła  miej 
sca. D ziekan udzielił sw ego zezw olenia na 
w zniesienie p iran ika jedyn ie  z pobudek sz la
chetnego  serca a nie z po litycznych  w zglę
dów N ie m a powodów do przypuszczania 
aby naród francuski lub augielsk i uw ażał tę 
spraw ę za polityczną i d latego m ów ca n ie 
m oże się zgodzić n a  w niosek B riggsa

S t a f o r d  N o r t h c o t e  przy łącza się 
do zapatryw ań  G ladstona. P rzem aw iali ja s z 
cze L a w s o n ,  M ’I n t  y r  e i inn i d ep u to w a
ni , poczem  Izba  p rzystąp iła  do głosow ania, 
k tórego rezu lta tem  było p rzy jęcie w niosku 
B riggsa  z popraw ką H opego 171 g łosam i 
przeciw  116. M in istrow ie  przed  g ło sow au i-m  
nad tym  w nioskiem  wyszli z sali wśród iro 
n icznych  g łosów  ze stro n y  n iek tó rych  cz ło n 
ków Izby . W śród  w ielkiego w zburzen ia za 
rzu c ił W o l f l  m in istrom , że uciekli do 
przyległego pokoju, aby n ie b rać udziału  w 
głosow aniu . Po bardzo burzliw ej scenie, p o d 
czas k tórej prem ier  i m in is te r spraw  w ew nę
trzn y ch  znow u w eszli do sali, wykazano, że 
m in istrow ie  ju ż  się byli oddalili, gdy p rze 
w odniczący zaproponow ał głosow anie.

K R O I I K A
=  N a j j .  F a n  raczył nąjłaskawiej udzie

lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom m ia
steczka Ryraauowa 300 zł. zapomogi.

=» K o p a ln i a  w i e l i c k a  dnia 18 sierp
nia, jako w dzień urodzin Najjaśniejszego Pana, 
będzie rzęsiście oświetlona. Wjazd do kopalni 
rozpocznie się o godzinie 2 po południu. Ceny

biletów  będą zwykłe t. j. 2 zł. od osoby, zaś 
z wjazdem i wyjazdem m achiną parową 2 zł 
30 ot. Zjazd i wyjazd m achiną parową będzie 
ograniczony. /

=  W i ł k i r z  n a  d z i e n n i k a r z y .  F ili- 
piki przeciw dziennikarstw u, które wypełniły 
znaczną część ostatniego posiedzenia lwowskiej 
Rady miejskiej a skończyły się szczególną uchw a
łą  udzielenia admonicyi lwowskim dziennikom, 
pozostawiliśmy dotąd dla braku miejsca bez ko
m entarza, a i dziś nie powracalibyśmy do tego 
niesmacznego zajścia, gdyby rekrymiuaoye wy
wołane pierwotnie wrzekomą winą jednego ty l
ko dziennika, nie przybrały były cechy ogólnej 
i poniekąd zasadniczej. Czekamy z wielką cie
kawością nu wykonanie uchwały Rady m iej
skiej, t. j. na ową pisemną admonicyo, i za
strzegam y sobie dać na nią należytą odpowiedź, 
ale już dziś musimy odeprzeć zaizuty, o ile 
przez ich generalizaoyę ze strony niektórych 
radnych mogłyby odnosić się także do naszych 
sprawozdań. Referat z posiedzeń Rady miejskiej 
w Gazecie Lwowskiej poruczony jest rutyno
wanemu sprawozdawcy, który od ośmiu lat 
spełniając obowiązek ten z wszelką objektywno- 
śoią, jakiego czynność taka w ogólo a bez
stronne stauowisko naszego dziennika spec ja l
nie wymaga, nigdy dotąd me naraził się na 
żadną reklamaoyę lub sprostowanie. Epizod 
ostatniego posiedzenia Rady miejskiej nie obcho
dził nas bezpośrednio, wywołany by ł referatem 
innego pisma, ale niegrzeozność, z juką trak to
wano wśiód debaty dziennikarstwo jako insty- 
tucyę i zawód w ogóle zniewolił także naszego 
sprawozdawcę do opuszczenia sali. Wycieczki 
pojedyńczych mówców nie mają żadnego zna
czenia i możnaby je śm iało iguerować —  ale osta
teczna uchw ała sankeyonowała Diejako wszyst
kie komplementu, wypowiedziane lego wieczora 
dziennikarstwu w ogóle. U chw ała ta  oryginal- 
n śoią pomysłu je s t prawdziwym unikatem  w 
dzisiejszych czasach jawności i parlam entary
zmu —  dotychczas nie zdarzyło się coś podo- 
baego w żadnej in sty tu c ji publicznej, w żadnym 
kongresie, w żadnej Izbie, skupczyuie lub parla
m encie; sław a wynalazku pozostanie w domu. 
Że z mównicy wystąpić można przeciw dzien
nikarstw u, że mylae sprawozdanie prostować 
wolno, że wszelkie słuszne sprostowania każdy 
przyzwoity dziennik z wszelką gotowością uwzglę
dnia, że w końcu przeoiw naduży iom prasy 
szuka się satysfakcyi w sądach —  są to rzeczy 
znane i uznane, ale środek zaaplikowany na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej jest naj
zupełniejszą nowością Niegdyś w ratuszu lwow
skim dekretowano „wilkirze na nieposłuszne 
pany rajcy ,“ dziś mamy „wilkirze na nieposłu
sznych dziennikarzy“ —  co za szczęście dla 
nieh, że nie ma już magdeburskiego praw u!

* Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  Woźnicy doroż
karskiem u A. P. ukrad ł i dziewczyna niskiego 
wzrostu srebrny zegarek z łańcuszkiem , srebr
ny pierścionek i medal z chińskiego srebra z 
wizerunkiem Matki Boskiej; p. L. B skradzio
no z pomieszkania pod i 1 przy ulicy Pełte- 
wnej Srebrny kubek na krawędzi zgięty. —  
Aresztowano Maryę Sidorko za posiadanie 
trzech poduszek , które chciała sprzedać 
za bezcen. —  Złożono w p i.licy i; kartkę za
stawo. galic. banku kredyt, nr. 31010  na 
sr-brne monety znalezione w sieni domu pod 
1 17 przy ulicy Kopernika, książkę do nabo
żeństwa pod tytułem  „Andachtsbuch fur ha- 
tolische Chriestenu, znalezioną na ulicy jugielo#- 
skiej, czapkę znalezioną na ulicy teatralnej, 
trześniową laskę znalezioną na dworcu kolei 
żel. Karola Ludwika.

— O m o r z e n i u  s ię  g ło d e m  dr. Tan- 
nera w Ameryce Dadeszły do Londynu nastę
pujące nowe szczegóły: „U płynął już 23 
dzień, w którym dr Tanner nic nie m iał w 
ustach. W aga ciała jego zmniejszyła sięjz 157 na 
134 funtów; spi on jednak przytem dobrze i 
zachowuje całą zwykłą swoją swobodę w obej
ściu. Wczoraj odbył konuą przejażdżkę w p a r
ku. Lekarze uznali stan obecny Tannera za 
normalny. Amator morzenia się głodem jest 
bez przerwy świeży i wesoły i lepiej wygląda te 
raz niż wyglądał przed dziesięciu dniami. Od 
czasu do czasu tylko popija wodę“ .

—  W i e lk i  p o ż a r  naw iedził w tych 
dniach miejscowość Venpellet na Węgrzeoh. 
Zgorzało 300 budynków, między niemi kościół, 
plebania, szkoła, ratusz, koszary, apteka i t. d. 
W płomieniach u trac ił życie jeden z m ie
szkańców.

—  N a  p o r o h a c h  D n ie p r o w y c h ,  jak
donosi Odess. Wiesi,., w tych duiaoh rozbiła 
się tratw a, przyezem 2S. a według innych 
dzienników rossyjskich nawet 40 ludzi utonęło.

—  O k a t a s t r o f i e  w  k o p a l n i  węgla 
Risca w M cnnouthishire w A nglii, która por
w ała przeszło 100 ludzi, donoszą T im e s : Ko
palnia je s t w łasnością „London and Souht 
Uheis G.“ i posiada cenny, choeiiiż silnie ga 
zent przesiąkły węgiel. Głębokość kopalni, w 
której już przed 20 laty podobna katastrofa 
150 ludzi pozbawiła życia, wynosi 280 ja r 
dów, a przestrzeń jej jest tak znaczna, iż in 
żynierowie oddawna już zalecali założenie w 
niej nowego szybu do«tawowego. Przyrządy 
wentylacyjne były wyborno. U nia 14 b m. o 
godzinie 10 wieczorem było wszystko w nale
żytym porządku i ozuajmiono, że m ina osw o
bodzona jest z gazu, poczem 119 robotników

spuściło się do szybu. Nagle, po godzinie 1 
rozległ się przerażający huk, a z wznoszących 
się chm ur pary poznano, że nastąp ił wybuch 
gazu. Kilku robotników ofiarowało się na tych 
m iast zejść do szybu, lecz przyrząd do spu
szczania się był w części zdruzgotany, oraz 
aparat wentylowy zniszczony tak, że dopiero o 
godzinie 8 rano, gdy od biedy został n a p ra 
wiony, pomyśleć było można o wyszukaniu 
zwłok nieszczęśliwych ofiar Po kilku godzi
nach musieli ludzie, którzy odnaleźli zaledwie 
13 trupów, z powodu wyczerpania s ił opnśeió 
kopalnię, której część się zaw aliła, tak że do 
innych zabitych dotrzeć nie mogli. N iem a nieste
ty wątpliwości, iż wszyscy 119 rubotników bez 
wyjątku ponieśli śmierć, jak  również 70 koni, 
które były zatrudnione w podziemiach.

(r)  P o m n i k  A n d e r s e n a .  W tych dniach 
odbyło się w Kopenhadze uroczyste odkrycie po
m nika tego sławnego poety i powieśoiopisarza 
duńskiego, zm arłego w 1875 roku w siedem
dziesiątym roku życia. Król D anii, królowa i 
cały dwór zuajdowali się przy odkryciu pomni
ka wzniesionego w ogrodzie otaczającym stary  
zamek Rosenberg, który jest ulubionem m ie j
scem przechadzki mieszkańców stolicy. A nder
sen przedstawiony je s t w postawie siedząeej, 
jakby czytał jedno ze swoich areydzieł.

fr) P r z e n o ś n y  t e a t r .  W dniu 8 b. m,
wyprawiono z P aryża do Brukseli ładunek wa
żący 100.000 funtów. Je s t to sala widowiska 
ze sceną , lożam i, ła w k a m i, żyrandolami i
10.000 metrów kwadratowych malowidła. Ten 
tea tr  czyli panoram a popularna może być kom- 
pletuie ustawiony w ciągu 48 godzin. Cudo to 
zbudowane zostało przez p. Godin a panoram a 
i wewnętrzne ozdoby teatru  wymalowane przez 
p. Rabecchi. Je s t tam pięć widoków panora
micznych, każdy po 2 OuO metrów kw adrato
wych a przedstaw iają- 1. Podróż p Nordens- 
kjolda do półnoonego b ieguna; 2. W iek żelaza 
i węgla kam iennego; 3) 20 .000  mil pod po
wierzchnią morza, według znanej opowieści 
Ju liusza Verne 4 Niespodzianka. 5. Paryż w 
dzień i w nocy. Dyrektorem tego przedsięwzię
cia jest p. DigDat a otwarcie tea tru  zapowie
dziano w Bruksełli na dzień 20 b. m.

(r) P r o d a k c y a  k a w y .  Czt ry najgłó
wniejsze źródła, z których kawa rozchodzi się 
po świeeie, są: Brazylja, Java, Sum atra i C ej
lon. S tatystyka za rok 1879 wykazuje, żj B ra
zylja tym razem w ydała tego produktu blisko 
o czwartą część więoej niż w poprzednich latach. 
Dotychczas średnia cyfra p rodukcji wynosiła
273.000 beczek, licząc beczkę po 2 .000 fun
tów ; wynosi to przeszło pół m iliarda funtów, 
ale w tym roku sam a kraiowa koesumeya wy
nosiła 60 .000  beczek a  ogół produkoyi wzrósł 
uo 387 000  beczek. Na szczęście dla producen
tów kawa s ta ła  się jedną z pierwszych potrzeb 
życia, szczególnie w Ameryce i ztąd ceny nie 
zniżają się pomimo zwiększonej produkcyi, która 
mianowicie w Brazylii mogłaby dojść do wyż
szych jeszcze rezultatów, gdyby nie brak rąk 
do uprawy i zbioru. Z Sum atry, Jaw y i C ej
lonu w zeszłym roku wywieziono tylko 136.000 
beczek a konsumcyę wewnętrzną liozyć można 
na połowę tej ilości. Wiadomo że prócz tego 
kawa upraw ianą je st w Ameryce środkowej, 
w wielu prowincyach południowej Ameryki, w 
kolonjaoh indyjskich na wyspach Ha ty, Kuba, 
Portorico, w Arabii, w koloniach francuskich 
Bourbon, M achianki, na północno-wschodnich 
brzegach Afryki i  w Indyach angielskich, ale 
produkcja wszystkich tych okolic razem wzięta 
Die dochodzi połowy tego, co się wywozi z 
czterech głównych źródeł wymienionych na 
początku.

Towarzystwo le ta s o i ic z a e .
(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

I I I .

Drohobycz, 23 lipea.
(S) Początek  o godzin ie  9tej rauo . Po 

odczytan iu  i przyjęciu  protokołów  z obu po
siedzeń poprzednich  przew odniczący p, Saw - 
czyński udziela g łosu  spraw ozdaw cy kom isyi 
lustracy jnej, panu  M i c h a ł o w s k i e m u ,  
inspektorow i okręgow em u z T arnopola.

Rzeczona kom isy* zosta ła  w ybrana, jak  
w iadom o, na p ierw szem  posiedzeniu  , celem  
zbadan ia zam knięcia rachunków  z funduszów  
przez zarząd g łów ny  adm in istrow anych . K o
m is ja  przez usta sw ego re fe ren ta  p rze d sta 
w ia obszerne spraw ozdanie z lu stracy i ksiąg  
kasow ych i w szelkich allegatów . Z sp raw o 
zdan ia  pow yższego okazuje się, że zaległości 
w roku ub ieg ły m  w porów naniu  z la tam i 
poprzerlniem i um nie jszy ły  się znacznie, m i
mo to k o m is ja  życzyłaby  sobie, aby zarządy 
oddziałow e energ iczn ie j postępow ały  przy  
śc iąganiu  w kładek i zaległości. P rz e d s ta 
w iw szy s ta n  funduszów  i sposób ich  ad m i
n istrow an ie , s taw ia  re fe ren t w im ien iu  k o 
m is ji  lu stracy jne j następujące dw a w nioski:

1. W alne zg rom adzenie p rzy jm uje sp ra 
w ozdanie kom isyi lu stracy jn e j do w iadom o
ści i udziela zarządow i g łów nem u  obsoluto- 
ryum  za r. 1879/80.

2. W alne zgrom adzenie uchw ala  p o 
dziękow anie dyrek torow i zarządu g łó w n eg o
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dr. A . Z górskiem u ze gorliw e a w zorow e 
prow adzenie ksiąg kasow ych.

Obydwa powyższe w nioski przyjm uje 
zgrom adzenie jednog łośn ie .

N astępn ie  przedkłada re ie re n t budżet 
r. 1880/81 i proponuje, aby w alne zg ro 

m adzenie w budżecie p o zy c ją  VI „zapom o
g i  zechciało  podnieść o 50 zł. w a., t. j. 
do kw oty  250 zł. p rzy jm ując zresztą  w szyst
kie inne p o z jey e  w m yśl propozycyi zarzą
du głów nego.

W  dyskusyi nad  tą  spraw ą życzy so 
bie p. P e t r y s z y n ,  aby kw otę z tego ty 
tu łu  podw yższyć naw et do 500 zł. w. a., 
ale użyć je j natom iast na w ydaw nictw a po
pularne.

P rzeciw  w nioskow i p. P e try szy n a  p rze 
m aw iają pp. B i l i ń s k i  i S t a r z e c  ki ,  
poczem  zgrom adzenie p rzy jm uje w  całości 
w nioski kom isyi lustracy jnej

P rz y  sposobności dyskusyi nad  budże
tom  okazało się. że oddział doliński i nowo- 
targsk i n ie  p łacą  od la t kilku w kładek. Z a
rząd  g łów ny  za tem  oświadcza, że w razie 
dalszych zaległości będzie m usia ł cbydw a te 
oddziały rozwiązać.

In sp ek to r M o c h n a c k i  zapew nia je 
dnak, że oddział doliński w krótce będzie zu 
p e łn ie  zreorganizow any i n iezaw odnie swe 
pow innośei ściśle spe łn iać  zaczn.e.

Poniew aż z kolei n as tąp iła  spraw a w ybo
ru  p rezesa i w iceprezesa Tow arzystw a p e d a 
gogicznego , opuszczają salę dotychczasow i 
jego  przew odnicy pp. S a w c z y ń s k i  i 
G e r s t m a n n ,  a przew odnictw o obejm uje 
do tychczasow o , w edle ustalonego zwyczaju 
prezes m iejscow ego zarządu oddziałow ego p. 
E r a z m  P  a n g o r .

P rzew odniczący  zarządza w ybór i po 
w ołuje do kom isyi skru tacy jnej pp C zarto
ryskiego, G abryelskiego, Geciowa, M yszkow 
skiego i Szafrana; następnie zaw iesza posie
dzenie r a kilka m in u t dla porozum ienia się 
w  spraw ie w yborów  i p rzeprow adzenia sk ru 
tyn ium .

P o  dokonaniu  sk ru ty n iu m  p rzew odn i
czący ogłasza rez u lta t w yborów. P rezesem  
Tow arzystw a w ybrany  zosta ł p raw ie je d n o 
g ło śn ie  p. Z y g m u n t  S a w c z y ń s k i  (po 
raz ósm y); w iceprezesem  znaczną w iększo
ścią dr. G •  r  s t  m  a n  n  (po raz dziesiąty).

Z kolei przychodzi pod obrady w niosek 
zarządu  oddziałów  go stanisław ow skiego w 
spraw ie o p ła t n a  fundusz em ery ta lcy  W  m ie j
sce n ieobecnego prcf. M iazgi referuje prof. 
P a r y  l a k  i staw ia w niosk1: „W aln e  z g ro 
m adzenie u c h w a li: P d ° c a  się zarządow i g łó 
w nem u, aby w w łaściw ej drodze p o sta ra ł 
s ię : I)  o zw rot nauczycielom  tal s karen- 
cy jnycb , złożonych przez tychże przed przej
ściem  szkół n a  e ta t k ra jow y ; 2) o zniżenie 
p ro cen tu  śc iąganego n a  fundusz em ery talny  
z 2 °/„ na l° /» ; 3) o usunięcia w adliw ości w 
ustaw ie, Da mocy k tó rej nauczyciele s tab ili
zow ani p rzed organizacyą szkół dopiero po 
15 la tach  służby  pierw szy dodatek pięeioii ta i 
pobierać m ogą i o zrów nanie ich  w tym 
w zględzie z nauczycielam i po i rgan izacy i s ta 
b ilizow anych ."

W  dyskusyi n a d  lą  sp raw ą p. K o  w a 
ł ó w k a  żądał rozszerzen ia w niosku i pi opo
now ał odm ienną s ty liz a c ję  a m ianow icie 
„W alne zgrom adzen ie u. h w a li: poleca się 
zarządow i g łów nem u w yjednanie w e właści 
w ej d rodze : 1) aby n su o zy cb le  stali daw nych 
szkół g łów nych  i n iższy-h  lea ln y eh  przyjęci 
n a  e ta t byli uw oln ien i cd w kładek em ery ta l
n y ch  za w szystkie ub ieg łe la ta  takow ym  
przed  przejściem  n a  e ta t w yznaczonych, a 
śc iągn ięte  w kładki były im zw rócone; 2) 
aby w szystkim  innym  s ta ły m  nauczycielom  
ludow ym , tak  zw aaym  tryw ialnym , k tórzy 
zam iast p raw a do em erytury  m ieli prawo do 
zaopatrz nia, opuszczono l° /0 w kładek wyżej 
w ym ienionych . “ . .

W  tej sam ej spraw ie przem aw iają je 
szcze pp. A n t o s i e w i c z  i K u r y ł o w i c z .  
O statni upa tru je  na razie tylko jeden  możli
w y sposób zała tw ien ia  spraw y, t. j. przyjąć 
w nioski obu pp. referen tów , ale przekazać je  
zarządow i g łów nem u do jak  najpom yśln iej
szego załatw ienia.

W niosek ten  zosta ł przez zgrom adzenie 
przyjęty.

N astępn ie koraisya sk ru tacy jna ogłasza 
w ynik  głosow ania n a  12 członków  zarządu 
głów nego. _ ,

W ybran i abso lu tną  w iększością głosow 
pp. Bolesław  B a ra n o w sk i, dr. K arol Benom , 
J a n  D obrzański. L udw ik  D ziedzicki, Adam 
F ed o ro w icz , Feliks H ahn , Jó z e f  K erekjarto , 
S tefan  K uryłow icz, M arek Makowski, 
m uald  S ta rk e l , Ł ukasz Źw ierkow ski i dr - 
Józef Żuliński.

Dr. G e r s t m a n n  zdaje dalej spraw ę 
z w niosków  i rezolncyj zarządów  oddziało
w ych Co do w niosku O ddziału sanockiego 
0 w yjednanie dla nauczycieli ludow ych pra- 
Wa zaciągania zw rotnych  bezprocentow ych 
zaliczek n a  p ła c e , nadm ien ia  referen t, że 
Zarząd g łów ny  w ystosow ał odnośną potycK  
do S ejm u; w niosek te n  uw aża zatem  jako 
załatw iony. Dalej tłóm aczy referen t, że 
rząd  g łów ny w obec licznych  petycyj żądaJ%' 
pych w yjednania u w. sejm u 25 prc. doda
tku drożyźnianego do p łac  nauczycieli Jado
w ych, n ie  uw ażał, aby  przy  obecnem  smu*

tn em  położeniu finansow cm  naszego k ra ju  
przeprow adzenie rzeczonego w niosku było 
możliwe, dlatego nie odniósł się w tej sp ra
wie do Sejm u, a natom iast w ystosow ał pe
ty cyę pokrew nej treści o w yznaczeniu  n a  ten  
rok  większej kw oty w funduszu  szkolnym  
krajow ym  na zapornoe i dla n au czy c ie li, do
tkn ię tych  klęską nieurodzajów  zeszłorocznych 
przez co —  j -k sąd /i — życzeniom  peteu  
tów choć w części, t. j. o ile to by ło  w je 
go mocy, zadość uczynił.

W spraw ie podniesionej p rzez Z arząd 
oddziałow y now^o sądecki co do zaprow adzę 
n ia w y c h o w a w c z y c h  d o m ó w  p o 
p r a w y  dla m oralnie podupadłych  dzieci, 
k tóry tL  szkoła cierpieć n ie  może, a k tóre to 
insty tueye m iałyby być u trzym yw ane z fun
duszu krajowego — spraw ozdaw ca m niem a, 
że myśl ta jakkolw iek bardzo pożądana, n ie  
da się urzeczyw istnić w dzisiejszych przy  
k rych  stosunkach finansow ych kraju, i że 
I go rodzaju insty tueye m ogłyby  n a  razie 
pow stać jedynie ofiarnością ludzi pryw atuych . 
D latego więc w nosi Zarząd g łów ny przejście 
do po.ządku dziennego nad  ty m  w nioskiem , 
co też ‘ grom adzenie uchw ala.

D rugi w niosek tegoż oddziału, żąd a ją 
cy pom ocników  przy szkołach ludow ych, 
jako  niem ożliwy do u rzeczyw istn ien ia  zosta ł 
odrzucony przez zgrom adzenie.

Na dalszy w niosek tego oddziału u- 
chw ala zgrom adzenie rezolucyę, w yrażającą 
konieczna potrzebę usunięcia do tychczasow e
go prowizoryum  w obsadzeniu posad in 
spektorów  okręgow ych.

Nad spraw ą co do zm iany §. 80 re g u 
lam inu  dla szkół ludow ych, jako  zby t d ro 
bną, aby się n ią  w alne zg rom adzenie zajm o
wało, przechodzi zgrom adzenie do porządku 
dz iennego, jak  niem niej nad  w nioskiem  p rze 
prow adzenia kon sk rjp cy i, zm ierzającej do 
obliczenia ludności, celem  oznaczenia klas, 
do jak ich  szkoły należą, i uregulow ania płac.

Nad w nioskiem  Zarządu oddziału  mi- 
kołajow skiego o w yjednanie u v ła d z  zezw o
lenia na prow adzenie p isars tw a gm innego  
przez nauczycie l1', w yw iązuje sie d ługa  dys- 
kusya. R eferen t w im ien iu  Zarządu g łó w n e
go wnosi przejście do porządku dziennego 
nad powyższą sp raw ą P rzec iw  w nioskow i 
przem aw iają PP N i e m e n t o w s k i  i S t a 
d n i c k i ,  ^  w nioskiem  le fe re n ta  p. S i a- 
r z e c k i .  B e n o n  i, B a r a n o w s k i .  Ci 
dw sj osta tn i panow ie zw łaszcza tak  g ru n  
towiiie i obszernie rzecz w yłuszczyli, tak 
św ie tn ie  w ykazali szkodliw ość łączen ia  p i
sarstw a grainDego z zawodem  nauczycie lsk im , 
że prócz k ró tk ich  jeszcze u w ag  pp. B i l i ń 
s k i e g o  i K o w a l  ó w  k i  irini zapisani 
mówcy zrzekają się głoaU a zgrom adzenie 
jednom yśln ie  przy jm uje w niosę* referenta 
przejścia do porządku d z itrm -g o  n ad  pow yż
szym Y-nioskiem. T akiż sam  los spo tkał w nio
sek uchy lający  m ożliw ość udzielan ia posady 
prow izorycznej nauczycielom  egzam inow anym

W nioski oddziału  jasielskiego pom inięto 
jako bezprzedm iotow e, spraw y bow iem  w nich  
poruszone, są ju ż  objęte m em oryałem  T ow a
rzystw a.

W n Dgek oddziału  brzozowskiego, żąda
my m ianow ania  osobnego referen ta  dla 

spraw  szkolnych przy  radach  szkolnych 
okręgow ych, zostaje p izy ję ty  i m a być w w ła 
ściw ych sferach  do u zg lędn ie iiia  p rzed 
łożony.

N ad d rug im  w nioskiem  tegcż rd d zia łu , 
pro jektującym  zapr, w zdz^nie jed n o lity ch  in 
s tru k c j i  zb s t r o m y  pp. inspektorów  okręgo
w ych, przeszło zgrom adzenie do porządku, 
gdyż sp raw ę tę  uchylają koufereucye k ra jo 
we- T ak  sam o postąpiono z w nioskam i od 
działu złoczowskiego, jak o  objęleini m em o
rya łem  Tow arzystw a.

Następnie, za pojawieniem się nowo 
w ybran .g r, prezesa p. Saw czyńskiego w sal' 
obrad, przew odniczący ośw iadcza m u w śród 
oklasków rezultat w ybojów  i wita go natem  
po raz  już ósmy ofiarowanem mu stanow isku .

R di a  S a w c z y ń s k i  dziękuje za ten  
ponow ny a tak  zaszczytny dla niego dowód 
zaufan ia  członków  T ow arzystw a i zapew nia, 

tego sz tan d a ru , który przed la ty  ujął 
w oło. ie. n igdy  n ie  opuści, d la tego  też i 
w b e jnue  za b ra ł g łos w obec u ie s łu sz n ccb 
zarzutów , aby dać św iadectw o p iaw dzie , bo 
jes najm ocniej p rzekonany , że idziem y ku 
lepsv.eii.u, że postęp  jest bardzo w ielki, dzięki 
sum ienności i u ieznużonej pracy  bardzo w :eiu 
naucz, cieli. M ówca zachęca do tern w iększej 
gorliw ości, k tó ra  zada k łam  m ylnym  i n ie 
zasłużonym  przypuszczeniom .

V/ k ró tk ich  słow ach dziękuje ró a n ie ż  
dr. G o r  s t ni a n n  za zaulanie członków-.

W końcu przew odniczący zam ykając po- 
aiedzen-e, dziękuje za gościnę m iastu D roho
bycz, za przyjęcie reprozentnęyi m iasta Bo
rysław ia, za gotow ość i wszelkie u łatw ienia
pp. G oldbam m erow i i Spółce, Zaizadow i sa 
lin i Zarządow i oddziałow em u drohobyckie- 
mu a  osta teczn ie c. k. generalne j kom endzie 
za oddanie budynku e n ry a ln e g o  n a  użytefc 
gości.

Po powzięciu uchw ały , ażeby w czasie 
pobytu Nąjj. P an a  we Lv?owie, rep rezen tacya  
Tow. pedag. s ta ra ła  się o m ożność złożenia 
ho łdu  w im ien iu  nauczycie lstw a u stóp M o
narch y , k tó ry  to wniosek przyjęto hucznemi

oklaskam i, przekazuje zg rom adzen ie  później 
podane w nioski i sp raw dzen ie p ro tokołu  z 3 
posiedzenia Zarządow i g łów nem u poczem 
prezes zam yka X IV  w alne zgrom adzenie.

Koniec o godz. 1 po po łudn iu .

GOSPODARSTWO I H A N D EL
i  T a r *  lw o w s k i ,  (dprawoadanie 

tygodniowe Izby handl. za czas od 3 lipca 
do liJ lip-a.) Wszystkie ceny za 100 kilo
gramów. Pszenica 9 40 do U  25 zł. Żyto 9'_
do 1 0 - ■  złr. Jęczm ień  7 50 do 9-20 złr. Owies 
6 90 do 7 80 złr. H raczka 7 ‘25 do 7 50 złr. 
K ukurudza zeszłoroczna 5 70 do 7 50 złr. 
K ukurudza nowa — •— do — zj r  Proso 
— do — zł.  G roch do go tow an ia 8 ‘75 
do 11-50 zł. G roch pas tew ny ;7  50  do 10 —  
złr. Soczewica — —  do — --1  zf r_ p asoia
10-—  do 1 2 —  zł. Bobik 7-25 do 7 50 
złr. W yka 5 2 5  do 6-40 z łr  K oniczyna 
najprzedniejsza 2 6 ‘—  do 4t> — złr., przednia 
— •—  do — •—  złr., śred n ia  — •—  ,j0
złr., pośledn a — do — zł r . Tym otka
—•— do —•— zł. A nyż rossyjski  •  do
— •—  złr. A nyż płaski — •—  d0  zj r .
K m in e k  do —  •—  złr. R zepak zimowy
1 1 —  Jo  11 o0 złr. Rzepak le tu i 10 50 do
11-25 złr. Rzepik z im o w y — •—  do  • złr.
Rzepik letni — 4° — złr.  L u la n ia
8 75 do 9-50 z łr. N asien ie  ln iane  12-  do
13-25 zł. N asienie konopne 7-50 do 7-75 złr. 
Chm iel — —  do — zł r  S p iry tu s  gotow y 
— ■—  do 34 60 złr

OSTATUIA POCZTA

Jego  c. i k. A posto lska AIość raczył 
najw yzszem  postanow ieniem  z dnia, 6 lipca 
b r. najłaskaw iej zezw olić, aby państw ow a 
s z k o ł a  r e a l n a  w S t r y j u  przy  u trzym a
n iu  w szystkich  zobow iązań, ja k ie  g m in a  in. 
S try ja  p rzy ję ła  n a  sieb ie wobec tej szkoły, 
zm ien ioną zosta ła  stopniow o w g im n a z ju m  
z obow iązkow ą n au k ą  ry sunków  w cz te rech  
k h sa c h  niższych.

O dpow iedź P o rty  n a  n o t ę  z b i o r o w ą  
w sp raw ie  greckiej, je s t  w ed ług  P d it .  Corr., 
ju ż  zredagow ana i m ia ła  jeszcze w e c z w a r
tek  być przed łożoną su łtanow i. O treści tej 
odpow iedzi n ic  pew nego pow iedzieć n ie  m o
żno, zw łaszcza, że m oże ona w ostatn iej 
jeszcze chw ili u ledz stanow czej zm ianie. P e- 
w nem  je s t  tylko, że ton  no iy  jest bardzo u- 
przejm y. W ed ług  in fo rm acy i Timesa, su łta n  
b y ł w pierw szej chw ili zdecydow any dać od
pow iedź stanow czo odm ow ną i w ysłać flotę 
n a  w ody greck ie, później jednakow oż u m ia r 
kow ał się, gdy  m in istrow ie  w poili w niego 
przekonanie , że z m ocarstw am i będzie m ożna 
potargow ać się trochę . W  każdj m rcz ie  l i 
czy su łta n  n a  to, że dem onstracya flot nie 
pociągnie za sobą groźniejszych  następstw . 
O baw iał on się m ocno pojaw ienia się flot 
pod K onstan tynopo lem , aie pod tym  w zg lę
dem  uspokoili go rzeczoznaw cy, k tórzy  o- 
św iadczyli, że żadna fb ts  n ie  m ogłaby  bez 
o lbrzym ich  s tra t przeforsow ać D ardanellów , 
k tóre w przeciągu k Iku d i i m ożca za pom o
cą torpedów  uczynić n icprzystępnem i.

M isya f r a n c u s k i c h  o f i c e r ó w  do 
G recyi, k tó ra  n ie  sto i m oże w przyczyno
w ym  zw iązku  z w ysłan iem  oficerow i u rzę
dników  n iem ieck ich  do K onstan tynopola , ale 
w każdym  razie  je s t  zaangażow aniem  się 
F ra n c j i  w ięcej niż p lston icznem  w zaw ikła- 
n ia  w schodnie, o stre j u lega k ry tyce w 
części pr, sy francuskiej, k tó ra  n ie  p rzysięg ła 
do tychezes n a  bezw zględną u leg łość dla o p o r
tu n izm u  i G am betty . P ra sa  konserw atyw na i 
rad y k a ln a  zarzucają G am becie zgodnie, że 
chce w ciągnąć F ra n ey ę  w politykę aw an tu r
niczą i w ojenną — i w alarm ujących  a r ty 
ku łach  p rzedstaw ia ją  go jako  burzy, iel» po
lityki pokojowej, k tó ra  w dzisiejszej sy tu a c ji 
jest jt-dynie zbaw ienną d la F ra n c j i .  l ' l a  p rzy 
k ładu  przytaczam y, co pisze Gazette de France 
w arty k u le  pod napis->m „Z agran iczne p lany  
G a m b e t t y „ P a n  G am betta  m ia ł sie w yra
zić, że k w estya g recka stan ie  się jego kw estyą 
szlezw icką -  a w yrażenie to odpow iada rze 
czyw iście znanem u usposobieniu faktycznego 
naczolnika naszego rządu. P au  G am betta  
n ie kon ten tu jo  się tem , że n arzu ca  F ran cy i 
swą w ładzę i politykę, lecz m arzy ju ż  od- 
daw na o skutecznej in te rw ency i w kw estyach  
m iędzynarodow ych. R zuca on tłum ow i re p u 
blikańskiem u od czasu do czasu ja k b y  kość 
do og ryzan ia  kw estyę klerykalizm u, m a£ i- 
s tra tu ry , k o n w e rs ji,  am uesty i, a  sam ty m - 
czasem  oddaje się swej ro li m ilita rn e j, k tó rą

Z 11 » b J y m e  ,g 0 d n * sieb ie- J e s t  on  od 
la t trze, h  panem  k r a iU i od tego czasu d ą
ży ty lko  do jednego  celu, aby  pozbierać n a  
nowo personal, k tó ry  m u  podczas d y k ta tu ry  
w  io u rs  i B o rd e a u i w la tach  1870— 1871

użyczał swoj pom ocy i aby usunąć tych,
' którzy w tedy w ystępow ali przeciw  niem u 

F reycinct, Cazot, B illot, F a id h e ib r , Challe- 
m el-Lucour, R anc, S pn ller, ci zwolennicy 
walki do ostateczności, daw ni jego pow ier
nicy, osiągnęli napow ró t najw ażciejcze s tan o 
wiska i stanow ią, że tak powiem y, ta jną  je 
go rade, na której się op iera i na k tórą li- 
° jy . K onfe rencja  berlińska i kw estya grecka 
nastręczyły m u pożądaną sposobność '.  W dal
szym ciągu w yw odzi o rgan  konserw atyw ny, 
że G am betta, przeforsow aw szy w ysłanie m is- 
syi wojskowej d A ten , zam ierza u wikłać 
F raneyę w n iebezp ieczną aw an tu rę. W  po 
doboym  duebu przem aw ia także Parlement 
organ D ufaura, a naw et n iek tó re  czysto re 
publikańskie dziennik i ośw iadczają się p rze
ciw czynnem u m ięszaniu sie F ran cy i w  sp ra
wę w schodnią. Tuk d . p.  France, k tó ra  po 
wiada z em fazą, że F ra n cy a  pow inna zacho
wać dziewiczość sw ych sztandarów  dla walki
0 A lzacyę i Lotaryngię.

Z innego tonu , ale rów nie w duchu  p rze 
ciwnym  akeyi zagranicznej, przem aw iają o rg a
na radykalne, k tóre korzystają ze sposobności, 
aby atakować G am bettę. M ot d'Ordre  p isze :

„W iadom o, że w skutek śniadania, jak ie  
pan G am betta spożył w spólnie z królem  g rec 
kim, w yjechała z F rancy i w ojskowa m isya, 
która za zezw oleniem  rządu  republikańsk iego  
m a zorganizow ać arm ię grecką. W yznajem y 
otwarcie, że to w m ięszanie się F ran cy i do 
kw estyi g recko-tureck ie j, chociaż je s t jeszcze 
niejasnem  i zostało przedsięw zięte z pew ną 
rezerwą, je s t nam  w strętne . N a przek lętych  
galerach zagran icznych  trudności n ie  m am y 
nic do czynienia, i z naszej strony  je s t rze 
czą baidzo n ieroz tropną, że bezpośrednio d a 
jem y się wabić n a  te  galery. Z resztą w ty m  
kroku m ożna dopatrzyć się w ojow niczego u- 
sposobienia pana G am betty  tudzież n ieb ez
pieczeństw a, iż w danej chw ili może ten  
człowiek ściągnąć n a  kraj w ielką klęskę. 
Gam becie podobnie jak  Thiorsow i zdaje się, 
i -  je s t gen iuszem  n a  polu wojskowem . Tacy 
ludzie są bardzo n ie b ez p iec zn i; są oni zdolni 
dla swojej fa n ta z ji  sprow adzić cały  naród n a  
drogę aw auturn iczą, k tórej końca n iepodobaa 
przewidzieć. N ie chcem y szczegółow o rozbierać 
tej drażliw ej kw estyi, dość ju ż  pow iedzieli
śm y, ażeby w ykazać, jak  zgubną je s t rzeczą 
pow ierzać jednem u  człow iekowi losy całego 
narodu. Dopóki w ięc z ca łych  s ił  w alczym y 
przeciw  nadm iernem u w pływ ow i p. G am 
betty , dopóki dążym y do zm niejszen ia jego  
w ładzy, działam y niety lko jako radykaln i r e 
publikanie, ale także jako patryoci, a  kom u 
chodzi o dobro  ojczyzny, m usi z nam i iść 
ręka w  rękę. F ran cy a  m usi m ieć m ożność 
fc ron ien ia się, gdy  zostanie zaczepioną i m usi 
m ieć m ożność zgniecen ia w roga, k tó ryby  się 
ośm ielił w stąp ić n a  jej ziem ię. A le n ie  n a 
leży narażać je j n a  n iebezpieczeństw o, nie 
m ożna dla w idzim isię dyk ta to ra  narażać 
F ra n cy i na a w a n tu ry , k tó re  jej w cale n ie  
obchodzą".

T em ps , o rgan  F re y c in e ta , og łasza a r 
tykuł, w k tó rym  pisze : W  k w e s t y i  g r e 
c k i e j  panu je pom iędzy F ran cy a  a A ng lią  
zupełne porozum ienie, z czego jed n ak  jeszcze 
n ie w y n .k a , aby oba m ocarstw a dążyły  d> 
jednego  i tego sam ego ostatecznego celu . P ro 
g r a m , k tórego  przyjęcie A ng lia  proponuje 
m o carstw o m , posuw a się za daleko i kw e- 
styonu je  egzystencyę Turcyi. P ew ną je s t rz e 
czą , że m ocarstw a w tr/.ech  pu n k tach  nie 
zgadzają się z p rog ram em  G ladstona, m iano
w icie w  gorącem  życzeniu  w ypędzenia T u r 
ków  z E u ro p y , pow tóre w p rzyznan iu  
spadku po T urcy i ludom  chrześciańsk im
1 u tw orzen iu  z n ich  federalnego zw iązku a 
w reszcie w fanatycznej n ienaw iści G ladstona 
do A u s ir ji.  P rzedstaw iw szy  w  ten  sposób p ro 
g ram  G lad s to n a , kończy Temps swój a r ty 
k u ł s ło w y : „N ie po trzeba zachęcać Rossyi 
do w ytrw an ia  w pow ziętych p lan ach , ale z 
d rug iej strony  nie godzi się też nadaw ać so
bie p o zo ru , jakoby  n ie  było powodów oba
w iać się R ossyi. G ladstone będzie zawsze spo
g ląda ł n iep rzy jaźnem  okiem  n a  A ustryę z 
pow odu je j dążeń n a  W schodzie, z pow o
du  jej w pływ u n a  sąsiednie księstw a i z 
pow odu zam iarów , jakieby m oże w nrzy- 
szłości m ieć m ogła w zględm  Saloniki. W id z i
m y w ię c , że ko n cert e u ro p e jsk ie , k tó ry  
istn ie je  tylko w pew nych  g ran icach , sch o 
dzi w o sta tn ie j sw ej fazie do n ieun ikn ionej 
p raw ie ryw alizacyi, m ogącej doprow adzić do 
w alki, w której za A n g lią  będzie s ta ła  R os- 
sya, podczas gdy  N iem cy w  raz ie  p o trzeby  
zasłon ią  A u stry ę  w ystępującą po d rug ie j s tro 
m e  w  p ierw szym  szeregu  do boju. T ak i ie<*t 
rzeczyw isty  s ta n  rzeczy. N a szczęście posta- 
w a, ja k ą  F ra n cy a  w inna  zająć w śród tak ich  
okoliczności, je s t  bardzo  p rosta . F ra n cy a  m u- 
si dopoty  uczestn iczyć w koncercie  eu rope j
sk im , dopóki te n  k o n c e r t is tn ieć  będzie, a 
m usi zająć bezw arunkow o n eu tra ln ą  postaw ę 
od chw ili, w  której porozum ienie rozbije się 
o szkopu ł p rzeciw nych  sobie a obcych nam  
iD leresów ."

W edług  G atdois  m ia ł p. F r e y c i m  
ośw iadczyć tem i dn iam i dw om  areyb iskupo i
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że d e k r e t y  m a r c o w e  zostaną w ciąga 
sie rpn ia  b e z  l i t o ś c i  zastosow ane do 
w szystk ich  kongregacy j duchow nych  n ieau
toryzow anych .

A n g i e l s k a  I z b a  g m i n  uchw ali
ła  22 b. m. w  d ru g iem  czytan iu  b i l  o w y 
n a g r o d z e n i u  d z i e r ż a w c ó w  i r  
l a n d z k i c h  z popraw ką F o rste ra , o g ran i
czającą czynsz dzierżaw ny do 30 fun tów  
sz terlingów . T rzecie czy tan ie m a się odbyć 
dzisiaj, i n ie u lega  w ątpliw ości, że w ypadn ie  
po m yśli rządu . N atom iast bardzo p raw do  
podobną je s t rzeczą, że Izba lordów  b i 
o d r z u c i .  L ord  B e a c o n s f i e l d  zjeżdża 
um yśln ie  do L ondynu , aby  objąć k ierow ni 
ctw o opozycyi w te j sp raw ie .

B erlińsk i k o responden t P resse  donosi, 
że p. W  e 11 e n  d o r  f  n ie  znajdu je w cale 
tru d n o śc i w w yszukaniu  u rzędn ików  dla 
T u rcy i. Z g łasza  się do niego więcej n iż  potrzeba, 
ale przy jm ow ani są ty lko  t*cy, k tórzy  w ła 
dają językiem  angielskim . A ugażow ani o trzy 
m u ją  pieniądze n a  podróż d ia  sieb ie i rodzin , 
a  nad to  całoroczną p łacę  naprzód . Rząd tu  
reck i p rzy jm u je  ich  n a  razie  na la t trzy , 
poczem  m ają o trzym ać posady s ta łe . Tym , 
k tórzy  po trzech  la tach  w ystąpią, zapew n io 
n a  je s t w olność pow rotu  i ob jęcie daw nych  
posad w  N iem czech. S ły  hać, że p. W e tte n - 
d o rf m a zaangażow ać około 80 urzędników .

Z K a b u l u  w ed łu g  londyńsk iego  ko 
re sp o n d e n ta  Koln. Z tg  nadesz ła  w o sta tn ich  
d n ia c h  w ażna w iadom ość, że A b d u rrah m an  
m a w szelkie w idoki za zgodą rządu  an g ie l
skiego być w y b ran y m  przez najbardzie j w pły 
w ow ych naczelników  kraju p rzysz łym  w ład 
cą A fgan istanu  G dyby do tego przyszło , to 
angielsk ie w ojska garn izonow e z K abulu  i 
c a ń j północnej części A fgan istanu  pow róci
ły b y  w jak  najk ró tszym  czasie do Indy j 
ew akuacya k ra ju  z w yjątk iem  k ilku  punk tów  
s tra teg iczn y ch  w w ąw ozach i w k ierunku  
K andaharo , k tóre z <staną i nadal obsadzone, 
m -g łą b y  być ukończoną jaszcze przed p a 
ździern ik iem . Że g ab in e t g ladstonow ski już 
z pow odu w ielk ich  kosztów , z jak iem i je s t 
po łączona ta  okupacya, chce w szelkiem i spo
sobam i w te n  sposób rozw iązać kw estyę 
a fg iń sk ą , je s t pow szechnie w iadom em , czy 
jed n ak  popierany  obecnie przez A ' gl ę A b
d u rra h m an  je s t  odpow iednią osobistością, aby 
ro zdartem u  n a  s tro n n ic tw a  krajow i zapew nić 
b łog ie  skutki trw ałeg o  spokoju i czy ju ż  zu 
p e łn ie  zan iech a ł sw oich daw nych  s to s u n 
ków z Rossya, aby m óg ł być uczciw ym  są 
siadem  Indy j b ry ty jsk ich , to dopiero p rzy 
szłość pokaże. A nglicy  m ieli do w yboru  m ię 
dzy dw iem a rze cza m i: albo za trzym ać zdo
b y ty  kraj, albo też oddać go jed n em u  z k sią 
ż ą t k rajow ych, k tó rem u b y  się poddali n a 
czelnicy szczepów  N ie m ogąc się zdecydow ać 
n a  pierw szy  środek , p róbu ją  obecn ie  d rn - 
giego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 lipca. Wśród obja

wów radości wielkich tłumów Najd. 
Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  przybył

na plac uroczystości strzeleckiej, a- 
by osobiście rozdać nagrody. Eopp w 
mowie powitalnej wzniósł okrzyk na 
cześć Najj. Pana i Najd. Protektora. 
Tłum wznosił radosne okrzyki, muzy
ka grała hymn ludowy a równocze
śnie dano trzy salwy Nastąpiło po
tem rozdanie nagród.

Paryż, 25 lipca. Agencya Ha- 
vasa donosi: C z a r n o g ó r c y  u d e 
r z y l i  na  A l b a ń e z y k ó w  pod Cer- 
manieą, zabili 92 ludzi i uprowadzili 
bydło. Książę Nikita polecił zwrócenie 
bydła i zarządził pobór od 16 do 60 
roku życia.

Wiedeń, 26 lipca. ( T e l. p r y w .)  
Według otrzymanych tu wiadomości 
panuje w A n t i v a r i  niebezpieczne 
wzburzenie między ludnością katolicką. 
Mianowanie D e r w i s z a  b a s z y  gu
bernatorem w Skodrze uważane jest 
za znak, że Porta zachęca Albańczy- 
ków do o p o r u  Z Korfu donoszą, że 
Turcy f o r t y  f i k u  ją drogi górskie 
wiodące z Grecyi do Tessalji i Epiru

Budapeszt, 26 lipca. (T e l. p r . )  
Przy niespodziewanie podjętem skon 
tro k a s y  m i e j s k i e j  centralnej bur
mistrz budapeszteński odkrył znaczną 
d e f r a u d a c y ę  Kasyer i kontrolor 
zostali uwięzieni.

Bruksela, 26 lipca. Na wczo
rajszym międzznarodowym popisie mu
zyk odniosła a u s t r y a c k a  k a p e l a  
pułku Ziemięckiego p i e r w s z ą  n a 
grodę. Publiczność powitała oklaskami 
ten wyrok. Kapela odegrała B ra b a n -  
ęonne  i austryacki hymn ludowy wśród 
powszechnego zapału. Kapelmistrz Ozi- 
bulka odbierał liczne gratulacye od 
oficerów belgijskich.

Paryż , 26 lipca. Na wczoraj
szym bankiecie na cześć a m n e s t y o -  
n o w a n y c h  k o m u n i s t ó w  wzniósł 
Cassiaui toast na cześć obecnego Ro- 
c h e f o r t a ,  którego pióro przyczyniło 
się do obalenia cesarstwa a który po
wrócił, aby walczyć za wolnością 
irzeciw” oportunizmowi. Rochefort o- 
świadczyl w odpowiedzi, że przy wy
borach w roku 1881 liście oportuni- 
stów przeciwstawić należy listę zje
dnoczonych intransingentów i tym spo
sobem moralnie pomścić pomordowa
nych komunistów Mowę swoją zakoń
czył Rochefort toastem na cześć robo- 
ników.

W Cherbourgu wyprawiono ad
mirałowi Ribourtowi n i e p r z y j a z 
n ą  d e m o n s t r a c y ę  za to, że przy 
rozdaniu sztandarów nie salutował 
trybuny municypalnej. Rada municy

palna postanowiła wziąć dymisyę, je
żeli Ribourt nie zostanie odwołany.

W 19 okręgu odbyło się wczo
raj zgromadzenie pod przewodnictwem 
R o c h e f o r t  a. Ganivet, 01ovis i Hu- 
gues uderzyli ostro na oportunizm 
Grambetty.

F ran ce  zapewnia, że f r a n c u s c y  
o f i c e r o w i e  w Gr e c y  i mają tylko 
zadanie techniczne i nie będą mięszaó 
się w wypadki wojenne, gdyby do nich 
przyjść miało

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 24 lipca 1880, godzina % m ., 

37. Losy kredytow e 177 25, W ęg. akcye 
kredyt. 263  25, A kcye ang io -austr. 132 75, 
A kcye banku U nion 110 50, A kcye kolei K a
rola Ludw ika 275 75, A kcye kolei północnej 
245 50. A kcye kolei południow ej 81 80, A kcye 
kolei A lfóld 1 5 8 '— , A kcye kolei E lżb iety  
191'75, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 167 50 
A kcye Kolei węg. pó łnocno-w schodniej 148 '— , 
Akcye kolei Rudolfa — •— , A kcye kolei A l
b rech ta  — •— , W ęg oblig . państw , w złocie 
87 70, Galie, oblig. m dom u. 97 60, Losy z r 
iS b i  173 50. A kcye kelei siedm iogrodzkie,
109 20, A kcye banku o b ro to w e g o  , Losy
tureck ie 14 25, A kcye kolei w ęg.-galic. — —  
Akcye kolei państw ow ej — — , Akcye banku 
związkowego 1 3 6 — , Rubel papierow y 1 2 3 s/4, 
W iedeńskie losy 117 —  W ęgierskie losy 113 — , 
M ark. n ie m ie ck .— \  W ęgierska ren ta  108 50. 
Usposobienie p rzy tłum ione.

W ie d e ń ,  24 lipca 1880, godzina 4 
m inu t 28. A kcye k redy tow e — — , A nglo
A ustr. — •— , U n io n s b a n k  , Kolej Karola
L udw ika — •— , P o łu d n io w a , — — . R enta 
pap. — , Rubel papierow y — .— , Gal. listy 
zastaw ne 102*50, Gal. indem izacyjne — — , 
M ark niem . — , Gal. bank rustykalny  103.50 
Losy z r 1860 — .— , N apoleonsdoi — .—  
U sposobienie —

W ie d e ń ,  26go lipca 1880, godz. 10 m 
45 Akcye kredytow e 276-10 A nglo-austr. 
130 50 A kcye banku U nion  108 40 Kolei 
Kar. Ludw  273 50 Południow a 80  5 0 . Na 
poleonsdor 9 3 8 1/ * , Rubel papierow y — •— , 
R enta pap. — •— , Galie, bank h ip . — * — 
(ia!. oblig. indem u, — , Gal. listy  zastaw
banku włość. — , Losy z r  1860 -------- ,
Usposobienie m dłe.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 24go lipca, 
W i e d e ń :  P szem  a 10 25 do 11.—  zł., ży 
to  8 '7 0  do 9 10 zł., okow ita *t . 10.000 
iit r  p rocen t 3 5 —  d -  35 25 zł. —  B u d a  
P e s z t :  Psze ica 75 kltjr. (na je s ień ) 9 /5  
do 9.80 z ł , rzepak  (s ie rp ień  —  w rzes) 12 50 z ł 
B e r l i n :  P szenica żó łta  (na  kw iecień —  maj) 
229 — , żyto — •— , sp ir itu s  1 c> 6 2 2 0 , 
rzepakow y 55 70. i s z c a e c i n :  Pszenica
r z e p i k  P a r y ż :  m ąki 159 klgi 60 75,
olej rzepakow y 74 75, sp iritu s  — . W r o 
c ł a w :  P szen ica  —•— , żyto — — , owies 
— — , sp iritu s — , kuku rudza — — , K o 
l o n i a :  P szen ica  — •—

Odpowiedziały redaktor Wtadytlaw ?.ezlńskl.

P r z y fe c lia U  d o  L wowh.
dnia 26 lipca 1880.

Hotel 6eorge‘a
Pp. M. br. Błażowski z Dobrowód. J. 

Jakubowicz z Kurzan. T. Kownacki ze Sw ta

rzowa. J .  Romański z Rosyi. K Szeliski z Cho- 
daczkowa. M. W ydiga. z Polski.

Hotel A n g ie lk i.
Pp. K Rudnicki ze Strzałek. W. L i

piński z W arszawy

Hotel Eeropel&kl
P. M arg. K Gordon z Hołobutowa.

.  Hotel Langa.
Pp. J . Skorebatzky z Rossyi. Dr E, 

Puohs z Rossyi, A. Stolzberg z W iednia.
Hotel Krakowski

Pp. J .  Haszczyo z Przem yśla. J .  Kolba 
z Czerniowieo.

Hotel L azaruea.
Pp. E. Mtitz 7 W edn ia . E. E llenberg z 

W iedm a. A. Boboly z Gdańska. S. Merdinger 
z Czerniowiec.

Odjechali ze Lwowa
Pp. Książe J .  Lubomirski do Brodów. 

W. hr. Dzieduszycki do Jezupola. A. hr. Kru- 
kowiecki do Aksmanic. E . h r Olizar do Ouzacz. 
H. h r Rey do Tarnopola E. hr. Stadnioki do 
Morawca. J  L atterer do Stryja L. Buszyń- 
cki do Nadwórny. M Chudziński dc Krakcwa
B. Skarżyński do W arszawy.

5 postrzeżen a meteorologiczne.
z dnia 26 lipca 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 732-9mm. przy temp 0’C. Psychro

metr suchy -(- )8.4°C. Psychrometr wilgotny -j- 
15'1’C. Prężność pary 10'8mm Wilgoó a8'/„. Zachmu
rzenie 8. Wiatr NW. Ozon 8.

Temperatura powietrza 14'8’B.
^ Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 757 3mm.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego. 
C z e r n i o w i e c :  o godz 9 min 40 wie

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg m ięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany 

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano 
(pociąg posp ieszny); o godz 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 
przed południem (pociąg mieszany j .

Z  P o d w o l o c z y a k :  (na dworzec w Pod 
zam czu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
m ięszany); o godz. 3 min. 36  po połud
niu (pociąg m ięszany);

Z e  h t a n i N l a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Z  P o d w o I o c « y * k  :  (na dworzec lwowski 
główny); o gudz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg oeobowy) ; o gid? n 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka PeszteÓBkiego.

D o  C z e r n i o w i e c :  o godz 6 min. 10 r a 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

I > o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min. 3 w 
nuey (pociąg pospieszny;; o godz. 4 min 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
*9 po południu (pociąg m ięszany).

D o  F o d w o l o c z y s k : ( z dworca w  Pod
zam czu): o godz. 10 min 39 w nocy po
ciąg m ięszany): o godz. 12 min. 32  w po
łudnie (pociąg m ięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na S try j); o godz.
6 min. 45  rano.

Cennik (wowekiej Izby handlowe] i przemysłowe).
Lwów dnia 24 lipca 1880

L  Akcye za sztukę. „_  C
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwów. ezer.-jas.po 200 zł. w. a. j j  

hip. galie 200 zł. w. a, NBanku hip. _
Banku kredyt, gal. po ; zł- w. a. _S

21. L i s t y  c a n t .  za 100 zł.

Tow. credyt. galic. 5 pr. w. a. w
” c4 p r J I a- In „ 5 pr. okresowe s  

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. "
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. ’

S .  L i s t y  d ł n ż n e  za 100 złr. j j

Ogółu. roln. kred. Zakład dla (lal. 2 
I Buków. 6 pr. los. w 15 lat-0

4 .  O b l lg l  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 proo. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proo. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

S . L o s y  miasta Krakowa. . .
.  .  Stanisławowa .

0 .  M o n e ty .

Dukat holenderski . . . 
Dukat eesarski . . . .
Napoleondor....................
Pófim peryał....................
Bubel rossyjski srebrny .

papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro ..............................
Kupony w srebrze. ,

płacą żądają
walutą austr

złr «łr. et,

275 50 
16b
296 -  
250 -

98 10 
91 bO 
98 10 

102 10 
101 50

278 60 
169 -  
300

99 -  
92 60 
99 -  

103 -  
103 60

94 -

97 40 98 40

100 —

19 — 
25 50

5 41
5 46 
9 31 
9 58 
1 58 

1 22*/, 
57 40 
99 50 
99 25

100  -

102 —

21 —
27 50

5 52 
5 56 
9 41 
9 70 
1 70 

1 24*/, 
58 10 

100 50 
100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s h l e f
z dnia 22 lipoa 1880.

1 . D ł u g  p a ó s t w a .  płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .............................. 73.— 7315
luty-sierpień ..............................  73.— 7315

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec .  ....................  73.85
kwieeień-październik....................  73.85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m k 128.— 123.60

7 4 .-
74.—

1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 132.50 133.—
Inn F. 13 r7Ź1860 po 100 zł. 6 pr 

1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 60 zł.

Benty Com. po 42 lir. austr, . . 
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

135 25 13 .75 
173 75 174 25 
1 7 3 .-  173.60 

— 29.—

14 4 .- 144.50 
101.30 101.80 
88.05 88.20

0 .  O b l i g a c y e  indemu 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ..................................................  104.50 —,
Bukowiny.............................................  97 50 98 50
G alioy i.................................................. 97.80 98.10
Niższej A u s try i...................................  105.50 106.—
Siedmiogrodu........................ . . . »  9360 94 20
Węgier . .............................................  9&-10 95.50

3. Akcye.

13390 134.10 
280.60 280.75 
7 8 8 .-  7 9 2 .-

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr.
Niższo-austr. tow. eBkoiiit. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — -------
Gai. bankd. han. i prz. a2U0 zł wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— — —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł 634.— 835.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 75.75 76 —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk 574.— 576 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 192.50 193.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . — — .—
Północna kolej po 1000 zł. in. k. . 2457.— 2462.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 278.— 278.50

Lwuw. Czerń, kolej po 200 zł wa w Br. 
Tow. kol. żel. pauntw. po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze

płacą żądają.
168 25 168 75 
283.25 283 75 
8175 82. 

144 Ib 145 25

y.

4 . L i s t y  z a a l a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicy i i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr w ar.
G*J zak. kr. ziem. Krak. los. w la 1. 6 pr 

r r » w 201.7 pr.
u w 361. 5b, pr 

Gal Tow. kred. w. a po 4 proet. .
po 5 proct. .
po 5 proct. w 

37 latach zwrotne . . .
Gal. banku hip. po 6 proo. . . .
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proe.
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. .
Węg. Tow ziem. ake po 5*/« proc. .

„ Źakł- kr. ziemsk po 5*/, proo.

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr w. a. 91.30 91.60
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 85.75 86.—
Kol. poł. po 100 zł. m. k................. 105.60 106.—

po 100 zł. w. a....................  101.75 102 25

9 3 .- —
116.50 116.75
1 0 1 .- —.—
106.50 _.—
95 50 —.—
9 2 .- -----
96.— 98 75

9 8 - 98.75
102.50 102.70
10-1.50 104.
104 15 104 35
100.25 10075
102 — 102.50

1 6 -  
19.60 
40.75 
41 25
18. - 
51 50 
*7.25

Kegicyicha po 10 zł. n.
Losy miasta Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł w. a.
Palńego po 40 zł. m. k.......................
Fundacya szpitala Aroyks. Kudelfa .
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 4u zł. m. k.................................
Pożyezkam. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 26.— 
Poi. Tryeetu po 100 zł. a  k. . 125 75

„ po 50 zł w. a . 65 —
Waldsteina po 20 zł. m. k, 32 75
Windischgriitza po 2u zł. m. k. . 42 —

7 . W e k s le  (ni 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . , —
Frankfurt za 100 mark p . —
Hamburg za 100 mark w 

' Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.

płacą żądają
1650 
19 90 
41 50 
41.75 
18 50 
52 50 
47 50 
27 —

3 3 -  
42 50

Kol. gal. Kar. Lud. K
ni .
IV.

o 300 zł. 
emisyi

5 pr. 105.— 10.1.6 > 
lOU— 103 50 
102 50 1 0 3 .-

Kol. Lwow-Czer.-Jass. I ii emis a 300 
zł 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r 1867 
z r  1868 
z r  1878

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w »r

0. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. in. k.......................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k.

p. n.
117.55 117.70

46.40 46.40

K a r u  s ł e t a .
Dukat eesarski men. 5 53. b.55 -

„ pełnej wagi . . 5.52.— 5.53 —
Korcna . . .  . — .
20-fransowka 0 33 -  9.33.50
Rossyjski iuiperyał 9.61.— 3.63-
Talar związkowy - — -
Srebro . . . . —.—.— —.------

Z lwowskie] izby handlowe] I przem ys/ew ej.
Telegrafowany kurs wiedeński

* z dnia 24 lipoa 1880 zł et
9 2 .- 92.50 Jednolity dług państwa w banknotach i 2 65
96.60 9 7 - „ „ „ wsrsorze 73 65
93.20 93.40 Renta w z ł o c ie ......................... ..... 87 60
89.70 9 0 .- Losy pożyczki z roku 1860 131 80
87.10 “*7.40 Akcy e banku austro-węgisrskiego . 829 —

„ „ kredytowego . . . . 278 70
Londyn , . . , 117 80
Srebro . . .  . . — —

177.50 178 .- Napoleondor . . . 
Dukat cesarski men.

9 36
4 4 - 45. 5 54

105 75 106.25 100 marek niemieckich . . . ■ . 51? 80



(5086 2— 3) O g l o M e n l e .  iż w  sp raw ie  sum arycznej Ozyasza C hajkesa
L. 35725. W  celu zabezpieczenia na- jako  ce isyonaryusza zak ładu  k ie d y t. w łoś- 

p raw y  budynków  i m agazynów , należących  ciańskiego przeciw  H enrykow i i Ju lii W in 
do funduszu  drogow ego w łr .b u z iu , Z g łcb i-  k lerom  o 787 złr. 50 ct. w sku tek  pozw u de 
cach  i w Jaw orzu  w tarnow sk im  okręgu  bu - p ra e i. 12 lu tego  1880 1. 7186 do rozpraw y 
dow niczym  odbędzie się w du iu  12 s ie rp n ia  te rm in  n a  dzień  14 s ie rpn ia  1880 o godzi- 
1880 w  po łudn ie  c. V. s ta rostw ie  T arnow sk im  n ie  4 popo łudn iu  w yznaczony został, 
licy tacya p rzez  sk ład an ie  ofert p isem nych . D la n iew iadom ych z m iejsca pobytu

K w ota fiskalna robót w ykonać mający,, i H en ry k a  W in k ler i Ju lii W ink ler u stauow io- 
w ynosi ogółem  1085 zł. 76 ct. . no k u ra to ra  w  osobie adw . k raj. D ra  R ober -

B liższe w arunk i tego p rzedsięb io rstw a ta  C zajkowskiego w e L w ow ie z su b sty tu cy ą  
dotyczące, p rze jrzane Dyć m ogą w w ym ien io - adw . kraj. D ra Z uko tyńsk iego  we Lw owie, 
n y m  c. k. sta ro stw ie , gdzie także o ferty  n a -  ■ P ozw anych  w zyw a się  zatem , ażeby n a  
leżycie u łożone z w yrażoną cyfram i i l i te ra -  pow yższym  te rm in ie  albo osobiście s ta n ę l i , 
m i ceną, zaopatrzone m ark ą  stem plow ą n a  albo ustanow ionem u kurato row i środLi obro- 
50  ct. i w adyum  w ynoszącem  5 %  kw oty  n y  podali lub też in nego  p e łn o m o cn ik a  so- 
fiskalnej w  gotów ce lub  w  pap ierach  pu b li- bie obrali, 
cznych , w ed łu g  ku rsu  obliczonych, p rzed  Lwów dn ia  9 lipca  1880.
wyżej oznaczonym  te rm in em  sk ładane  być (5064  2— 3) JfJ d  y  fc
w inny . L. 1058. C. k. sąd  pow iatow y w Ja z -

O ferty  n ie  u łożone w ed łu g  p rzep isów , łow cu podaje do pow szechnej w ia d o m o ś - i, 
lub  n ie  podane w  te rm in ie , n ie  będą u w z g lę - . iż celem  zaspokojenia p re tensy i D yrekcyi 
dnione. c. k . uprz. zak ładu  k redytow ego w łośc iań -

Z c. k. N am ies tn ic tw a  skiego p rzeciw  Iw anow i O leksyszyn w ilości
L w ów  d n ia  16 lipca 1880. 50  z łr. a w zględnie 44  złr. 60 ct. w. a. z

(5067  2 — 3) Ki d  y  b  t .  , pn . realność d łużn ika pod Ik. 19 w D rohy-
L. 2606. C. k sąd  pow iatow y w Ja -  ezówce sk ładająca  się z ch a łu p y  i budynków  

złow cu  podaje do pow szechnej w iadom ości, gospodarczych  tudzież  ogrodu  i 5 m o rgów  
iż celem  zaspokojenia p re ten sy i dyrekcy i ck . 1514 sąż. kw  pola ornego, a korpusu  ta b u - 
uprzyw . zak ładu  kredytow ego w łościańsk iego  la rnogo  n iestanow iąca , w  tym że sądzie  w 
przeciw  H ryciow i L andiak  w ilości 50  zł. trze ch  te rm in ach  n a  dn iu  13 sie rpn ia, 14 
w . a. z pn . realność d łużn ika pod  1. k. 84  w rześn ia i 15 p aźd ziern ik a  1880 każdym  ra - 
w  C apow cach sk ładająca  się  z ch a łu p y  tu - 1 zc-m o godzin ie 9 rano  jednakow oż w p ie rw - 
dzież ogrodu i 6 m orgów  pola ornego a k o r- szych dw óch  te rm in ac h  ty lko za cenę sza
pusu  tabu larnego  n iestanow iąca w tym że są 
dzie w  trzech  te rm in ac h  n a  dn iu  17 sie rpn ia, 
17 w rześnia i 19 październ ika  1880 każdym
razem  o godzin ie 9 rano  jednakow oż w p ie r- tą  będzie.|

cuakow ą lub wyżej takow ej n a to m iast zaś 
w  trzecim  te rm in ie  także poniżej ceny  sza
cunkow ej przez pub liczną licy tacyę sp rzeda-

w szych  dw óch te rm in ac h  tylko za cenę sza
cunkow ą lub  wyżej takow ej natom iast, zaś 
w  trzecim  te rm in ie  także poniżej ceny s z a - 1 
cuakew ej p rzez pub liczną licytacyę sp rzeda 
n ą  będzie.

C ena w yw ołan ia  460 zł., a  10°/o w a
dyum  46 zł. w . a.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  tudzież 
ak ta  g rab ieżnego  op isan ia i oszacow ania m o
gą  w reg is tra tu rz e  sądow ej być prze.,rzaue. 

Jazłow iec d n ia  30 lis topada 1880

Cena w yw ołania 460  z łr.
W ad y u m  10 p rc . 46  z łr. w.
R eszta w arunków  licy tacy jnych  tudzież 

ak ty  grab ieżnego  op isan ia  i ocenien ia m ogą 
w  re g is tra tu iz e  sądow ej być p rze jrzane .

Jazłow iec d n ia  31 październ ika  1879. 
(5063 2— 3) b d y k t

L. 2693. W  dn iach  23 sie rpn ia , 23go 
w rześnia i 22 październ ika lb 8 0  o godzin ie 
10 p rzed  po łudn iem  odbędzie s;ę  w  sądzię 
tu te jszym  licy tacya realności W asyia L itw i
n a  w łasnej pod  lk . 54 w  R akobu tach  pow i ■ 

K am ioneck im  p o ło ż o n e j, n ie in ta -cie
(4790 2 —3)

L. 1625. C. k. sąd  pow iatow y w Lu _ _
baczow ie podaje n in ie jszy m  do pow szechnej j  bulow anej celem  zaspokojenia sum y 3 z łr.
w iadom ości, że na dn iu  20 s ie rpn ia , 24 w rześ- 20  ct. i 10 z łr. a. w . z p n . na rzecz S iss-
n ia  i 29 październ ika  1880 odbędzie się w k inda  R otha.
sądzie każdym  razem  o godzin ie  10 p rzed  C ena w yw ołania 334 złr. w. a.
p o łu d n iem  przym usow a sprzedaż w drodze |  W ad y u m  10 prc.
publicznej licy tacy i realności g run tow ej p od?  P rzy  trzec im  te rm in ie  realność ta  tak-
1. k. 103 w D achnow ie położonej, ciało t„- * że niżej ceny  w yw ołan ia  sp rzedaną  zostanie, 
bu larnego  n iestanow iące j a Iw a n a  Cz b^na A k t opisania, oszacow ania i re s s tę  w a-
w łasnej w spraw ie i n a  rzecz Lew i F W erc n m k ó w  li .yiacyjuyeh raożua przejrzeć lub
pto . 20  zł. w. a z pn . pod następującem u 
w aru n k am i.

a) Cenę w yw ołan ia stanow i kw ota  602 
z ł w. a. jako w artość tej realności.

b) W adyum  w ynosi 60 z ł w . a.
c) N a p ierw szych  dw óch  te rm in ach  

realność ta  tylko za lub  wyżej ceny w y w ;-  
w ołania, zaś n a  trzecim  te rm in ie  także i n i
żej te n y  w yw ołan ia sp rzedaą zostanie.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  przej
rzeć m ożna w tu te jszej reg is tra tu rze  w g o 
dzinach  urzędow ych.

O czttm chęć kup ien ia  m ających zaw ia
dam ia  się.

C. k. sąd  pow iatow y.
Lubaczów  dn ia 20 m aja 1880.

(4724  2— 3) M y  fc t .

w odp isie  podnieść w  ts. re g is tra tu iz e .
C. k . sąd  pow iatow y

B usk dn ia  20 m aja 1880.
(5085  2 — 3) Obwieszczenie.

L. 33214 . W celu zabezpieczenia do
staw y ,zut?u w  trzy le tn im  okresie  1881, 
1882 i 1883 d  a p rzestrzen i 103 104 i 105 
k ilom etra  pod ta trzańsk iego  gościńca, jak  
n iem n ie j dw  k ilom etrów  62, 63, 64 i 67 
w łącznie do 82  w trak c ie  dukielskiego goś
cińca i 187 w łączn ie da 194 k ilom etra  
p rzem yskiego  gościńca w sekcyi dukielsk ie j 
odbędzie się ponow na licytacya przez skła- 

c dan ie e fe rt w c. k. s ta ro s tw ie  w Ja ś le  n a  
dn iu  2 s ie rp n ia  1880.

D ostaw a n a  rok  1881 po trzebnego  i-zu- 
tru  w yuosi n a  gościńcu p o d titrz a ń  kim  210

L. 12907. O. k. sąd  krajow y w K ra- j m etrów  sześć, w cenie fiskalnej 578  złr. 
kow ie ogłoszą, iż dla Ju lia n a  N eu b u rg a  z 55 ct. n a  gościńcu dukielsk im  1350 m etr. 
m iejsca pobytu  n iew iadom ego w spraw ie ) sześć w cen ie fiskalnej 1981 z łr. 25 ct 
g recko-kato lick iej k ap itu ły  w P rzem yślu  • na gośc ińcu  przem yskim  540  m etr. sześć, 
przeciw  tem uż i Jan o w i H arajew iczow i o I w  cen ie fiskalnej 791 z łr. 20 ct. 
k ilka sum  ustanaw ia  k u ra to ra  adw okata Dr. I Bliższe w arunk i licyiacyi i wykaz szu- 
S tyczn ia  z podstaw ien iem  adw okata Dr. E i-  J trow isk , z k tó rych  m uteryał ten  d o s tm z y ć  
bensch iitza  w K rakow ie i zarządza wręczę- * należy, p rze jrzane  być m ogą w wym  i nio- 
n ie  p ierw szem u uchw ały  tabu larnej z dn ia nem  c. k. s ta ro s tw ie , gdzie  także oferty  za
21 lis topada 1879 1. 30197 dla Ju lia n a  Nuu- 
b u rg a  przeznaczonej, polecają tem u ostat-

opatrzone m arką stem plow ą n a  50 ct. i w 5°/0 
w adyum  z w yrażeniem  cen nie ty lko  cyfram i

n iem u , aby zg ło sił się  do rzeczonego ku ra- ale także i literam i w oznaczonym  te rm in ie  
to ra lub  u stan o w ił innego  k u ra to r ,  i sądow i najpóźniej d • godziny 12tej w południe 
tu te jszem u  doniósł, i w ogólności poczynił w niesione być m ają.
środk i w edle p raw a m u przysługujące, ina- Oferty n ieu łożone w ed łu g  w zoru w §.
czej sam  szkodę sob ie  przypisze. 45 w arunków  licy tacy i p rzepisanego lub  uie-

K raków  d n ia  28 m aja  1880. podane w  pow yższym  te rm in ie  n ie  będą u-
(4780  2— 3) f l  d  y  k  t .  . w zględnione. ,

L. 2634 . O. k. sąd  pow iatow y zaw ia- { Z c. k . N am iestn ic tw a.
Lw ów  d n ia  9 lipca 1880. 

Obwieszczenie.
dam ia n in iejszem  edyktem  n iew iadom ego z ? Lw<
m iejsca pobytu M arcina S łow ika, że pod ( o u e /  *-—3)m iejsca pobytu 
dn iem  21 lutego 1877 1. 2592 w niósł T o 
m asz Z astaw nik  p rośbę o w ydanie m u z de
pozytu  sądow ego kaucyi w  kw ocie 40 złr. 
w . a. w  sporze o zap łacenie sum y 82 złr. 
w. a. z pn. złożonej w  za ła tw ien iu  k tór j ts. 
rezoluoyę z dn ia  3 m arca 1877 1. 2592 w y
znaczono M arcinow i S łow ikow i te rm in  dni 
80  do ośw iadczenia się, że dlań kurato r 
w  osobie tutejszego adw . p. Dr. M yszkow 
skiego ustanow ionym  został i poleca M ar
cinow i Słow ikow i aby w przeciągu  dn iu  30 
sam  lub  przez w ykazanego pełnom ocnika 
ośw iadczenie w niósł w przeciw nym  bowiem 
razie sk u tk i z zan iedban ia  tego w ynikłe 
sam sobit p rzypisać by  m usiał.

C hrzanów  d n ia  21 czerw ca 1880.

L. 35800. W  celu zabezpieczenia do
staw y  szu tru , do pokrycia g oś.ińców  p a ń 
stw ow ych w  N ow osądeckim  okręgu  budo
w niczym  n a  trzech  le tn i okres 1881, 18S2 
i 1883, odbędzie się  n a  du iu  4 s ie rp n ia  1880 
w c. k. S taro stw ie  w N ow ym -Sączu, ro z
p raw a licy tacy jna przez sk ładan ie  p isem nych 
ofert.

D ostaw a w roku 1881 w ynosi:
1) d la  gościńca podtatrzańsk iego  7339 

m etrów  sześciennych, a koszta tejże w  kw o
cie fiskalnej 11 .954  zł. a 93 ct.

2) d la gościńca zakliczyńskiego, 2970 
m etr. sześć, a koszta tejże w kw ocie fiskal
nej 4 .862  zł. a 80  ct.

B liższe w arunki licytacyi, ja k  n iem nie j 
w ykaz szczegółow y przestrzen i na k tó re  m a

(5 0 9 \  "29468 C* k* w d*D <m iatowy m iej- ' być dostarczony  m a te ry a ł pow yższy m ogą 
ako d e le g o w a n y  S ec  I  t  Lwowie ogłm >< Pr ^ rza  w  pom .em onem  c. k. s ta ro s tw u

Gutt* Lwowska Nr. 169 * 26 lipca 1880,

gdzie także oferty zaopatrzone marką stem 
plową na 50 ct. i w wadyum wynoszące 
5 prc. od ceny fiskalnej, z wyrażeniem cen 
nietylko cyframi lecz także literami, w ozna- 
czooym dniu najpóźniej do 12 godziny 
południe wniesione być mają.

Oferty opiewać winay na kamieniołomy 
lub szutrowiska; powinny obejmować całe 
przestrzeni gościńców, które są pokrywane 
szutrem z jednego kamieniołomu lub szu- 
trowiską i powinny być ułożone według 
wzoru w §. 45 warunków licytacyi uwi
docznionego.

Oferty nie ułożona według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę- 
dnone.

Z c. k. N am iestn ic tw a .
Lwów dnia 19 lipca 1880 

(5065 2 - 3 )  E d y k t ,
L. 2605. C. k. Sąd powiatowy w Jazłowcu 

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi c. k. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Berebej w ilości 200 zł. a względnie 
191 złr. 84 ct. w. a. z pn. realność dłużni 
ka pod 1 k. 82 w Drohyczówce składająca 
się z chałupy i budynków gospodarczych tu 
dzież ogrodu i 6 morgów 1188 kwdr. sąż. 
pola ornego, a korpusu tabularnego niesta
nowiąca w tymże sądzie w erzech terminach 
na dniu 13 sierpnia, 14 września i 15 pa
ździernika 1880, każdym razem o 9 godzinie 
rano jednakowoż w pierwszych dwóeh ter
minach, tylko za cenę szacunkową lub wy
żej takowej natomiast zaś w trzecim termi 
nie także poniżej ceny szacunkowej przez pu
bliczną lieytacyę sprzedaną będzie.

0  na wywołania 850 zł., a 10 prc. wa
dyum 85 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akta grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w registraturze sądowej być przejrzane.

Jazłow ec dnia 30 listopada 1879.
(4774 2—3) «  5 t I Ł

^1- 10241. 33om Samborer f. f. £reiś= 
gcridjte wirb befannt gemadjt, e§ [ei iiber ba£ 
jefamiutc too immer befinblidje, betoeglidje jo 
wic ii&er ba§ in ben Sanbern, fur meldje bie 
SoncurSorbttung bont 25 ©ejembet 1868 gilt 
gelegcne unbemcglidje SSermógen be§ ©efdjaftS* 
inanneS 2Utcr Feuerstein in Drohobycz ber 
©oneurś eróffnct teorben. 3 ur Seitung beśfcl- 
ben tuurbe ber f. f. £aube§geridjt3ratt) JBereź= 
nicki in Sambor unb alS cinftibeiliger 2Jłaffa= 
bermalter ®r. Gelehrter in Drohobycz be= 
tintmt.

21He biejentgen, weld)e gegen bieje £on= 
cur»uiaffc etnen Stnfprud) al£ Koncur»gldubt= 
ger erljebcn toollcn, ijaben if)rc gorberungen 
‘elbjt menn etn 9lcdjt»ftrcit bariiber anljar.gig 
ein fotltc, inncrljalb 60 ©age oon ber $unb- 

madjung biefeS ŚbiftcS an, bei biefem f. f. 
iimggeridjtę nad) SBorfdjrift ber Soncurśorb= 
nung jur SSermeibung ber in bcrjelben ange= 
broljten 9iad)tl)eile ju r 2lnntelbung, unb in ber 
lirju auf ben 16 ©cptember 1880, um 9 Ul)r 
&i)t. beftimniten Stagfaljrt ju r £iquibirung 
unb 9iaug3bcftimmung ju  bringen, tucldjc £ag= 
'a]Ę)rt jugieid) ahi 18ergleid)8tagfaf)rt beftimmt 
tuirb.

®en bei ber afigemeincn jCagfatjrt er= 
djetnetiben angemclbcten ©laubigern ftcfjt ba3 

Jtecljt ju, burd) freie SŚBafjI an bie ©telle beS 
DJłafjatierroalterź, feineS StettoertreterS, ber 
ajłitgtieber bc§ ©IdnbigerauSjĄnjjeS, ruelĄe 
bis baf)in im Stmte maren, anbere iperjonen 
if)re4 58crtraucn2 enbgiltig ja  bcrufcu.

SJorlduflig roirb ju r Sejtdttigung beS 
oom ©criĄtc bejtellten ober (Srncitnung etne^ 
anberen SKajjaoermalterS ober ©teIloertreter3 
)e§jclbeit unb 2Batjl cinc4 ©IdubigcrauśfdjnjjcS 
bie Sagfa^ung auf ben 26 Suit 1880 93or= 
mittagg 9 Utjr bei bem itoitcur§commi§ar an= 
leraumt, ju  mcldjer bie ©Idnbigcr unter Sci= 
briugung ber ju r 93efdjeinigung iljrcr Slitfpru- 
dje biculidjcu Śclcgc ju crfĄcinen eingelaben 
roerben.

^ugtciiĄ tuirb bett ©Idubigern, lucldje 
nicE)t in Sambor rool)ncn, errinnert, bafj fie 
nad) §. 111 eineit in Sambor mobnljafteit S u 5 
tellungźbcooHmddjtigten naljmf)aft ju  mac^en 
)abcn, mibrigenź iiber Slntrag bc3 SoncurS* 
eotmniffdrg auf iljre ©efaljr unb itoften ciu 
Kurator fiir fie beftellt rnerben miirbe.

®ie toeiteren iBcrdffeutliĄungen itn S au fe ;

mibrtgenS fie ftdj felbft bie werben ju*
jufd^reiben ^aben.

T arnopol am  15 SJłarj 1880.
(5050  2 - - 3 j  E d y k t

L . 5341. Celem  zaspokojenia w ierzy
telności galicy jsk iego  akcyjnego banku h ip o 
tecznego w  kw ocie 9809  z łr. 48 ct. z p rzy - 
należy tośeiam i sp rzedane będą 20 sie rpn ia i 
17 w rześn ia 1880 o godzin ie  10 przed po
łu d n iem  dobra  K rukien iee, M aryi h r .  D roho- 
jow skiej w łasne  w  drodze publicznej licy ta
cyi tylko wyżej lub  za cenę w yw ołan ia  pod 
nas tępu jącem i w arunkam i:

1. D obra K ruk ien iee  sp rzedają  się ry 
czałtem  i z w y łączen iem  w ynadgrodzenia za 
pow inności poddanych .

2. Jako  cenę w yw ołan ia ustanaw ia się 
w artość ty ch  dób r przy  udzielen iu  pożyczki 
bankow ej p rzy ję ta  w sum ie 154920 z łr.

D alsze w aru n k i i w yciąg  h ipo teczny  
m ogą w reg is tra tu rze  tusądow ej być p rzej
rzane.

C. k . sąd  obw odow y.
P rzem y śl 9 czerw ca 1880.

(4909  2— 8) O b w i e a s e a M i i e .
L . 5502. C. k. sąd pow iatow y w  Kos- 

sow ie zaw iadam ia m ających  chęć k u p ien ia  
że w sp raw ie  A fcie F re n k e l przeciw  P ehow i 
W oronow icz o 52 zł. w . a. z pn . odbędzie 
się tu  pom usow a sp rzedaż rea lności w So- 
bołów ce pod  lk. 44  i 118 położonej w  3 
te rm in ac h  a to d n ia  22 październ ika, 26 li
s topada 1 23 g ru d n ia  1880 zaw sze o godzi
nie 10 raco  a to n a  p ierw szym  i d rug im  
te rm in ie  ty lko  za cenę szacunkow ą w kw o
cie 680 zł. lub  wyżej a w te rm in ie  o sta tn im  
i niżej tej ceny  zaw sze za p o p rze d n im  zło
żen iem  zaliczki do rąk  kom isarza  licy tacy i 
w kw ocie 68 zl

A kta  op isan ia i oszacow ania i bliższe 
w arunk i licy tacy jne wolno p rze jrzeć  w ts. 
reg is tra tu rze .

C. k . sąd  pow iatow y.
Kossów 20  m aja 1880.

5081 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6153. C. k. sąd  pow iatow y w N isk u  

przedsięw eźm ie w dn iach  30 s ie rpn ia , 4 p aź
dziern ika  i  8 lis topada  1880 każdym  razem  
tocząw szy cd  godziny  10 z ran a  egzeku 

cy jną sprzedaż połow y realności stanow iącej 
iało  h ipo teczne w ykazem  1. p. 133 dla g m i

ny k a tastra ln e j J a t ta  objęte.
Z ak ład  w ynosi 18 złr. w. a.
W aru n k i licy tacy jne i odnośne ak ta  

.łożone w  sądzie  do przejrzenia.
N isko  dn ia 16 lipca  1880.

5062 1 — 3) £  d  j r  b . &.
L. 3395. C. k . sąd  pow iatow y w  A n - 

ryi how ie zaw iadam is, że u ch w ałą  c. k. s ą 
du k itjo w e g o  w K rakow ie z dn ia  3 lipca  
1880 1. 17079 J ó z f f  Borgosz gospodarz g ru n 
tow y z pod 1. k . 37 w T arg an icach  m&rno- 
r w cą uzn an y m  zosta ł , d la tego  c. k . sąd  
istanaw ia Józefa P an k a  gospodarza g ru n to 
wego z T arg an ie  kurato rem  Józefa B orgosza.

A u d ry ch ó w  dais. 10 lipca 1880.
5009 3— 8) E d y k t .

L. 11748. Sąd krajow y w yższy w  K ra 
kow ie podaje do w i-.dom ości, że d la  g m in  
u ta s tra ln y e h  D ulczuw ka — w okręgu  sądu  

pow iatow ego w P ilz u ie ;
Podlesie dębow e —  w okręgu  sądu po

w iatow ego delegow anego m iejskiego w T ar
now ie ;

K rządka —  w okręgu  sądu pow iato
wego w K olbuszow y;

P ozow ice, K opy tów kt, N ow e dw ory , 
Z arzyce m a łe , W ielk ie d rog i z osadą T rze- 
30I —  w okręgu  S ądu  pow iatow ego w  K al- 
w a r y i ;

K rzyżanow ice w ielk ie, M ajkow ice s ta re  
—  w  ok ięgu  sądu pow iatow ego w B o ch n i;

S kaw ina w okręgu  sądu  pow iatow ego w  
S kaw inie \

Zasadne —  w okręgu  sądu  pow iatow e
go w  L im an o w y ;

Brono w ice w ielkie —  w  okręgu  sądu  
pow iatow ego delegow anego m iejskiego w  
K ra k o w ie ;

Ł opuszka m ała  —  w okręgu  sądu po 
w iatow ego w  P rz ew o rsk u ;

Ludzimierz czyli Ludźmirz — w  okrę
gu sądu powiatowego w Nowym Targu;

W ojnicz — w okręgu  sądu  pow iatow e-
biefeź £o n cu r3ocrfa l)rcn£  roerben burcfj baS jgo  w Wojniczu; położonych, otwarto nowe 
?lmt§btatt ber „Gazeta *Lwowska“ befamtt ge= księgi gruntowe i że termin wyznaczony 
geben werben. |  pierwszym edyktem z 27 lutego 1879 1. 127

Sambor ben 8 Sfuti 1880. j do zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących
(4S30 2 — 3) @ 9 t  t t. .

31. 3703. fflom t  f ttrci§gcnd)tc ju  
T arnopol toirb bem bem Seben unb 2Bot)norte 
nad) unbefanitteu Jossel Gliisner uttb beffen 
©rbeit befannt gemaĄt, bafj gegen fie Sfract 
unb 9łiffc Koenigsberg unterm 11 ten 2)Mrj 
18:-0, 3 1 - 3703, eine ÓtTag* Wegctt ®£:tabittt= 
rung ber ©utnntc bon 54 fl. au§ bem£aftett= 
ftanbc ber jRealitat 91r. 86/88 tn Tarnopol 
ubcrrciĄt tjaben unb bafj biefc SHage bem fur 
fie in ber jfkrfon be§ Hbtt. ©r. Mantel 

[ton be8 m o . © t. Sternklar 
3ur tSrftattung ber Sinrebc binnen 

90 ©agen jugenuttelt tourbe. 
r ,  S3clangten tocrbenfomit aufgeforbert 
ftĄ enttoeber einen anberen 58ertreter ju  wd^= 
len ober bent bereit§ bcftcHtcn 91ec^tlntittcl ju 
tgrer 95ert^etbigung an bie §anb  ju  geben,

się do n ieruchom ości w ym iem enem i księga- 
' m i g run tow em i ob ję tych  z dn iem  31 m aia 

1880 u p ły n ą ł. J
W zyw a się  za tem  w szystk ich , k tórzy  

przez is tn ien ie  lub h ipo teczny  stop ień  
p ie rw szeń stw a jakiego w pisu  w yrażone księ
gi u sku teczn ionego , w p raw ach  sw ych  uw a- 
żają się za pokrzyw dzonych , ażeby sw e za
rzu ty  w  czasokresie do dn ia  31 m arca 1881 
w łączn ie  w sądzie pow iatow ym  w Którego

S fa r / to r  m  S r f t a t t u n ,  L  S  f .  W o m  ig to s .] , ,  g d ,4  m .e z e j  . p 18,  t .  n . b r
dą sk u tk u  w pisów  h ipo tecznych .

O strzega się przy tern, iż te rm in  pow yż
szy n iem oże być an i p rzed łużonym  an i też 
z pow odu zan iedban ia do p ierw o tnego  stanu  
przyw róconym .

K raków  15 lipca  1880.



(5007  S— 3) L 18160.
K o n k u r s

n a  posadę e. k . ekspedyen ta  pocztow ego w 
B arszczow icach w S tarostw ie  L w ow skiem  za 
k o n trak tem  służbow ym  i kaucyą służbow ą w 
kw ocie 200 z łr. z poboram i rocznem i p łacy  
150 z łr., rycza łtu  kancelary jnego  40  z łr. i 
ry cz a łtu  400 złr. za u trzy m an ie  codz iennych  
ja z d  posłańczych  do każdego z pocz tę  na 
dw orzec tejże m iejscow ości przybyw ającego  
pociągu.

P o d an ia  należy  w nieść w  p rzeciągu  4eh  
tygodn i do c. k . k rajow ej D yrekcy i poczt
nra TiWAWIA

Lw ów  d n ia  18 lipca 1880.
(5013 3 — 3) O g ł o s z e n i e

L 9860 . G. k. sąd  obw odow y w  S a m 
borze u zn a ł Teofila K opystyńsk iego  z H oro - 
dyszcza m arn o traw cą  i u s ta n o w ił m u kura* 
to ra  w osobie Bazylego M elko, gospodarza w 
T a ta rac h .

Sam bor 14 lipca 1880.
(5041 3 - 3 )  ®  l y k t i

L. 1766. N i  dn iu  26go sie rpn ia , 30go 
w rześn ia i 28  październ ika  1880 r. każdym  
razem  o godzin ie  10 rano  odbędzie się w 
sądzie egzekucyjna licy tacya gospodarstw a 1. 
81 w S ław kow icach  Józefa K upca w łasnego , 
c ia ła  tab u larn eg o  n ie  stanow iącego , n a  z a 
spokojen ie p re ten sy i W ojciecha Ja k u b o w sk ie 
go 30  złr.

Cena wy w ułania w ynosi 907  z łr.
W adyum  90  złr.
B eszta w arunków  p rze jrzeć  m o żn a  w 

reg is tra tu rze .
C. k. sąd pow iatow y

WielŁ-zka dn ia  16 czerw ca 1880.
(4726  3— 3) m. o  f  tr U

L . 3137. S ąd  obw odow y w N ow ym  
Sączu fiiadom o czyni, że p. F e rd y n an d  
H oseh p ri-c iw  B aruchow i E b ren saa ll i in 
nych , m ianow icie także przeciw  Józefow i 
Sch er, Wolfowi W iller i S im ie R eich , jako 
z życia i pobytu  n iezn an y m  a w razie ich  
śm ierci tychże z im ion, życia i pobytu  n ie 
znanym  sukcesorum  i p raw onabyw com , tu 
dzież w szystkim  tym , k tó rzyby  do sum y 
17800 złr. M k. lub  do przynależy tości tejże 
lub do przekazanej n a  zabezpieczenie tejże 
Bumy indem m zacy i za zn iesione pow inności 
poddańeze z dóbr W ojnarow y, lub  do p rzy 
ro stu  tejże indem m zacy i jakiekolw iek praw a 
pośredn io  lub bezpośrednio  sob-e rościli, lub 
rościć m ogli, z im ion  życia i pobytu  n ie zn a 
n ym , pozew dn ia  25  m aja 1880 1. 3137, < 
orzeczenie, że w szelkie p raw a  do sum y 17800 
z łr . M. k. n a  7/8 częściach dóbr W ojnarow y 
p ie rw o tn ie  dla J a n a  K antego Ż uka Skarzew - 
skiego za in tabu low anej, n as tęp n  e w drodze 
zabezpieczenia tejże n a  indem nizacyą z ty ch 
że dób r p rzynależną p rzekazanej, do depo
zy tu  sądow ego złożonej —  i do nadciężarów  
tejże -  zgadły i z rzeczonej indem nizacy i 
m ają być w ykreślone zaś przekazana n a  za
bezp ieczen ie tej sum y 17800 z łr. M. k. in- 
dem nizacya dób r W ojnarow y pow odow i m a 
być w y d an ą ; w sku tek  czego sąd  postępow a
n ie  p isem ne w ty m  sporze za rządz ił i 90ciu  
dniow y te rm in  do w n ies ien ia  obrony  w y
znaczył.

P oniew aż poby t Józefo S ch n u ra , W ol
fa W illera i S im y  B eich , a  w zględnie sp a d 
kobierców  lub  p raw onabyw ców  tychże jako 
też tych, k tó rzyby  sobie p raw a do pow yż
szej sum y 17800 złr. M. k. rościli je s t  n ie 
znany , p rzeznaczy ł sąd  do zastępstw a ty c h 
że adw . D ra  B ersona z aubsty tucyą adw ok. 
D ra  Żelechow skiego ku ra to rem , z k tó rym  
w niesiony  spó r w edle ustaw y  sądow ej p rze
prow adzonym  będzie.

T ym  edyktem  przypom ina się pozw a
nym , a w zględnie ich  spadkobiercom  i  p ra 
w onabyw com , ażeby  w  p rzeznaczonym  cza- 
• ie  albo sam i obronę w nieśli, albo po trzebne 
do kum en ta  przeznaczonem u zastępcy  udzieli
li, lub też sobie innego  obrońcę obrali i tu 
te jszem u sądow i oznajm ili, ogólnie do b ro 
n ien ia  p raw em  p rzep isanych  środków  użyli, 
inaczej z ich  opóźnien ia w ynikające sku tk i 
sam i sobie p rzyp isaćby  m usieli.

C. k. sąd  obw odow y
N ow y Sącz d n ia  12 czerw ca 1880. 

(4791 3— 3) « d y k t .
L . 7561 C. k . sąd  pow iatow y w  Tyś 

m ien icy  zaw iadam ia F ranciszka  D rozdow sk ie
go, że w  jego  i J a n a  D rozdow skiego sporze 
drobiazgow ym  przeciw  leżącej m asie po W a- 
w rzyńcu  Ja siń sk im  o zap łaceniu  31 zł. 50  et. 
w. a. z. pn . w nieśli S tan is ław , Ja n , W in 
cen ty  i Jó z e f  Ja siń scy  prośbę resty tu cy jn ą  z 
d n ia  1 w rześn ia 1878. 1. 7561.. o p rzyw ró
cen ie te rm in u  do rozpraw y  g i w nej.

G dy m iejsce pobytu  F ra n c isz k a  D ro zd o 
w skiego n ie je s t  w a d o m e , p rzeto  ustanaw ia 
się d la  tegoż k u ra to rem  M ichała Szeszurak 
z K łubow iec, tem uż rzeczona prośba się do
ręcza i te rm in  do rozpraw y na dzień 30go 
s ie rp n ia  1880 o godzin ie 10 ran o  się w y
znacza.

W zyw a się zatem  F ran c iszk a  D rozdo
w skiego, by n a  pow yższym  te rm in ie  sam  się 
jaw ił, lub  pełnom ocn ika u s ta n o w ił i sądow i 
doniósł, inaczej spraw a ta  z ku rato rem  p rze 
prow adzoną zostanie.

T yśm ien ica 28  lu tego  1880.
(4731 3— 3) E d y k L

L. 5234 . O. k. sąd  obw odow y T arn o w 

ski o g ła s z a , że n a  zaspokojenie w ie rzy te l
ności kasy  sierocej tegoż z należy tościam  i 
dodatkow em i dozw oloną została  sp rzedaż 
egzekucyjna realności 1. k . 115 w  T ar
now ie n a  Zabłociu  do E d w ard a  Z anka n a 
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tacyę 
publiczną w  sądzie tu te jszym  w dw óch  te r 
m in ach  a m ianow icie d n ia  16 s ie rp n ia  i 17 
w rześn ia 1880 każdym  razem  o godzin ie 
10 p rze d  po łudn iem .

Cenę w yw ołan ia  stanow ić będzie w ar
tość szacunkow a 3177 z łr. 64  et. w. a. po
niżej k tórej w  te rm in ach  pow yższych rea l
ność sp rzed an ą  n ie  będzie.

W adyum  przy  licy tacy i złożyć się m a
jące  w ynosi 318  z łr. w. a.

R esztę w arunków , w yciąg  h ipo teczny  
i a k t szacunkow y przejrzeć m ożna w re g i
s tra tu rz e  c. k . sądu  obw odow ego.

N a w ypadek , jeżeli p rzy  p ierw szych  
dw óch  te rm in a c h  licy tacy jnych  n ik t przy  
najm n ie j ceny szacunkow ej n ie  zaofiaruje, 
w yznacza się te rm in  n a  dzień 17 w rześn ia 
1880 o godzin ie 4  po po łudn iu , n a  k tóry  
w ierzyciele h ip o teczn i s taw ić  się w inni ce
lem  u łożeu ia  lżejszych w arunków , w ed ług  
k tó ry ch  n as tęp n ie  sprzedaż licy tacy jna w 
trzecim  te rm in ie  rozp isaną zostanie.

G łosy n ieobecnych  p rzy  ty m  te rm in ie  
doliczy się do w iększości g łosów  w ierzycieli, 
k tórzy  n a  te rm in  przybędą.

O rozp isan iu  tej licytacyi o trzym ują  za 
w iadom ienie obydw ie s t r o n y , c. k. urząd 
podatkow y, c. k. p ro ku ra to rya  skarbow a wo 
Lw ow ie, w szyscy w ierzyciele h ipo teczn i a 
w szczególności w ierzyciele z m iejsca pobytu  
n ie w iad o m i: H en ry k a  Zank, A dolfina z Z a n - 
ków  M illerow a i A nna  Z ank n as tęp n ie  ci 
w ierzyciele, k tó rzyby  po dn iu  7 k w ie tn ia  
1880 do h ipo tek i rzeczonej realności weszli, 
lub  k tó rym by  u ch w a ła  n in ie jsza  z jak ieg o 
kolw iek pow odu n ie została doręczoną, do 
rąk  ku rato ra , k tóry  n in ie jszem  w  osobie ad. 
D ra S to jałow skiego  z aubsty tucyą adw okata 
D ra Tokarza ustanow ionym  zostaje, tudzież 
przez edykta.

T arnów  d n ia  8 m aja  1880.
(5043 3— 3) L. 32251.

Ogłoszenie kon ńarsn.
W celu n ad an ia  z początk iem  ror.u 

szkolnego 1880/1 jed n eg o  galicy jsk iego  m ie j
sca fuuduszow ego w c. k. A kadem ii M aryi 
T eresy  w W iedniu , og łasza się n in ie jszem  
konkurs.

K to  w ięc sobie życzy um ieścić w tej 
A kadem ii syna  lub  m łodzieńca poruczonego 
jego opiece w in ien  podać o to do W ydziału  
krajow ego najdalej do du ia 2 s ie rp n ia  1880, 
dołączając do podan ia  co n as tęp u je :

1) M etrykę ch rz tu  kandydata , należy 
cie legalizow aną, ca dow ód że tenże ukoń
czy ł rok  ósm y a n ie  p rzekroczy ł rok  d w u 
nastego  sw ego życia.

2) Św iadectw o szkolne n a  dow ód, że 
k an d y d a t ukończy ł z dobrym  postępem  przy- 
najm ioj trzecią  k lasę szkół pospolitych  (da
w niej no rm alnych ).

Jeże li k an d y d a t uczy ł się do tychczas 
p ryw atn ie , należy dołączyć rów nież  św iade
ctw o m oralności, w ydane przez m iejscow ego 
duszpasterza.

3) Świadectw  o lekarsk ie  o s tan ie  zd ro 
w ia k andyda ta  tudzież pośw iadczenie o p rze
bycia  szczepionej lub n a tu ra lne j ośpy.

4) Ś w iadectw o o stan ie  m ajątkow ym  
w ydane przez m iejscow ego duszpasterza, a 
zatw ierdzone przez zw ierzchność g m in n ą  i 
c. k. S taro stw o  pow iatow e, w k tó rym  w yra
zić należy, czyli k an d y d a t m a rodzeńatw o i 
ja k  liczne nakoniec.

5) D ekleracyę podającego, że w  razie 
przy jęcia do A kadem ii sp raw i kandydatow i 
p ierw sze oporządzenie i będzie p łacić  do k a
sy akadem ickiej n a  uboczne w y d atk i co ro 
cznie po 200  zł. w. a.

P ro g ram  A kadem ii oraz in form acyę o 
szczegółach  w ypraw y dla uezn ia  m ożna przej
rzeć w a rch iw u m  W yoziału  krajow ego.

P rzy jęc ie  do A kadem ii n as tąp i z p o 
czątk iem  roku szkolnego  1880/1 w  m iesiącu 
w rześn iu .

P o d an ia  w niesione po up ływ ie  te rm inu
konkursow ego , albo też do innej w ładzy nie 
bedą uw zględnione.
Z W ydziału  krajow ego K rólestw a G alicy i i 
L odom ery i z w  W ielk iem  K sięstw em  K rako- 

w skiem .
W e L w ow ie d n ia  18 lipca 1880.

(4736  3 — 3) E  d  f  k  t .
L . 2028. C. k. Sąd pow iatow y w N ie

połom icach  przeprow adzi celem  w ydobycia 
od A n n y  B ernatowwj n a leżące j się F a n y  Da- 
m astow ej sum y d łużnej 35 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjną pub liczną sprzedaż połow y rea l
ności pod 1. k. 200  w N iepo łom icach  poło
żonej a w łasność tab u la rn ą  d łużn ic?k i A uuy  
B iernatow ej stanow iącej w  trzech terminach 
licy tacy jnych  m ia n o w ic ie :

d n ia  7 w rześn ia
dn ia  8 październ ika i
d n ia  8 lis topada 1880 

każdym  razem  o godzin ie lO tcj przed  po łu 
dniem .

Cena szacunkow a i w yw oław cza tej po
łow y realności, w ynosi 532 zł. 25  ct. w. a. 
w id y u m  zaś 54 zł.

R esztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg 
h ip o teczn y  i p ro tokó ł oszacow ania tej po ło
wy realności p rze jrzeć  m ożna w  tu te jszosą- 
dowej reg is tra tu rze .

O. k. S ąd  pow iatow y 
N iepołom ice dn ia 4 czew ca 1880.

(4921 3 — 3) *3 <1 r  «•
L . 10971. C. k. Sąd p o w ia to ry  w D ro

hobyczu podaje do w iadom ości, że d n ia  5go 
w rześn ia  1847 z m a rł w L iszni F e d  S tecusz- 
czak, zaś lOgo czerw ca 1855 w K eczkem ecie 
n a  W ęgrzech  W asyl D ynycz obaj bez pozo
staw ien ia  rozporządzenia osta tn ie j woli i że 
do spadku  po n ich  Zośka Seńciów , W asyl 
S teciów  i Seń D ynycz są pow ołani.

Gdy sądow i m iejsce poby tu  W asyla 
S teciów  nie je s t w iadom em , w zyw a się go 
by w p rzeciągu  jednego  roku w  sądzie tu te j
szym  się zg ło sił i ośw iadczenie Bwe do sp a d 
ku w niósł, gdyż w raz ie  p rzeciw nym  spadek 
ze zgłaszającym i się spadkob iercam i i z k u 
ra to rem  dla niego w osobie W asyla Sosiaka 
ustanow ionym  p rzeprow adzonym  zostanie.

D rohobycz 13 czerw ca 1880.
(4926  3— 3) &  & i  ! t.

3 .  2025. 21m 18 Sluguft, 17 ©eptember 
unb 18 Dctober 1880 , jcbeSmal urn 10 Ufjr 
SSormittogś, mirb fjiergeridjtg bie ejecutibe of* 
fenilicfjr SLJeraufjerung ber in  T yśm ien itz  fub. 
@>Jł. 191 T łum aczer SBorfiubt getegenen feiiten 
STabularforper bilbenben aitf 2^0  fl. oft. S35. 
abgefdjatjte unb ben ©olibarfćĘjulbnern M aty 
G ruszecky unb W arw ara  G ruszecka gefjortgeit 
J leafita t ju r  ^ e re in b rin g u n g  ber bent Rafael 
Pollak gebufjrenbeu go rb eru n g  pr. 78 fi. oft. 
SB. f. 9t® . abgcljalten.

® aS  SSabiuut betragt 22 fl SB. unb am 
britten Serm ine roirb biefe J le a lita t au d ju n te r  
bem ©d)a{jitnggU)ertf)e beraufjert.

S ic  ubrigen SijitationSbebingntffe firn* 
iten in  ber 1). g. SRegiftratur eingefeljen, fjin* 
gegeu bie ©teuerritcfftanbe burd) bas faif. fon. 
tstcueram t bcfaitnt gemacfjt toetben.

SSom f. f. 33ejirf§gericfjt.
T yśm ienica atu 4 g u li  18b0.

(4962 3— 3; E  d  y  k  t
L. 3490. C. k. sąd  obw odow y w  T ar

nopolu rozpisu je celem  śc iągn ięcia  w ierzy 
te lności A bla L andesberga w sum ie 11000 
zł. p rzym usow ą pub liczną sprzedaż dóbr Ko- 
łodróbka d łużn iczk i Ju lii h r. O strorogow ej w ła- 
n ych  w dw óch  te rm in ac h  24  sie rpn ia  1880 
i 24 w rześn ia 1880 każdym  razem  o godzi
n ie 10 p rzed  po łudn iem  w yznaczonych z tern 
że dobra te  tylko wyżej lub  za cenę szacun 
kow ą 823  479 zł. sp rzedane  będą. N a w ypa 
dek n ieosiągn :ęcia tej ceny w yznacza 8 e 
te rm in  do u łożenia u ła tw iających  w arunków  
n a  24 w rześn ia 1880 o godzin ie 4 po połu 
d n iu . W adjrnm  32350  ’A

Resztę w arunków , w yciąg  tabu larny  i 
ak t o c e n itn ia  p rzejrzeć m ożna w tusądow ej 
reg is tra tu rze .

O tern uw iadam ia się w szystk ich  w ie
rzycieli h ipo tecznych  do rąk  w łasnych , n a d 
to w szystk ich  tych  w ierzycieli, k tórzy  pod 
dn iem  3 lu tego  1880 n a  tych  dobrach  p ra 
wo z n s ta » u  uzyskali, albo k tórym by obecna 
u ch w ała  licy tacy jna, lub  też dalsze w tej 
sp raw ie  zapaść m ające uchw a y  w czas lub 
wcale z jak ie jko lw iek  p rzyczyny  doręczone- 
m i być n ie  naogły, do rąk  rów nocześn ie dla 
n ich  w  osobi i p . adw . Dr. G1 g ie ra  z zastę
pstw om  p. adw . D r. K w iatkow skiego  ustan o 
w ionego kurato ra .

T arnopol 13 lipca 1880.
(4929  8 — 3) E d y k t .  L. 15430.

C. k. sąd krajow y w  K raków  .e podaje 
do pow szechnej w iad o m o śc i, iż n a  sku tek  
rekw izycyi c. k. sądu  krajow ego w W iedn iu  
z 16 kw ietn ia 1878 1. 37200  celem  zaspo
kojen ia p retensy i c. k. uprz. powsz. au s tr. 
zak ładu  k redy t, ziem sk. w W ied n iu  a  m ia 
now ic ie : 1) resz tu jącego  k ap ita łu  pożyczko
w ego w kw ocie 571095 frank , franc. w zło 
cie w raz z 5 7 p rc. procezitam i 1 p row i- 
zyą, począw szy od 24  lipca 1877 dalej 2) 
procentów  zw łoki po 6 p rc. w frankach  franc. 
w  złocie od resz ty  dw unastej ra ty  a m o rty 
zacyjnej 9005 fran . 65 ct. 1 kw ietn ia  1877 
p ła tn e j od 21 październ ika  1877 b ieżących, 
n as tęp n ie  tychże procen tów  zw łoki od trz y 
nastej ra ty  am ort. 25000  fran . franc. 1 paź
dziern ika  1877 p ła tnej od 21 g ru d n ia  1877 
bieżących aż do d n ia  zap ła ty  liczyć się m a
jący ch  następn ie  3) p rzyznanych  kosztów 
egzekucyjnych  w łącznej kwocie 28 z łr. 18 
ct. oraz obecnie przyznających  się kosztów  
eg zek u c ji ych 25 z łr. 9 ct. n iem uiej w y
kazanych  d .Jszy c h  kosztów  egzekucyjnych 
a w zględnie k a u c ji w kw ocie 1000 z łr. ' n a  
pokrycie tychże s ta n o w io n e j ;  w re szc ie ; 4) 
nadw yżk i m ożliw ej w ykazanych  kosztów  e- 
gzekucyjnych  i z-istępstw a tę  k a u c ję  prze

o-izą -j odbędzie się  w gm achu  tu t. eądu 
krajow ego du ia 7 w rześnia i 12 października 
1880 każdym  ra t^ m  o godzinie 10 rau o  do
zw olona przym usow a sprzedaż przez p u b lic z 
n ą  licy tacyę dóbr Osiek w pow  K ęckim  i 
Malec w raz z przyległościam i i fo lw arkam i 
D olny w łościański, Rzepow ski. Ś redn i i Ko 
n ieczny  w  pow iecie B ialskim  w G ilicy i po
łożonych  do Adeli z Bar. L arissów  h r. B o r
kow skiej należących.

Cenę w yw ołania stanow ić będzie w ar
tość w ed ług  sta tu tów  przez tenże e. k. uprz. 
pow szechny austr. zak ład  k redy t, ziem ski

w kw ocie 500 .000  złr. w ypośrodkow ana po
niżej k tórej n a  p ie rw szy ch  dw óch te rm in ac h  
rzeczone dobra  sp rzed an e  n ie  będą.

G dyby ale n a  p ierw szych dw óch  te r 
m in ach  dobra  te  sp rzedane  n ie  były , w y zn a 
cza trzeci te rm in  n a d z ie ń  1 6 lis topada 1880 
o 10 godz. rano , n a  k tó rym  w yż op isane 
dobra poniżej ceny  w yw ołan ia je d n ak  c ie  
niżej ja k  za 340 ,000  z łr. sp rzedane będą.

P rz ed  rozpoczęciem  licy tacy i każdy 
chęć k u p n a  m ający w yjąw szy tych  w ierzy 
cieli h ip o te cz n y ch , k tó ry ch  w ierzy telności 
w pierw sze; po łow ie ceny  w yw ołan ia m ają, 
pokrycie złoży w adynm  10 p ro cen t tejże su 
m y w yw ołan ia t. j . kw otę 50000  z łr. w  g o 
tów ce albo w p ap ierach  państw ow ych , albo 
w  lis tach  zastaw nych  c. k. uprzyw . pow. 
aust. zak ładu  k red y t, ziem skiego  albo gal 
T ow arzystw a k red y t, ziem sk ., aibo gal. akc. 
b anku  h ipo tecznego  albo w ob ligacyach  in- 
dem nizacy jnyeh  w ed łu g  osta tn iego  urzędow - 
n ie  notow anego knrsu , albo w książkach  
galic. kasy oszczędności n o lo w areg o  do rąk  
kom isyi licy tacy jnej.

In n e  w arunk i licy tacy jne jak  rów n ież  
w ykazy h ipo teczne m ożna w  tu t. sąd . re g i
s tra tu rz e  przejrzeć.

K raków  2 lipca 1680.
(4999  3— 3) E d y k t .

L. 4971. C. k. sąd  pow iatow y w B rze- 
ż&nach podaje do w iadom ości, ż r  w sp raw ie  
egzekucyjnej W ładysław a L ew ickiego p rze 
ciw  D aw idow i Bardow i cz p to  400  z łr. z pn. 
p rzym usow a sp rzedaż realności 1. 213  w 
B rzeżanach w m ieście  położonej, wedle D om  
V I pag  169 n. 5 haer. i Dom V II pag  39 
n 6 haer. D aw ida B ardow i cza w ła s n e j, w 
dw óch  te rm in ac h  d n ia  26 s ie rp n ia , i dn ia 
24  w rześnia 1880 zaw sze o godzin ie 9tej z 
r s n a  w zabudow aniu  eądow em  przedsięw zię
tą  zostanie.

Cenę w yw ołan ia ustanaw ia  Bię w artość 
szacunkow a tej realności w kw ocie 900 złr. 
30  ct.

W adyum  w ynosi kw otę 90  z łr. 93 ct. 
w go tów ce w książeczkach  galic. kasy  osz
czędności albo w obhga yach  -ndem nizacyj- 
nych  i w lis tach  galic. akeyj. banku  h ip o 
tecznego lw ow skiego. W adyum  te  zostanie 
nabyw cy w  cenę k n p n a  w liczone, reszcie 
licy tan tów  po licy tacy i zw rócone.

G dyby realności tej przy pow yższych t e r 
m inach  za lub wyżej ceny  bzacunku n ie 
sprzedano, na tenczas w yznacza się do  p rze
słu ch an ia  w ierzycieli tab u larn y ch  celem  u ło 
żen ia  w arunków  u ła tw ia jących  te rm in  Da 
d z ;eń S0 w rześn ia 1880 o godzin ie  9tej z 
rana  w zabudow aniu  „ądi wen.

R esztę w arunków , e k s tra k t ta b u la rn y  i
i-kt ocen ien ia w  tusądow ej reg is tra tu rze  
przejrzeć m ożna.

O tem  zaw iadan ia  się  s trony , c. k. u - 
rzęd  podatkow y w  B rzeżanach, c. k. P ro k u - 
ra to ryę  skarbu  im ien iem  w ysokiego skarbu  
państw a, e. k. N am iestn ic tw o  we L w ow ie 
im ien iem  lunduszu  indem nizacy jnego , Mar
kusa F a lik , H indę K rohn, tudzież F ra n c isz 
ka Jo rk asz  K och, H erza  B ren n e r i B reinę  
L eder zm iejsca poby tu  n iew iadom ych a w razie 
śm ierci z życia i m iejsca poby tu  n iew iadom ych 
spadkobierców , o sta teczn ie  w szystk ich  k tó rzy 
by po dn iu  2 czerw ca 1880  do tabu li weszli, 
lub  k tó rym by  u ch w iła  dozw alająca licy tacyę 
lub  późniejsze uch w a ły  w cześn ie doręczone 
być Die m ogły  przez k u ra to ra  adw . D ra F in  
keloteina. C. k. sąd  pow iatow y

B rzeźany 30  czerw ca 1880.
SI- (5044 3— 3)

9fteierl;ofśPerpacfctuncj
t «  b e r

J t tT M L J L tw .- .-m m rii

2 )e t bem Bukow inaer gr. orm . SReligionS* 
fonbe gefjiirige 2fteierf)of B e rlin ce , beftefjenb 
a u s  einer © runbarea  bon circa 1630 gocf), 
barun te r 1274 Sod) Slecfer, 2 2 6  godj SBiefen 
unb 81 godE) ^u tio e ib en , m it bem notfjigen 
SBoljit* unb s-BirtffcbaftSgcbauben ift auf 12 
gafjrc, ab 1 Dfobember 1880, nam lid) auf bie 
3 c it bom 1 9lobcmber 1880 bis ©nbe £>tto* 
ber 1882 im Dffertmcge ju  berpadjten.

TDiefer 2Jłeierf)of ift an  ber fReidjSftraffe, 
10 5/s ®ilometer bon ber © tab t S ere th  unb 
7 % ililom eter bon ber nadjften ©ifenbafjn* 
ftation Czerepkoutz entfernt gelcgen.

Dfferte finb bci biefer f. f. © iiter S tref*  
tion, 100 ad) bie i{Sacfjtbebtngniffe ju r  ©inficf)t 
aufliegen unb ode na£)eren Śugffinfte iiber baS 
SjBadjto&jcft ertljcilt tnerben , b is  fpateftenS 16 
H ugnft I. SBormittogg 12 Uf)r einjureidjen.

Slitgelb 2 .500 fl. im S a re n , ober in  an* 
ncfimbarcrt, bffenllidjen SBertfjpapierrn.

S o n  b e r  f. f. S i r c f t io n  b e r  (Witter 
B u k o w in a e r  g r .  o r .  IH e lig io n sfo u b e s .

J i e r n > W k t z ,  am  15 g u li  1850. 
(5092) O g t o w B e n l e .

L. 1011 D ochodzenia m iejscow e w  ce
lu  założenia księg i g ru n to w ej w  g m in ie  k a 
tastra lne j H atow ice pow iatu sądow ego Sokal- 
sk iego  rozpoczną się d n ia  9 s ie rp n ia  1880.

Każdy, kto m a intereB p raw ny  w  zba- 
dan iu  stosunków  posiadan ia , m oże się zg ło
sić i w szystko przy toczyć co d ia w yjaśn ien ia 
lub  och rony  sw ych  p raw  za sto sow ne uzna.

Lw ów  dnia 19 lipea  1880.
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(4644  1— 3) E d j k t .

L. 14970 C k. sąd pow iatow y w C hrza
now ie podaje do w iadom ości, że celem  za
spokojen ia sum y 97 złr. 31 ct. w. a. z pn. 
z w jększej 200  złr. w. a. z pn. galicyjskie 
m u Z akładow i k redytow em u ziem skiem u w 
K rakow ie od K atarzyny , Szczepana i J s n a  
Trębaczów  należącej się, odbędzie się 
w  d n iach  23 sie rpn ia  i 23 w rześnia 1880 
każdym  razem  o godzin ie 10 z ran a  w gm achu  
sądow ym  pub liczna licy tacya posiadłości 
g ru n to w ej w D olow ie położonej w yk. h ip . 
13 objętej, K atarzyny  T rębaczow ej w 5/6 
częściach a Szczepana T rębacza w 1/6 części 
w łasnej.

Cenę w yw ołaB ia stanow i w artość sza 
eunkow a w  kw ocie 500 zł 

W adyum  w ynosi 50 złr.
N a obydw u te rm in ac h  poniżej ceny 

k u p n a  n ie  będzie sp rzedaną .
R esztę w arunków  licy tacy jnych  oraz 

akty  zastaw niczego opisania m ożna przejrzeć 
w  tutejszej reg is tra tu rze

C hrzanów  30 m arca 1880.
(5020  1— 3) E  d  j  Ł  U

L . 1967. C- k . sąd  pow iatow y w A n 
d rychow ie w sp raw ie  egzekucyjnej Ju liu sza  
Izrae lego  pko A n to n in ie  lo  Jakubow skiej 2o 
W idlarzow ej pto. 360  z łr. z pn . dozw ala na 
p rzym usow ą pub liczną sprzedaż realności 
pod  N r. k. 332 st. 20  n. we W ieprzu  po
łożonej w edle księg i g łów nej dla gm iny  
W iep rza  T om . I. pag . 65 n. 6 h aer. A u to - 
n in y  lo  Jakubow sk iej 2o W idlarzow ej w ła
sności.

P rzed aż  odbędzie się w c. k. sądzie po 
w iatow ym  w A ndrychow ie w dn iach  30 
s ie rpn ia , 27 w rześn ia i 25 października 188U 
każdym  razem  o 9 zrana

Cena szacunkow a w kw ocie 1350 złr. 
je s t ceną w yw ołan ia

W adyum  w ynosi kw otę 135 z łr. 
K uratorem  w ierzycieli, k tó rzyby  po 

d n iu  17 kw ietn ia  1880 praw o zastaw a na 
realności uzyskali, lub  k tórym  by tezo lucya 
lic y ta c ję  zarządzająca w cale n ie  lub  za późno 
doręczoną została  ustanow iony zosta ł p . ad 
w okat D r. L eon  L ozia w W adow icach.

A ndrychów  dn ia  30 czerw ca 1880.
(4771 1— 3) E  d  T  *  *•

L . 14891. C. k  sąd  krajow y w K ra
kow ie jako  in stan ey a  przeprow adzająca p o 
stępow anie spadkow e pc zm arłym  w K rak o 
w ie dn ia  7 styczn ia  1879 z pozostaw ieniem  
p isem nego testam en tu  W acław ie M ullerze 
w zyw a n iew iadom ego z m iejsca pobytu  Bo
lesław a M ullera, syna tegoż spadkodaw cy i 
testam en tow ego  spadkobiercę, aby w p rzec ią
gu  roku od  dn ia , w  k tó ry m  e d y k t te n  po 
raz  trzeci w G azecie L w ow skiej ogłoszonym  
będzie, zg łosił się do spadku po W acław ie 
M ullerze i w n iósł d e k la ra c ję  przy jęcia  tegoż 
spadku, gdyż w razie przeciw nym  postępo
w aniu  spadkow e po tym  przeprow adzonem  
i zakończonem  zostan ie tylko z tym i sp a d 
kobiercam i, k tó rzy  się do tego spadku  zg ło 
sili.

K raków  18 czerw ca 1880.
(4639  1— 3) E d y k t .

L  2820. O. k. S ąd  pow iatow y w Bia
łej zaw iadam ia pana H ipolita P o h im an a  z 
m iejsca poby tu  n iew iadom ego, iż pani Józefa 
S tiasuy  w niosła  p rzeciw  n iem u  dn ia  13 kw ie
tn ia  1880 r. do 1. 2820 podanie o egzeku
cyjne p rzyznan ie  n a  w łasność kaucy iw  ilości 
165 zł. i 322 zł. w. a. a a  rzecz jego w głów nej 
kasie  D yrekcyi c. k. w ył uprzyw . kolei p ó ł
nocnej cesarza F e rd y n an d a  w W iedn iu  z ło 
żonej, celem  częściow ego zaspokojenia p re te n 
s j i  3000  zł. w. a.

K ura to rem  dlań u stanow iony  został tu 
te jszy  adw okat p. D r. Ich h e ise r a to na koszt 
i n iebezpieczeństw o egzekuta, i tem u ż  d o rę 
czoną zostan ie rez o lu c ja  egzekucyjna z dn ia 
16 k w ie tn ia  1880 1. 2820.

O. k. Sąd pow iatowy 
w Białej dn ia  14 k w ie tn ia  1880.

(5059 1— 3) © g i o a z e n l e .
L . 2887 . O k. sąd  pow iatow y w M iel

n icy  zaw iadam ia, że uznany  za m arnotraw cę 
O nufry B ug iera  z Sapahow a pod kurate lę  
M ichała  Salam ona postaw iony został.

M ielnica 9 czerw ca 1880.
(5080  1— 3) © b w i « » e s « n t o .

L. 5407. C k. sąd  pow iatow y w B ia
łej ogłasza n in ie jszem , iż przym usow a sprze
daż dw óch placów budow lanych  w Białej 
położonych od realności lk . 257 odłączonych 
w  objętości 434° 1’ 6 ” w połow ie w łasność 
D ra A lojzego E isenberga , a  w drugiej poło
w ie w łasność leżącej m asy D oroty H eindri- 
ehow ej stanow iących , celem  zn iesien ia spót- 
w łasności w dn iu  17 s ie rp n ia  1880 o go
dzinie 11 przed  po łudniem  odbędzie się w 
sądzie tu te jszym  pod w arunkam i tu te jszosą- 
dow ym  edyk tem  z dnia 22 m area 1880 1- 
2087 ogłoszonem i z tą  zm ianą, iż realności 
te  także poniżej ceny szacunkow ej sp rzeda
ne będą.

B iała  dn ia 16 lipca 1880.
(4660  1— 3) K «l f k t.

L. 9011. O. k. sąd obw odow y w S am 
borze zaw iadam ia A ntoniego  Janakow skiego 
z m iejsca pobytu  n iew iadom ego przez k u ra 
to ra  ustanow ionego  w osobie adw okata D ra 
K ohna, że n a  prośbę galicyjskiego to warzy 
stwa kredytowego ziemskiego, w celu wy

dobycia sum y w kw ocie 38948 z łr. 75  ct 
a. w. z pn . rozpisano ts. uchw ałą  z d n ia  31 , 
g ru d n ia  1879 1. 18596 przym usow ą licy tacyę 
dóbr B oberki i części Boborki Luzcw szczy- 
zna, A ntoniego Janakow skiego  w ła sn y c h , i 
że ta uchw ała  do rąk  ku ra to ra  pom ien ione- 
go  doręczoną została.

S am bor dn ia  22 czerw ca 1880.

n ę  szacunkow ą lu b  wyżej takow ej, n a to m iast 
zaś w trzecim  te rm in ie  także poniżej ceny 
szacukow ej przez pub liczną licy tacyę sp rze 
daną  będzie.

Cena w yw ołania 600  zł., a  10%  w a
dyum  60 zł. w. a.

Reszt.', w arunków  licy tacy jnych  tudzież 
ak ta  g rab  eżnego op isan ia '

(509\ ą ? dt ^ u ' ń .  « .
wie niniejszym podaje do ., (  N iaiej szfem rozpisuje się  konkurs n a

f f Ł B S T f f l  ? 0  ? p c a S i S w y l o r T  kUp. j  n a s tę p u ją c  P - a d y  = f  ielsk ie p rzy  2 kla- 
N a th a n  L u b i n g e r  zarząd  ą te jże m asy zaś * sow eJa^ a posa(ję  k ieru jącego

1. C -na w yw oław cza wynosi 493 zł. 88
ct. w. a.

2. W adyum  sta n o w i kw ota 28  złr. 67 
ct. w. a.

R eszta w arunków  licy tacy jnych  tudzież 
w yciąg tab u larn y  i ak t ocen ien ia są w tusą- 
dowej reg is tra tu rze  do w ejrzenia.

O czem  się n iew iadom ych z życia^ i_ . i oszacow ania m o- „ _____ ___ _____
[ g ą  w  reg istra tu rze  sądow ej być przejrzane. m iejsca pobytu  w ierzycieli h ipo tecznych  H e

lenę Jarlym ow iczow ą, R eginę i F ranciszkę 
Kałuszową, J a n a  S robczyńskiego tudzież tych

jego  zastępcą za-p. ad  w. D ra Skałko wski 
m ianow anym  został.

Lw ów  dn ia 21 lipca 1880.
(5114 1— 3) E d y k t .

L . 1153. C. k. sąd  pow iatow y w Ż m i
g rodzie  podaje do w iadom ości, iż n a  zaspo
kojenie p re te n s ji  F ra n c i zka Paw łow skiego  
przeciw  Jan o w i K siążkiew iczow i s ta rszem u  
o 277 z ł 45 ct. w. a. z  pn . odbędzie się  j 
d n ia  23 lipca, 27 s ie rpu ia  i 24 w rześnia 1880 
każdym  razem  o godzin ie  10 rano  w sądzie 
tu te jszym  publiczny sp rzedaż połow y rea l
ności pod 1. 71 w Ż m igrodzie  położonej, c ia 
ła  tabularnego n ie3tanow iącej w raz z o g ró d 
kiem  owocowym do tejże rea lności na leżą
cym .

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza
cunkow a 300 zł. w. a.

W adyum  30  zł. w gotów ce.
N a p ierw szych  dw óch  te rm in ach  s p rz e 

daż tylko wyżej lub  za cenę szacunkow ą, na 
trzecim  te rm in ie  zaś n aw e t niżej ceny sza
cunkow ej nastąp i.

R eszta w arunków  licy tacy jnych , tudzież 
pro tokół opiszania i oszacow ania są w tusą- 
dowej reg is tra tu rze  do p rze jrzen ia

Ż m igród  d n ia  31 m aja  1880 
(5113 1— 3) Obwieszczenie.

z płacą 450 zł. z w olnem
nauczyciela 

pom ieszkan iem  i

w ierzycieli, k tó rzyby  po dn iu  23 im  g rudn ia  
1879 praw a h ipo teczne do tej części real
ności uzyskali, lub  k tó ry m b y  u ch w ała  licy 
tacy jna bądź wcale, bądź w cześnie doręczo
ną  nie została, zaw iadam ia z tern, że do ty-

ogrod m ;d o  p łacy_w licz°ne je s t  pole obsza- cząca uchw ała  ustanow ionem u dla’ n ich  k u 
ru  5 m orgów  4 9 6 Q »  z uży tk iem  23 zł. 60 ratorow i adw . D r. R osenbergow i doręczono 

iA x t  j  V J i S tan isław ów  22 m aja 1880
t 2 / , ? a iPOSaof! m ł0 S zeS °  nauczycie la  z j (5108 1 - 3 )  E d y k t .  ‘

L “ ł.  naturze U i l  z?* S*S |  s!em  c z y n i' i f  „ob,w od° w7
P odan ia  o te  ponad , w m sM  a , h i j  u  l 

po (W ed Salam onow i 2  im . A rnoldow i o 500
szkolnej okręgow e? w  ffie lon  “ k I A  ^  * P rz jn a le l ,t„ S c i .,n i  p r z , -sz u u n e j okręgowej w m ielcu. m usow a publiczna sprzedaż połow y realności

Z  c. k. rad y  szkolnej o k r y t e j  |  pod g g /M y . i  S tan  J a w T w i ,  po&c.
M ielcu dn ia 10 lipca  1880. 

E d y k t .
O. k. sąd  delegow any-m iej- 
 ......   p. D ra "

W
(5079  1— 3)

L. 20967.
eki w K rakow ie w skutek  pozw u r Dra  Jó 
zefa R iedm ullera o zap łacen ie 30  z łr  m . k. 
ustanaw ia dla pozw anego Jozefa  H ordyńskie- 
go niew iadom ego z m iejsca poby tu  ku rato rem  
adw okata P ien iążka w K rakow ie w yznacza
jąc do postępow ania d robnostkow ego  te rm in  
n a  dzień  20 lipca 1880 o 9 ran o ,

Kraków 20  czerw ca 1880.
(5109 1— 3) E d y k t .

L. 4040. W tu t. sądzie odbędzie się 
celem  zaspokojenia w yw alczonej p rzez  W itt

L  1290. W  sądzie tu te jszym  odbędzie 1 Pęt er sei l  przeciw  i J «-
sierpn ia, 20 w rześn ia i 14 p aź d zu r-  d izejow i Zapalikow i sum y '12 z łr  80'C  - z 

io egzekucy jna sp rzedaż rea l- ® Pre - odsetkam i o  ̂ cparła 1874, ko-
w K urow ie, obejm ującej 7 m o r-1  sztow„ sądow ych i egzekucy jnych  9 z łr  80

się 26
n ika 1880 rauo

!rów 3 9 9 7 i n 0 g ru n tu , dom u, stodoły , p iw ni- f c t-> ^ ^ T'0rt^ ,c*'’ J*- z/ r ' c t » 2 złr. 50 
cv M acieja i A nny  F ilip iaków , M arc ina  i | ĉ - ® z*r : 89  c t. tu d z ież  m n ie jszy ch  w kwo- 
R>ffiny Chrząszczów  w łasnej n ieh ipo tecznej c ‘e. 10 złr. 14 et. w. a. licy tacya n ie tabu lar- 
na p ierw szych  dw óch te rm in ach  za lub  w y- nej realnością pod 1. k. 490  w G ródku  w  d. 
żej ceny szacunkow ej, n a  trzecim  niżej tako'
wej.

Cena szacunkow a 670 zł.
W adyum  67 zł.
Resztę w arunków  przeg lędnąć m ożna 

w reg istra tu rze .
S iem ień  27  k w ie tn ia  1880.

(5112 1 — 3) Obwieszczenie.
L 1404. W sądzie tu te jszym  odbędzie ! 

się 26 s ie rp n ia , 20 w rześn ia i  18 paździer- J 
n ika  1880 rano egzekucy jna sp rzedaż rea l- m ionce str. ogłasza,
neści ). 46  w P e w li,  obejm ującej 4 m orgi P ro k u ra to ry i skarbu
g ru n tu , dom  W ojciecha i R eg iny  W iew iórów  skarbu  w celu zaspokojenia p re te n s ji  w kw o-
w łasnej, n ieh ipo tecznej n a  p ie rw szych  dw óch i cie 35 złr. a. w. z pn. odbędzie się w tu-

r»o isiV» cGiiy szacunkow ej ł aai

L k. 490
5 s ie rpu ia  1880 i 16 w rześn ia  1880 pow yż 
lub  z^ cenę szacunkow ą, a dn ia  21 paździer
n ika  1 8 8 0  n aw e t niżej szacunku , zaw sze o 
10 godzin ie rano

Cena w yw ołan ia 70 złr.
W ad y u m  7 z łr . a. w.

C. k . sąd  pow iatow y 
G ródek 25 czerw ca 1880.

(5119 1— 3) E d y k t .
L 2371. C. k. sąd  pow iatow y w K a

że n a  żądanie c. k. 
im ien iem  w ysokiego

te rm in ach  za lub  wyżej 
na trzecim  niżej takowej

Cena szacunkow a 215 zł.
W adyum  21 zł.
R esztę w arunków  przeglądnąć 

w reg is tra tu rze .
S iem ień 20 m aja 1880.

(5111 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2931. W  dn iach  14 w rześnia, 12 

październ ika i 16 lis topada 1880 każdym  r a 
zem  przed  po łudn iem  sp rzedaną  będzie w 
tu t. ck. sądzie pow iatow ym  real. pod J. 51 w

tejszym  sądzie w datach  16 sie rpn ia  16go 
w rześn ia i 20  październ ika 1880 każdym  ra 
zem  o godzin ie  10 rano  przym usow a licy ta
cya połow y realności 1. k. 833 w  K am ionce 

m ożna , Jo sla  D rucker w łasnaj c ia ła  tabu larnego  nie 
stanow iącej.

C ena w yw ołania 250 z łr  w. a. 
W adyum  w ynosi 10 prc. ceny w yw o

łania.
G dyby realność ta  przy  p ierw szym  te r 

m in ie  i d ru g im  n aw e t za cenę szacunkow ą 
sp rzedaną być nie m og ła  uśtanaw ia się do

P ilehow ie położona F ran ciszk a  M adeja w ła- u łożenia u ła tw iających  w arunków  te rm in  na
sna, n a  zaspokojenie należytości Ju d y  Adwo 
kata w ilości 82  zł, z pn.

Cena w yw ołan ia wynosi 763 zł.
Z akład  zaś 77 zł., k tó iy  przed rozpo 

częciem  lic y ta c ji do rąk  kom isyi sądow e 
złożyć należy.

W aru n z i licytacyi w olno p rzejrzeć w K am ionka
reg is tra tu rze  tu te jszej (4652  1— 3)

Rozw adów  dn ia  31 m aja 1880.
(5105  1— 3) L. 3749.

K o n k u r s .
P fzy  sądz e obw odow ym  T arnow skim

opróżni tną została  posada dozorcy w ięźniów  
z roczną p łacą  300 zł. dodatkiem  ak tyw al- 
u ym  2 5 %  i um undurow aniem .

P odan ia  o tę  lub in a ą  przy  sąd ach  ko
leg ialnych  opróżnićysię m ogącą posadę do
zorcy w ięźniów , w m uśl rozporządzenia M ini
s te rs tw a obrony krajow ej z 12 lipca 1872 1. 
91 d. p. p ułożone, w nosić należy  w cz te
rech  tygodn iach  od 1 sie rpn ia  1880 do pre- 
zydyum  sądu obw odow ego w Tarnow ie.

P tezydyum  sądu wyższego.
K -aków  19 Lpca 1880.

(5066 1— 3) E d y k t .
L. 2609. C. k. «ąd pow iatow y w Ja- 

złowcu podaje do pow szechnej w iadom ości, 
i i celem  zaspokojenia p retensy i dyrekeyi ck. 
uprzyw . zak ładu  kredytow ego w łościańskiego 
przeciw  Mi hałow i, likow i i Iw anow i W oj- 
tyi-zyn w ilości 250 z łr., a  w zględnie 228
zł .  77 k r  w. a. z pn. realność dłużników  
pod 1- k. 43 w D rohyczów ce sk ładająca się 
z dw óch ch a łu p  i budynków  gospodarczych 
tudzież ogrodu i 9 sznurów  pola ornego, a

17 w rześn ia 1880 o godz. 9 rano poczem  
realność ta  przy trzeeim  te rm in ie  za jaką- 

. kolw iekbądź eeuę jednak  n ie n iże j kwoty 35 
złr. a. w. z pn  sp rzed an ą  zostanie.

Bliższe w arunk i przejrzeć m ożąa w tu 
tejszo sądow ej reg is tra tu rze .

1 lipca 1880.
E d y k t .

3773 C k. Sąd pow iatowy w S ieniaw ie 
o g lasia , że n a  zaspokojenie należytości M endla 
B óhm  w  kw ocie 130 zł. 84 c t. odbędzie się 
ponow na przym usow a licy tacya gospodarstw a 
pod 1. k. 2 w N ieLpkow icach położonego, 
d łu żn ik a  I  ;?ana Czajki w łasnego w jed n y m  
te rm in ie  n a  dn iu  12 s ie rp n ia  1880 o lO tcj 
godz. rano  pod ułatw iającym i w arunkam i i 
n aw et niżej ceny w yw ołania.

Cena szacunkow a go.-podarstu a  w ynosi 
852 z ł . ; ceaa  w yw ołania 700 zł. a wadyum  
70 zł. w. ».

Bliższe w arunk i i p rotokoły  opisania i 
oszacow ania m ożna w reg is tra tu rze  przejrz-ć . ' cutioe SBeraujśerung ber brn Jo se f  G adzorow - 

S ieniaw a 28 m arca 1880. ski getjórigcn unauSgefdjiebeiien foolfte ber ™
(5107 1— 3) E d y k t .  B ursztyn  fub. 9 łr. 301, rep. 8 8 1 neleaenen

L 3431 C. k sąd obw odow y w S ta- femen © ru n b b u Ą śto rp er btlbenben 
n is ł-w o w ie  z-w iadam ia, że w celu zasuoko- am  31 Sluguft, 30  S ehtem ber nnh 9^ 
jen ia  p re te n s ji S tan isław ow skiego  banku  za- ber 1880, jebesm al um  10 U hr 8  8R

horgenommen luerben mirb,

nej do N u ch im a  S slam ona d. im . A rno lda 
należącej w  tu te jszym  sądzie w dn iu  sądo 
wym 2 sie rpn ia 188 0 , 13 w rześn ia  i 1880 
12 październ ika  1880 każdym  razem  o g o 
dzinie 10 z rana  pod następu jącym i w aru n 
kam i się odbędzie.

1 Jak o  cenę w yw ołania ustanaw ia się 
kw otę 1104 zł. 76 ct. w. a. jako w ypo- 
środkow aną w artość sprzedać się m ającej po
łow y realności, G dyby n ik t p rzynajm nie j 
ceny kupna zaofiarować n ie  chc ia ł, natenczas 
celem  u łożen ia  u ła tw ia jących  w arunków  li
cy tacy jnych  dzień  sądow y n a  21 październ i
ka 1880 o godzin is  4  z po łudn ia  w biurze 
I I I  tu te jszego  sądu  s ię  w yznacza.

2. K ażdy chęć kupionia m ający je s t o- 
bow iązany złożyć do rąk  kom isy i licy tacy j
nej zak ład  w ilości 10 p rc . ceny  szacunko
wej t. j. 110 zł 40  ct. w. a. bądź w  g o 
tówce lub  w pap ierach  w artościow ych  n a  
g iełdzie no tow anych  po k u rsie  z d n ia  po 
przedzającego dzień  licytacyi, k tó ry  zak ład  o 
ile się nabyw cy tyczy, za trzym anym , zaś in 
nym  licy tan tom  zw róconym  będzie.

3. N abyw ca je s t obow iązanym  ca łą  ce
nę kupna, w k tó rą  zak ład  w gotów ce złożo
ny w liczonym  b ęd z ie , w  14 d n iach  po p ra 
w om ocności uchw ały  p rzy jm ującej a k t licy 
tacyi do w iadom ości są d u , do tusądow ego 
depozytu złożyć.

R eszta w arunków  licy tacy jnych  i ak t 
oszacow ania m ogą być p rze jrzane  w  tusądo- 
wej reg is tra tu rze . O czem  się t tro n y , zn a
nych  w ierzycieli h ipo tecznych  do rąk  w ła
sn y ch , a ty c h  w ierzycie li, k tórzyby po dniu  
14 lu tego  1880 praw o zastaw u  n a  sprzedać 
się  m ającej połow ie rea lności nabyli, n ie 
m niej tych  w ierzycieli, k tó rym by  n in ie jsza 
u ch w ała  lub  n as tęp n e  albo w cale n ie  albo 
na czas doręczone być n iem og ły  przez u s ta 
now ionego ku ra to ra  p an a  adw . D ra B arda
cha  zaw iadam ia.

S tan is ław ów  8 m aja 1880 
(5068  1— 3) O b w i e s z c i e n i e

L. 5926 G. k. Sąd pow iatow y podaje 
do publicznej w iadom ości, iż n a  zasadzie u- 
chw eły  c. k. sądu obw odow ego w  N ow ym  
Sączu z d n ia  12 czerw ca b. r. 1. 2014  u zn a
je  się M aryannę z B urnusów  K otarow ą żonę 
Józefa K otary  uznanego  ju ż  poprzednio  za 
m arno traw cę u ch w a łą  tego e. k. sądu  z 23 
s ie rpn ia  1879 1. 4770  w Jo d ło w n ik u  zam ie
szkałą  za m arno traw czyn ię  i u stanaw ia  się dla 
niej k u ra to ra  w osobie przełożonego g m in y  
Jod ło w n ik , M arcina K apery.

L im anow a d n ia  30 czerw ca 1880. 
(5099) O g l o g f e e n i e .

L. 3040. C. k. s^d pow iatow y w  D u- 
b iecku  ogłasza, że dochodzenia celem  zało
żen ia księgi h ipo tecznej dla g m in y  k a ta s tra l
nej P rzedm ieście  D ubieckie na m iejscu  w 
P rzedm ieśc iu  D ubieck iem  dn ia  5go s ie rpn ia  
1880 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zaw ierają og łoszenia 
w u rzędach  gm in n y ch .

C. k. sąd  pow iatow y
D ubiecko dn ia  23 lipca 1880.

(4714  3— 3) S t  i l t
g t .  179. ajom f. f. SBegirfSaeridjte B ur- 

szłyn  roirb herfantbart, baj? iiber 2lnfu<fjen 
bcS B eri P ineies pto 13 fi. f. %  ©. bie eje=

liczkowego w resztującei uwoc e 00 złr. a.
W. z 15 prc. ( dsetkam i cd 10 kw ietn ia  1876 
bieżą<*em, tudzież kosztam i w sum ach  7 złr. 
96 c t ,  6 złr. 17 ct., 6 z łr. 2 5  ct., 4  złr. 2 
c t ,  3 złr. 72  et., 8 z łr . 40  ct. i 30  z łr. 56 
ct. w. a. odbędzie się  n a  rzecz tegoż banku  
zaliczkow ego przym usow a sp rzedaż jednej 
czw -.rtej części rea lności pod  1. 8 %  w S ta-

korpusu tabularnego n iestaaow iąca w tym że n is ław o w ie 'p o łu żo n ei 
sądzie w trzech  te rm in ach  n a  dn iu  13 sie r- kow skiego iak D m n  a>l  Jozefa  J a e ’
pnia, 14 w rześnia i 15 październ ika  1880 w łasnej L  d n iu  Q ' 1 P ' 210  n - 6 
każdym  razem  o godzin ie 9 rano  jednakow oż 10 z ra  a 
w p ierw szych  dw óch  te rm in ac h  tylko za ce-

sie rp n ia  1880 o godzin ie 
w tym że sądzie obw odow ym  pod 

uas tęp u jącem i w arunkam i:

9tealitdt 
cto= 
f)9-

9lu§tuj§prci§ betrdgt 460  fl.; bas 
SSabium 46  fl.

® te  iibngen  S ijitationSbebingungen, jo 
tnie bie S jecutionSacten tonnen  fjiergericfjtg 
eittgejeljen metben. B ursz tyn  ben 24  ŚJłat 1880. 
(5048  3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 11288. J a n  T rybu lec  m a z u rzędu  
n o tarya lnego  w  K rościenku  d n ia  31 lipca  1880 
ustąp ić , zaś 1 s ie rp n ia  1880 u rzą d  no ta rya lny  
w  N ow ym targu  objąć.

Z R ady c. k . S ądu  krajow ego w yższego
Kraków 14 lipca 1880.
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(4715 3— 3) 9  a  t  r u  g i.  3 5 4 1 .

93om E. f. S e jirf lg e rid jte  in  B ursztyn  
toirb uerlau tbart, bafj ii&er Stulangcn bc§ Br = 
r isch  K larre ich  pto. 190 fl. óft. SB. f. 9i@. 
bie ejrecuttbe geilbietljitng ber in  B ursztyn  
fub. 9 lr. 272, rep. 80 gelegcnen, feiiten ®a= 
S u larfb rper biEbenben, bcit © dptlbnern  Jost f 
M ikołajków  unD M aiyśka  M ikołajków  gcf)ori= 
gen S tealitat am 31 Stngujt, 30 ten  ©cptcmbcr 
unb 25 Dctober 1880, jebcśm al um  10 UEjr 
SSorm ittagi E)icrgericf)t3 óorgenominen werben 
Wirb.

® er © djć ignrgźpreil betrćigt 1140 fE.
® a§  Słabiunt 114 fl. b. ilB.
® ie S ijita tionśbeb ingu itgen  ltnb S jrc iF  

tionźacten fbttneit fjiergeridjts cingefeljen werben.
B u rsz ty n  ben 25 9Rai 1880.

(5057  3 - 8 )  JE d  y  f e  t .
L. 1932. Celem  zaspokojenia w ierzy te l

ności E liasza  R eicha 40 zł. w. a. z pn. od
będzie się w dn iach  20 s ie rp n ia  i 21 w rześ
n ia  1880 o godzin ie  10 p rzed  p o łu d n iem  w  
tu te jszym  Sądzie egzekucy jna sprzed  ż poło
wy realności pod N r. 247 w M uszynie po
łożonej, wedlo T om  X II  pag. 74 S ury  F re i-  
dli G riinspanow ej n ateraz  ju ż  zm arłej.

Cena szacunkow a w ykosi 80  zł.
W adyum u 8 zł.
W a ru n k i licy tacy jne, p ro tokó ł o zaeo- 

w ania m ogą byó p rzejrzane w reg ie tra tu rze .
C. k. sąd pow iatow y.

K rynica d n ia  6 lipca 1880.
(4777  3 — 3) O b w i e M z c z e n f e .

L. 4980. C k. Sąd obw odow y w Z ło 
czow ie w iadom o n in ie jszem  czyni, że celem  
zaspokojenia w yw alczonej przez Teklę Bcrko 
przeciw  A n n ie  H upalow skicj sum y 52 zł. 72 
ct. w. a. z pn . dozw oloną została  p rzy m u 
sow a pub liczną sprzedaż realności pod 1. 
117 w Złoczow ie n a  Szlakach położonej, 
d łażn iczk i A nny  H upałow -k ie j w łasn e j, w e 
dle pro tokołów  z dn ia  27 m aja  1879 do 1. 
5986 i z dn ia 8 k w ie tn ia  1880 do 1. 3 2 1 6  
zastaw niczo opisanej i n a  865 zł. 68 ct. w. 
a. oszacow anej, k tóra to uprzedaż w trzech  
te rm in ac h  n a  dn iu  23 s ie rpn ia , n a  dn iu  27 
w rześn ia i na dn iu  l i g o  październ ika 1880, 
każdym  razem  o godzin ie  10 p rzedpo łudn iem  
w sądzie tu te jszym  będzie przeprow adzoną.

W adyum  w ynosi 87 zł. w. a a cena 
w yw ołan ia  kw otę 865 zł. 68 c t w. a.

P rzy  p ierw szych  dwóc h  te rm inach  b ę 
dzie realność ta  tylko za cenę szacunkow ą 
lub  pow yżej ta k o w e j, przy  trzecim  zaś te r 
m in ie za jakąko lw iek  bądź cenę sp rzedaną.

Dalsze w arunk i lf  y u e y i ,  jak  też p ro 
tokoły  zastaw niczego  op isan ia i oszacow ania 
p rze jrzane być m ogą w  tusądow ej reg ib tra-

bie bffeutlidjc jRufjc unb Drbtttmg nad) §. 
300 @t. ®. unb luirb uittcr SBcftdttignng ber 
uou ber f. f. ©taatSamualtfdjaft ucifiigten 
83cfrf)(agnat)me biefer 25rucffdjrift gcutdjj §. 
493 ©t j)3. O. ba» SJcrbot itjrer kBcitcrocr| 
breitung aaśgefprodjćn.

S5Jr.=3leuftabt, ben 2S Sititi 1880.

t. !. ófterr. Dberlanbeśgcridjt in 
SBien fiubet in ©tattgebung ber SBcjdjwcrbc 
ber !. f. ©taatSamualtfdjaft aegeu ben bieSge- 
ridjtlidjen 93cfcfjEufj t>om 11 Suni b. S.f Sb 
ź 893, itnter SBcftattigimg ber bon ber Ecjjtereu 
uerfiigten Sefdjtagńgtpnc ber sJtr. 24 nom 10 

; SSmti b. S. be§ 2Biener»9tcuftdbter SBod)en= 
b(atte§ gemajj §. 493 ©t. s$. 0 . ba§ SScrbot 
ber weiteren SScrbrcitung biefer ®rucfjd)nft 

| auśgefprodjen, lucit in ber ©telle be§ in biefer 
j jJhtnuncr nnter ber Sluffdjrift „5Bdl)(eruer= 
' fantmEung" entpaltcncn 2lrt. fjanbclt fidj
bornm - burd) bie ©prad)cn((tnnng§oerorb= 
nung“ ba§ SScrgdjcn gegen bie offcntlidjc 

! 9łnt)e unb Drbnuug nad) § 300 ©t. ®. bc= 
grfiubet fci.

Sl. t. f t r r iźge r id j t  
SBr.ńfteuftabt, a m  28  S n n i  1880.

Złr.nzów 18 .-o- 1<_ T '\
(5090) O b w i e N £ c x e u t e .

L. 517. K om :sya h ipo teczna oiapow  - 
tu  sądow ego Szczerzecki^go urzędująca 'te. 
w iadam ia, że od d : i a  1 s *rpnia 1880 a i  d 
do 8 sie rpn ia  1880 w  godz. urzędowy i-1 
złożone będą w biurze hipotecznem  przy prr/. . - 
dynm  e. k. sądu krajow ego we L w ow ie a 
pow szechnego p rze jrzen ia  a rk a  ze nosi da 
w raz z sp rostow anem i sp isam i, kopiam  
m ap k a ta ta stra ln y ch  i pro tokołam i par e 
low em i tudzież pro t koły  d .m hcd ieii d< t>- 
tyczących  posiadłości w obręb ie g u ń  oy L e ś 
niow ice leżących.

R ów nocześnie w yzn cza się te rm in  n; 
dzień 9 s ie rp n ia  1880 o g  >dzinie 9 prz d 
po łudn iem  do zg łoszenia zarzutów  m niem a 
n y ch  przeciw  praw dziw ości ark uszów posia 
dania.

O tem  zaw iadam ia się strony  in te re so 
w ane z tem , że każdy, kto m a in te res  p ia  
w ny w zbadaniu  stosunków  posiadani*, m o
że się zg łosić i w szystko przytoczyć, co dla 
w yjaśn ien ia  lub obrony sw ych  praw  za s to 
sow ne uzna.

Lwów d u ia  20 lipca 1880.
(4629) g r te m tt t t i f f e

® a ź  E. E aftinifterium  be§ ^nucrit f)at 
uitterm  29 S iln i 1880, 3E. 8O80/2R 3 ,  ber 
in  flłeufafc erfdĘjeirtenben gcititng ,rZastava" 
auf ® runb  beS § 26 br§ jprcfjgcfefceS ben 
jpoftbebit fu r bie im  fReid)»ratl)e ucrtretcncu 
ftonigreic^e uub fidnber ent^ogen.

(4871) @rrcn«ttttf5.
Sm iftamen ©r. Slinjeftat be§ SaifcrS !

E f. Saitbe§gcrid)t iit SBieu aE§ 
iprcpgerid)t fjat auf Slntrag ber E. E. ©taat§= 
anmattfdjaft erfaunt, ba§ ber 3uf)alt ber 9ir. 
54 ber 3eitfdjrift: „®er Saminterne^mcr"
bbo. 7 Sidi 1880 burd) Den 2Irt. mit ber 91uf 
fd)rift: „®er 9Riniftcrtued)feE" unb bie @ifen= 
baE)nbaitten“ ba§ iBergeEjcn nad) §. 300 ©t 
® begriinbe, unb e§ tuirb nad) §. 493 ©t. 
)p. 0 . ba§ Śerbot ber dBciterUerbreitnng bie= 
fer ©rudfdjrift au§gefprod)cn.

2Bicn am 9 Suit 188').
2SeittenE)iller m. p.

Spittinger nt. p.

Doniesienia, prywatne.

I W  z uaiwersyteckicm
Mi mmcM) wykształceniem szu

ka posady jako bitiliotekarz przy prywatnym księgo
zbiorze. Oferty pod adresem: K .  I t r o w i !  post. rest, 
K r a k ó w .  (5133 1—4)

| Y  onkureneya||
^  przez uajskrupul- tni-isza ^  ^  

r /e fe ln o fiC 1

3m  ERamen © r. SRajeftat be§ SEaifer§! 
® a§ f. f. £anbe§= al§ ipre^geriept in 

2Bien in  © traffad)eu E)at auf S tntrag ber £. f.
© taatźanw aEtfdtaft crfanitt, bafj ber S nbalt 
ber 9łr. 143 ber geitfd jrift „SSkrtljeimerS S ie=
ner ® efd)aft§bertdjtu bbo. 24 3 u u i 1880 burd) 
ben b arin  entfjaltenen Slrt. un ter ber Slitffdjrift 
„ 3 u r  S efe^ung  beS 93often§ eincS ófterreid)t» 
fdjen g inansm in tfte r§" ba» SSergeĘien nad) §: 300 
@t. ® . hegriinbe, nub e§ rnirb itad)§. 493 ©t. 
fp. 0 .  ba3 93er6ot ber SBeiteruerbreitnng biefer 
® ru d jd m ft an§gefproĄen.

S ie n  am  26 S u n i 1880.
©c^tuaiger m. p.

ifJitttnger m. p. f. E. 9?atE)§fccretSr.

3 m  9 lam n t © r. 3Rajeftat be3 S taiferS ! 
® a§  E. E &'reiśgerid)t sJBr.=9łcuftabt a is  

fBre|geriiĄt pat auf S intrag ber f f © taat§= 
anmattfcfiaft e r f a u n t: ® cr iit 9łr. 23 be» JBr.= 
9łeuftdbter SBodjenblatteg uont 24 S u n i I. 3. 
entE)aEtene Slrt. m it ber Stnffd)rift „0efterreid)S 
ffti^fte rftanb1' begriinbe baś 3)ergeĘ)en gegen

ulica Sykstuska  i <»
Ł i  W W  1  a -

jedyny w yłą c zn y skład

e r b a t y
r o s y j s k i e j

t Zamówienia uskut sumiennie takżo za
pobrań, poczt, franko opakowane.

j s u y i i ]

w

(3)84 <)—12>

0 0 9 8 ) L. 1087,

k o n k u r s
Gmina kr. wol. miasta Rohatyna 

rozpnsuje niniejszem konkurs, c e le m  
nadania na sześć po sobie następują
cych l a t  z w ł a s n y c h  funduszów rocz
n ie  100 zł. a. w ufundowanego sty- 
peiidyum pamiątkowego Imienia Jego 
c. k. A p o s to ls k ie j  Mości C e s a r z a  
Franciszka Józefa I.

Do ubiegania się o to stypendy- 
u i i i  mają prawo tylko synowie oby
wateli miasta Rohatyna pochodzenia 
ze stanu mieszczańskiego, którzy do 
szkół gimnazjalnych lub realnych 
uczęszczają.

Takowe wypłacane będzie w pół
rocznych ratach z góry, jednak zaw
sze tylko po okazaniu świ-dectwa 
szkolnego z upłynionego półrocza, że 
u c z e ń  otrzymał klasę z dobrym po
stępem z przedmiotów i obyczajów.

Prośby o nadanie tego stypen- 
dyum zaopatrzone metryką urodzenia 
i świadectwem szkolnem ucznia mają 
być najpóźniej do 15 sierpnia 1880 
na ręce Magistratu tutejszego wnie
sione.

Od Zwierzchności miasta.
Rohatyn duia 18 lipca 1880.

Z u ru k s n u  W i. Łozińskiego ul.

m
O R E L E

włoskie 5 pięknych

deserow e i  n a  kom po ty
rozseła najstaranniej handel

Stan. Markiewicza
w e  L W O W IE  w  R y n k u  1 42 .

(4*04 10 10)

7. k w l i  ią i t  ó. ua p in -■?.s w m  piętrze, do frontu , 
z widokiem na  wały hetm ańskie ,  t a n i o  « lo  
w y n a j ę c i a  z a r a z  na oały sezon v i ino wy 

aż do kwietnia roku przyszłeico 
Bliższa wiadomość pod znakiem i t .  1 4 .  

w A d m in is t rac j i  „Gazety L wow skiej"
(iiOOC. 3-3)

L. 570.

'mmmmmmMmmm* Ogłoszenie.
(5  i 30  1— 8)

Do wydzierżawienia.
0(1 1 m a r c a  1 8 8 1  m ająt -lc l > m «  t r o -  
wlce —  o pół mili od stany i kolejowej Sa
dowa W iszn ia  —  o trzech folwarkach dosta
tecznie zabudowany li, z przestrzenią 445  mor 
gów pszennej roli, 1 : 8  m. łąk ,  z p ra  com pro
p in ac j i  w czterech korczma<-h —• z młynem 
amerykańsk im . — Kamica 5 .0 0 0  zł w a 
M ają tek  obejrzeć m o.inakażd  go czasu, a 'a b l iż 
sze w aru nk i  p ros /ę  zapytyw ać listownie franco 
i>i,d adresem : W ny F an  M a n d y k  rządca dóbr 
hr. S tan is ław a  Konarskiego, o. p Dubiecko.

(4970 2-4)

N >wy rek szkolny v/ krajowej 
wyższej szkole rolniczej w D ublanach 
rozpoczyiui się z dniem Igo  w rześnia 
1880 Zgłoszenia, o przyjęcie w niesio
ne być winny najdalej do 20 sierpnia 
b. r. do D yrekcji krajowej wyższej 
szkoły roliuczoj w Dublanach pvd 
Lufowem (.frsnco), które oraz bliższych 
objaśnień co do rozkładu nuuk i w a
runków  przyjęcia każdego czasu u- 
dziela.

I > , v r t * k c y a .

L a n d a r a  S “ w t e V n t a r “  “ " 0”  L a n d o l e t  f-br-vtiA ł i c d i l t l i ,  prawie nowy, 
najnowszego fasonu.najnowszego fasonu

| / j v M p f o  podwójna w dobrym stanie, używana, wiedeńska,
■ wCII C l a  gą mi w komis oddane.

C e n y  n a d e r  u m i a r k o w a n e .

3HL_ S a w r a c k i
n lica Karola L u dw ika  licz 13, obok angielskiego hotelu, gdzie cukiernia

Wgo Rot,hien dera.

‘O O O O O O O O
*

J u t  o t r z y m a ł

WODY MINERALNE
k r a j o w e  S z a g r a n i c z n e

w). Ilm afowicz
ulica Kofjsrnika I. 3

Rów- - -eśiiit: njLim zaszczyt uwi d '|a ie  ezan. 1 ubliczuość, że jak przedtem 
tak i-tego roku otwo-'<v.,m

•Pawilon w ogrodzie Pojezuickim
dla części- w-j sprzedaży wód minorali yeh z im ir c-h i ogrzanych, ora'/, kumysu, 
m li karli biid .)•: i*•; inari* til>sul:-kitfj, wody so-iow j, ; iernikÓT/ itp

P a w i l o n  o t w a r t y  c o d z i ż ń  o d  <» d o  9  w i e c z ó r .
Polecam łaskaw ym  względom s z a t  Publiczności mój zakład
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magister farm a-yi, chomik sadowy.

      ; T  - ________________(3090 12-?)
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gal, kolej żelazna Ą. JŁ Karola Ludwika.

P i
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Z dniem 1 sierpnia b. r. wchodzi w ż}rcie między 
naszemi staeyami z jednej strony, a stacyą tranzytową 
„Granica“ z drugiej strony taryfa bezpośrednia, przy któ
rej mają znaczenie ustanowienia regulaminowe, klasyfika- 
cya i przepisy taryfowe pofudniowo-zachodnio-rosyjskiego- 
austryack o-węgierski ego związku (austryacko-w ęgierska ta
ryfa częściowa) z 19go czerwca st.jlgo lipca n. kalendarza 
1880 roku.

Ta taryfa stosuje się tylko do takich przesyłek, któ
rym via Granica - Piotrków towarzyszą wprost brzmiące 
listy frachtowe.

Egzemplarze powyższej taryfy nabyć można w na
szej Dyrekcyi ruchu we nwowie i w Ekonomacie w Wiedniu.

W iedeń dnia 14 lipca 1880.
( h n i e r
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